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Pertraktacje 
o układ handlowy 


z ZSRR 
dobiegają końca 


| PARYŻ (SAP). — W sobotę, 
| w Paryżu pod przewodnictwem 
Pierre Blocha rozpoczęły się ob 
rady Rady Narodowej Francu- 
„skiej Partii Socjalistycz. (SFIO). 


l PARYŻ (PAP). — W nie- 
dzielę Rada omawiać będzie o- 
|gólną politykę rządu i przepro- 
zę zi głosowanie w tej sprawie. 
, Dzienniki paryskie podkteśla- 
|2» że wotum zaufania otrzyma- 
|ne przez premiera Ramadier 
A | wzmocniło jego pozycję w łonie 
„, W Moskwie dobiegają końca partii. Prasa przypuszcza, że Ra- 
pertraktacje o zawarcie nowej| madier zdoła uzyskać poparcie 
umowy handlowej pomiędzy| Rady Krajowej mimo głębokich 
Polską a Związkiem  Radziec- rozbieżności, które dają się za- 
kim. W związku z tym, w po-|uważyć w pattii i silnej opozycji 
niedziałek, tj. dnia 7 bm., vd-|w stosunku do polityki prowa- 
latuje do Moskwy podsekretarz| dzonej przez premiera. 

stanu dla spraw handlu zagra-| STANOWISKO KOMUNISTÓW 
nicznego w Ministerstwie Prze- Biuro polityczne francuskiej 


mysłu i Handlu, tow. dr.| partii komunistycznej opubli-|strukcji gabinetu celem uniknięcia 
SK kowało komunikat, w którym e. rządowego, śe tree zasad 
rawdopodobnie tow. dr.| oświadcza, że obecny rząd fran-, Owe polityki Ramadier nie zdołał 
-, Crossfield w czasie swe =|-GUSKL nie RÓŻE” 2i6| uzyskać jednolitości poglądów człan=|- = 
a ae arte mA moji pnia E aaen ID podkteśii tabu wszy. | 


nowego; wskutek ‘wewnetrznych 


bieżności w swym łonie, a głów 


adżo ofiara 
beamaychkiego napadu 


w pow. lubartowskim 


Dnia 2 lipca rb., o godz. 23, banda | Franciszek, lat 34; Tuszewski Józef, 
w sile 25 ludzi dokonała napadu nafłat 37; Skóraiewska Apolonia, lat 35; 
ctedą Puchacżew, śnuma Łęczna, pow.| Ukaleki Franciczek, lat 32, Ukaleki 
lubariowski. gdzie zamordowamo 21 i| Mieczysław, lat 45, sołtys. i 
ranicno 3 oscby. Miejscowej straży| Aby uniemożliwić zaalarmowanie 
wiejskiej bandyci przedstawili się ja- | władz, bandyci zerwali łączność przez 
ko jednostka wojskowa, poszukująca | wywrócenie słupów telegraficznych, a 
kwaler. Banda zmusiła sołtysa do e- | następnie spalili most na rzece Świaka. 
prowadzenia po we: pod wskazane we- Władze bezpieczeństwa są na tropie 
dług listy adresy, gdzie dokonywała | morderców. 
bestiauskich mordów. Zbrodniarze mor-| Do Puchaczewa przybyli w piątek 
dowali swe ofiary, strzelając w tył gło | przedstawiciele Wojewódzkiej Rady 
wy lub rzucając granaty do mieszkań | Narodowej oraz członkowie komitetu 
wtedy, gdy nie chciano otworzyć, Po | czterech partii politycznych, celem 
każdym dokonanym mordzie bandyci | stwierdzenia komisyjnie potwornego 
grabili mienie zabitych. mordu i grabieży. 

Zamordowani zostali: Grot Francisz- W pogrzebie wzięły udział delegacje 
ka, lat 45 i jej córka Barbara, uczen- związków zawodowych, partii politycz- 
mica 3 kiasy gimnazjum, lat 16; Kwa- | nych, organizacji młodzieżowych wraz 
ścierycza Janina, lat 41, Kwaśniewska |z pocztami sztandarowymi oraz kom- 
Kazimera, lat 46, Kogutowska Balbi- | pania Wojska Polskiego. 
na, lat 50, Kogulowska Stefania, lat 24 
(wdowa, mąż jej zabity został przez 
bandę w 1945 r,); Skoniecki Alelksan- 
der, lat 61, syn jego Tadeusz, tat 29, 
córka Wamda, lat 24; Żmurek Bole- 
sław, ist 40; żona jego Zofia, lat 38, 
Zmusek Mieczysław, lat 18; Wójcik 
Merian, lat 28; Pawiczna Elżbieta, lat p 
30; Górski Edward, lat 32; Aususty- | Prasa radziecka o 


nowicz Władysław, lat 27; Kaniewski : 
Związku Rewizyjaego 


Spółdzielni RP 


z A Z 


MOSKWA (PAP) Korespondent ager 
oji TASS donosi z Paryża, że w kołac 
demokratycznych ostro krytykują jeu 
nosłronną akcję rządów brytyjskiego 

W dniu 4 i 5 bm, odbyły się obra- i francuskiego, które wysłały do rzą- 
dy Związku Rewizyjnego Spółdzielni, dów innych państw europejskich zapro 
w czasie których prezes Zarządu Głó- | 57nie do wzięcia udziału w konferen- 
wnego tow, Edmund Pszczółkowski | Cji nad planem Marshalla w dniu 12 
omówił zadania Związku Rewizyjne- | bm. w Paryżu pomimo iż konferencja 
zo, paryska wykazałą niemożliwość uzgo- 
Prezes Pszczółkowski przedstawił | nienia punktu widzenia francusko- 
działalność Związku Rewizyjnego. W | brytyjskiego i radzieckiego. 
ciągu roku wykonano 5.800 czynności W kołach tych podkreśla się, że rzą 
organizacyjnych i 3.892 czynności ldy brytyjski į francuski usiłują 
przy pracach rachunkowych, W nie- 
ctórych działach wykonano lustracje | mecy amerykańskiej pozostałym pań- 
w 132 proc., w innych zaledwie w 43 | st wom europejskim. 

tej je) b, " >. 
ODEON | mu miec |. 
tną pomocą spódzielniom, pomoc ta © WYSTĄPIENIU 
jednak w stosunku do potrzeb jest w „artykule 
niedosta.eczna. politycznym, 


Dziennik „Izwiestia“ 
wslępnym poświęconym 


Prezes  Pszczółkowski zakończył | ć 'opodarczym į kulturalnym csiągnię- 
swe przemówienie podkreśleniem, że © om spoleczeństwą radzieckiego, pi- 
Związek Rewizyjny musi zwrócić spe |5%e — nawiązując do konferencji pa- 
cjalną uwagę na odcinek obrotu to- | rysxiej: 
warowego między wsią i miastem, na „Naród radziecki uważnie śledzi 
stępnie przepracować zagadnienia | wystąpienia  przedsizwicielń różnych 
struktury spódzielczości i doprowa- | baństw na arenie międzynaredowej. 


Któż z obywateli radzieckich nie od- 
czuwał zrozumiałej dumy, gdy prze- 


dzić do uporządkowania spółdzielcze 
go samorządu terenowego. 


YE: ay 3 p 
FIAC PEE 
f wor 7% A 


„2 


|Prasa paryska przewiduje 
zmiany w gabinecie Ramudier 


na- | 
rzucić swe stanowisko w sprawie po- |* 


CENTRALNY 
ORGAN 


R 


{= 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


nie wskutek polityki, zmierza- 
jącej do przerzucenia całego 
ciężaru odbudowy Francji na 
barki klasy robotniczej i rzesz 
ludowych. 


Komunikat stwierdza, że wa- 
runki nowego rozwoju produk-| 
cji mogą i muszą być stworzo- 
ne dla zaspokojenia słusznych 
żądań ludu pracującego. Poli- 
tyka zagraniczna powinna być 
prowadzona w kierunku zwięk- 
szenia dostaw węgla z Ruhry, 


a polityka wewnętrzna w kie-|- 


runku stworzenia demokraty- 
cznego rządu, cieszącego się 
zaufaniem narodu. 


PRASĄ FRANCUSKA PRZEWIDUJE 
KRYZYS , 


„Franc Tireur* zapowiada przepro- 
wadzenie przez Ramadiera rekon- 


stkich odcieni. — „Rząd ciągle jest 
podzielony w sprawie polityki gospo- 
darczej* — pisze komunistyczna „Hu- 
manite*, a organ MRP — „Aube“ do- 
daje: „Poważne różnice zdań stawia- 
ją w opozycji jednych ministrów 
przeciwko drugim*, 


Wydawca: Rada Naczelna P.P. 5. 


Francja przed doniosłymi decyzjami 


Obrady socjalistów nad polityką rządu 
| 


„Problemy, stojące przed rządem, 
są dalekie od rozwiązania* — zauwa- 
ża gaullistowski „Combat“. „Brak 
zgody jest zupełny“ — nadmienia | 
prawicowa „Aurore“. | 

Część ministrów socjalistycznych | 
wypowiada się za bezwzględnym prze ' 
strzeganiem gospodarki planowej, cze 
mu zdecydowanie sprzeciwiają się mi 
nistrowie radykalni, zwolennicy po- 
wrotu do wolnego handlu, Niektóre 
dzienniki piszą, że Ramadier ma za- 


List socjalistów 


do towarzyszy z PPS 


Przed wyjazdem do Pragi 
li do polskich Towarzyszy list 


podziękować Wam za piękne 


Towarzysze i Towarzyszki PPS! 
W chwili odjazdu z Polski uważamy za swój miły obowiązek 
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miar usunąć z gabinetu część mini- 
strów socjalistycznych oraz ministra 
finansów Schumana. 


Gaullistowski „Combat“ podkreśla, 


że Duclos, zapowiadając na kongre- 
sie partii komunistycznej w Strasbur- 


gu zajęcię w najbliższym czasie miej- 


sca'w rządzie zilustrował jedynie te- 
zę pewnych ministrów, uważających, 


iż powrót komunistów do rządu sta- 
je się coraz bardziej niezbędny. 


czechosłowackich 


czechosłowaccy socjaliści wystosowa- 
następującej treści: 


przyjęcie i Waszą gościnność. 


Będziemy wielce zaszczyceni gościć Was z kolei u nas w Cze- 


chosłowacji, 


Widzieliśmy u Was wiele: 
kraju, ale również wysiłek ludu polskiego w odbudowie. 
Podziwialiśmy ze wzruszeniem piękno waszego morza oraz wy- 


siłek w odbudowie urządzeń 


Byliśmy obecni na wielkiej manifestacjj PPS w Katowicach 
i podziwialiśmy Waszą młodzież. : 

Wszystko to utwierdziło w nas przekonanie, że umowy gospo- 
darcze i kulturalne zawarte w Pradze pogłębią jeszcze bardziej 


umów. 


między narodami | przyczynią się do. pomyślnej realizacji 


widzieliśmy zniszczenie Waszego 


portowych, 


- Życzymy Ludowi Polskiemu wiele szczęścia w zakresie jego wy- 


siłków w kierunku odbudowy oraz Polskiej" Partii Socjalistycznej 
w w pracy dla socjalizmu i demokracji w Rzeczypospo- 


wiele su 
litej. 


JAN KLAPKA 
(sekretarz) 
Warszawa, 5.VII.1947 r. 


Za delegację posłów Czechosłowackiej Socjalnej Demokracji, 


JAROSŁAW HLADRY 
„ (przewodniczący) 


Przywieźliśmy konkretne rezultaty: polityczne 


Delegacja polska 


wróciła do Warszawy 


W sobotę dnia 5 lipca o godz. 


114.38 przybył na Dworzec Głó- 


wny w Warszawie pociag spe- 
cjalny, wiozący delegację Rządu 
Polskiego z Pragi czeskiej. 
Delegacje witali na dworcu 
przedstawiciele Rządu, kotpusu 
dyplomatycznego — z  dzieka- 
nem, ambasadorem  Lebiedie- 
wem, na czele, organizacje poli- 
tyczne przedstawiciele organiza- 
cji młodzieżowych, 


zaproszeniu 


~ jna nową Konferencję Paryską 


| 


'©zyłał mocne oświadczenie Mołotowa 
: konferencji paryskiej, iż rząd ra- 
eoki nie może pomagać kcmukol- 
wiek w załalwianiu jego interesów, 


TOW. ST. REIMER ` 


Kierownik Biura Sejmoweze, z któ- 
| rym wywiad drukujemy dziś na str. 3 


Jednostronna akcja Anglii i Francji 


wywołała ostrą krytykę kół demokratycznych 


zawodowych, prasy i Świata kul- 
turalnego. Wchodzący, na peron 
pociąg witany był owacyjnie o- 
krzykami na cześć Premiera Cy- 
rankiewiczą oraz członków dele- 


gacji. | 
Premier Cyrankiewicz po przy- 
witaniu „zebranych wygłosił 


krótkie przemówienie, w którym 
m. in. powiedział: 
„Przywieźliśmy od braci Cze- 


związków a i Słowaków pozdrowienia | 


dla narodu polskiego, ptzywie* 


źliśmy od mieszkańców Pragi 


czeskiej pozdrowienia dla oby- 
wateli Warszawy. Przywieźliśmy 
konkretne rezultaty polityczne, 
iako wyniki wspólnych, przy- 


jacielskich rozmów, przepro- 
wadzonych z Rządem Czecho- 
słowacji,? 

Z kolei zabrał głos Minister 
Przemysłi i Handlu Hilary 


Minc, mówiąc między innytni, że 
nie jest przypadkiem, iż tak 
wielkie znaczenie przypisuje się 
zawartym między Polska a Cze- 
chosłowacją umowom  hand!o- 
wym. „Jest to bowiem — mówi 
Minister Minc — coś zupełnie 
nowego w historii stosunków 
handlowych i 
maksymalna współpraca gospo- 
darczy przy maksymalnej suwe- 
renności i niezawisłości obu na- 


kosztem innych, kosztem słabszych lub todów. 


małych państw. 

„Izwiestia“ przypominają słowa Mo 
łokowa, że Zw. Radziecki w najtrud- 
niejszych warunkach przede wszyst- 
kim zawsze liczył na swe własne siły 
i że dzięki temu stale podnosi poziom 
swego życia gospodarczego. Artykuł 
podkreśla wiarę społeczeństwa radziec 
kiego we własne siły, w słuszność spra 
wy, o którą Zw. Radziecki walczy na į 
arenie międzynaredowej. 


f 


Nowy ambasador USA 


przybył do stolicy 


dó 


Wczoraj po południu przybył 
Warszawy nowomianowany ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Polsce Stan- 
ton Griffis. Ambasador w drodze do 
stolicy odbył dwudniową przejażdżkę 


samochodem po Polsce, zwiedzając 
Kraków, Częstochowę i Łódź. 
Krótko po przybyciu do Warszawy 


À TIR L FL 


 „Śzezęśi en do 
Pofski, a zwłaszcza do jej wiełkiejsto- 
licy *Warszawy:/ Wciągu. « ostatni 
dwóch dni miałem sposobność zwiedtii 
kilka innych miast polskich oraż:wsie 
i miasteczka. Wszędzie z. podziwem 
obserwowałem energię, z jaką naród 
polski odbudowuje kraj, który tak 
straszliwych dozqał podczas wojny zni 
szczeń. Jako ambasador Stanów Zjed* 
noczonych w Polsce zamierzin "ie- 
przerwanie pracować nad wzi l.u.8- 
niem więzów, które od dawna już: łą- 
czą nasze oba narody“. 


` 


Dzis? 
na str. 8 drukujemy 


CAŁĄ KOLUMNĘ 
| POWIEŚCI 


== WIERY PANOWEJ 
fowarzysze 
25 BEPETIM: 4 


pt. 


podróży“ 


a mianowicie | - 


oraz streszczenie 
poprzednich odcinków 


ORDER ZEE SEKE BRIO NTO O RETA 


Zacieśnia się współpraca 
socjalistów 


Polski i Czechosłowacji 


Socjaliści — członkowie pol- 


LONDYN (PAP) Niezależny członek skiej delegacji rządowej w Cze- 


parlamentu brytyjskiego D. N. Pritt chosłowacji odbyli kilka spotkań 
zaatakował w sobotę w liście, skiero- ! koi PES 
wanym do dziennika Jomdyńskiego Z przedstaw = am! Jari 
„Times“, prasę brytyjską za to, że nie Czechosłowacji. 


podałą dckładnych przyczyn odrzuce- We środę, w kilka godzin po 


nia przez mnistra spraw zagranicz- s 4 cą 
och. ZSRR itio brytyjekich 1 przybyciu delegacji do Pragi, 
Í francuskich propozycji w sprawie po- |tow. Premierowi Józefowi Gy 
mocy dla Eurcpy. Pritt nazwał takie | rankiewiczowi złożył wizytę 
postępowanie prasy brytyjskiej god- tow. W/icepremier Zdenek Fir- 


A W 


pożałowania, X : + 1; 
ki Są; ZWODOWANY linger, Przewodniczący socjali- 


NORYMBERGA (obsł, wlasna) — W |stycznych partii obu krajów od- 


czasie konferencji prasowej, mającej byli dłuższą, serdeczną  rozmó- 
miejsce przed otwarciem kongresu nie wę 


mieekich scejal-demokratów w Norym j j ; ? T 
W piatek wicepremier Firlin- 


berdze, dr Schumacher wyraził wiel- : ; 

kie uznanie dla planu Marshalla. We- | per w towarzystwie social-demo- 

dług jego oświadczenia plan ten stano- kratycznych ministrów Czecho- 
słowacji podejmował tow. Pre- 


| 


pozytywnej 
remocy ze strony wielkich mocarstw 
dla . Niemiec”, 


wi „projekt rzeczywiście j 


miera Cyrankiewicza, tow. min. 


Rusinka, Dąbrowskiego i Gross” 
felda. W czasie rozmowy omó- 
wiono szereg spraw związanych 
ze stale pogłębiającą się współ- 
pracą socjalistów Polski i Cze” 
chostowacji. 

Redaktor Naczelny SAP tow, 
pos. R. Praga odbył rozmowę z 
kierownikiem czechosłowackiej 
socjalistycznej służby prasowej 
Antonem Wesely na temat 
współpracy prasowej. 

W najbliższych dniach uru- 
chomiona zostanie linia daleko- 
pisowa SAP, łącząca Warszawę 


'z Pragą: Stały korespondent pol- 


skiej prasy socjalistycznej w Pra- 
dze rozpoczął iuż swą działal- 


ność. 


Warszawa, 6 lipca. 


Jeszcze o przyjeźni 
W 


rem Cyranktewiczem na czele. Wezo- 
raj też 
livet (jeśli wołno rzeczy małe porów- 
nęwać z wielkimi) =- wyjechała 
z Warszawy z powrotem do Pragi de- 


legacja soejalistycznych parlamentą- ` A s 
rzystów czechosłowackich, którzy ba-| dy PPS we Wrocławiu, na któ-! mitetówi 
wili u nas w gościnie 1 zapozmawali! re przybył delegat CKW. PPS.| z 


się 76 sprawami naszego kraju. Były 
to snowu wielkie dni przyjaźni na- 
szych obu narodów. 

Ale wracamy do dni małych, do 
dni zwykłych. Na te dni zwykłe — 
zacznie trudniejsze w każdej praw- 
dziwej przyjaźni — musimy pamię- 
tač, o co nam właściwie chodzi. 

Chodzi nam przede wszystkim a 
pelną świadomość, że jeśli Praga czu- 
fe się zagrożona, te zagrożona jest 
także Warszawa; a jeśli niepokoją 
się w Warszawie, to wszelkie powódy 
do niepokoju ma też Praga. Niełat- 
we bywa współżycie sąsiadów o mic- 
dze, szczególnie jeśli różne mają po- 
głądy na położenie tej miedzy, Ale 
mugzą oni pamiętać, że z każdego ich 

"aporu korzysta trzeci, a — koniec 

końców — ziemia po obu stronach 
miedzy tn summa i jeśli ją dobrze za- 
gespolarować, te jednym i drugim 
słutyć może. 

I tutaj sprzwa druga, Wszystko 
wałyksnuje na te, że nasze ziemie obu 
sirom megą służyć. Zmieęrzajmy 
do tego, aby na granicach między 
naszymi krajami niewiele więcej po- 
nostało, niż szłubany, Moalizujmy ten 
cst popryem coraz ściślejszą współpra- 
tę polityczną, sosyodarczą, kultural- 
ną, turystvceną itd. Nabraliśmy do 
siobie zaufania, Mamy wspólne inte- 
regy, Co stoi na przeszkodzie konty- 
nuowarwiu I moziebiania współpracy? 

Wreszcie sprawa trzecia Potrzeb- 

ne jest nam ubłiżenie pod względem 
wswuńctrznych stosunków  ustrojo- 
wych, My, socjaliści polscy, widzimy 
w enethonlowzokich wzorach demo- 
krach ludowej wiele do naśladowa- 
nia Czechocłowącki styl demokracji 
ludowej uważamy za celowy i ko- 
rzystny. Styl serdeczny opartej na 
tradycji przyjażni ze Zwiarkiem Ra- 
dziechim;, styl współpracy ej 
partii komunistycznej z socjalistami; 
rozumny ij umiarkowany styl poli- 
tyczny narodu; celowy wysiłek gos- 
podarcza — społeczny, oparty o re- 
formy: szeroki zakres I roki od- 
dech swobód abywzte!stfeh, prawo- 
rządności, pewnyści, zowiania wew- 
nętrznego; to wszystko dobrze świad- 
czy © ozechosłowackiej demokracji 
ludowej. Nasi przyjaciele czechosło- 
waccy twierdzą, że wielu rzeczy 
chcą się od nas nauczyć. My, socja- 
liści polsey, możemy ich zapewnić, żę 
niejeden wzór czechosłowacki mógł- 
by u korzyścią być zaadoptowany do 
polskich warunków, 

Niech żyje, nisch trwa i pogłębia 
się vrzyjaóń polako = czechosłowac- 
ka! 


Rycerż liepokalanej 
| edaktar „Robotnika“ otrzymał 
od dyrektora wydawnictwa „Ry- 
cerz Niepokałanej* uprzejmy list 
i obszerny memoriał, Memoriał do- 
tyczy ataków części prasy (m. in. 
„Robotniką*) na „Rycerza Niepoka- 
lanej”, oraz uzasadnią postulat 
zwiększenia przydziału papieru dla 
tego wydawnictwa. . 

Chcielibyśmy zapewnić opinię ka- 
tolicką w Polgce, że nasze stanowis- 
ke w sprawie prasy wyznaniowo-ka- 
tolickiej w P nie ma nic wspól- 
nego z naszym stosunkiem ani de re- 
ligii katolickiej, ani do potrzeb wie- 
rzących katolików; podobnie, jak na- 
sze stanowisko w sprawie ogranicze- 
nia ilości specjalnej prasy dla Żydów 

"w języku polskim nie Xłóci się ani 
trochę z naszym bojowym  stosun- 
kiem do antysemityzmu. W ogóle jes- 
teśmy zwolennikami szerokiej, nie- 
skrępowanej prasy i uważamy ją za 
objaw sam przez wię dodatni, Argu- 
menty co do użyteczności „Rycerza 
Niepokalanej" uważamy natomiast za 
chypłone, Nie zamierzamy przecież 
dyskutować na ten temat, Użytecz- 
ność określa się patrzebą, Widać jest 
potrzeba, skoro są odbiorcy, Proces 
zmieniania upodobań ludzkich jest 
długi i nie da się dekretować. Ale 
chodzi © co innego. Musimy wszyscy 
na papierze oszczędzać, be dzieciom 
trzeba książek szkolnych, Kiedy chie- 
ba czarnego jest mało, nie dyskutuj- 
my na temat smaku ciastek, choć są 
ladzie, którzy je lubią, 

Ograniczamy się wszyscy, Także 
prasa wyznaniowoe-katolicka powin- 
na zrezygnować z części tytułów 
(jest ich kilkadziesiąt) i albo z obję- 
tości, albo z nakłądów. 

A sądzimy, że nikt nie ośmieli się 
kwestlonować celu tych ograniczeń. 
Powtarzamy: chodzi o książki szkol- 
ne dla dzieci. 


KU LITER 
ARTRETYZM 


= 


żołądka i kiszek, 
przemianę 


„ROBOTNIK 


Podniesienie dyscypliny partyjnej 


ENNY a 


Nr. 181 
Oficjalny komunikat 


czoraj wróciła z Pragi delegacja! 
Rządu Polskieg8 z tow. premie- 


— ©l parva magnis comparare 


WINY. 
ACKIE 


kamianię żółciowe, choroby wątroby, I0ŁA CHOLEKINATA 


i uświadomienia ideowo-politycznego 
|Rada Wojewódzka PPS 


obradowała we Wrocławiu 


| 


W związku z ostatnio odby- 
tym w dniu 30 czerwca pòsie- 
dzeniem Rady Naczelnej, zwo-| 
łane zostało na dzień 5 lipea' 
posiedzenie Wojewódzkiej Ra- 


| 


tow. T. Cwik. 

Obradom przewodniczył tow.| 
Jan Drobut. Sekretarz CKW. 
tow. Ćwik w długim referacie 
omówił szczegółowo uchwały 
Rady Naczelnej. Jako jeden z 
zasadniczych warunków ' budo- 
wy jednolitego frontu klasy 
pracującej, tow. Ćwik wysunął 
jw swym referacie stosowanie 
jak najdalej posuniętej samo- 
krytyki. Jednolity front nie jest 
zagadnieniem chwilowej tak- 
tyki, lecz ma swoje trwałe pod- 
stawy i oddziaływa na istnienie 
jednolitego frontu klasy pracu- 
jącej w Europie i na całym 
świecie. ` 

W dyskusji, która wywiązała 
się po referacie, wypowiedzia- 
ło się dwudziestu kilku działa- 
czy partyjnych z terenu. 

Wojewódzka Rada na zakoń- 
czenie obrad uchwaliła rezolu- 
cję, w której stwierdza, że pod- 
stawą warunków politycznych, 
gospodarczych i społecznych w 
Połsce jest całkowitą - realiza-' 
cja idei jednolitego frontu kla-| 
sy. pracującej. 


Organizacja partyjna na Dol-| 


nym Śląsku postanawia zdążać, 
do podniesienia dyscypliny par 
tyjnej i stopnia uświadomienia 


| PPS, w 


ideowo-politycznego wśród naj Robotniczą, jako jedynej 


szerszych mas partyjnych, któ- 
rych liczba przekroczyła już 
100 tys. Wojewódzka Rada 
yraża Centralnemu Ko- 
Wykonawczemu u- 


pe 


PIERWSZA KSI 


m 
a 
Daintean 


Do nabycia we ws 


BERLIN (PAP), — W związ 
ku ze zwolnieniem Hugenberga 
pismo ,„Vorwaerts” opublikowa- 
ło artykuł następującej treści: 
„Jeden z najgorszych przedsta- 
wicieli kapitału monopolistycz= 
nego, który dopomógł hitlerow- 
skiemu faszyzmowi w dojściu do 
władzy, przebywa znów na wol- 
ności, To właśnie on wraz z 
Schachtem i Papenem zmusił 
Hinadenbutga do mianowania 
Hitlera kanclerzem Rzeszy. To 
właśnie _on zorganizował sojusz 


Ramię w ramię z Polakami 
Prasa czeska o pobycie delegacji polskiej w Pradze 


PRAGA (PAP) Całą prasą stołeczna 
zamieszczą obszerne sprawozdanie . z 
pobytu polskiej delegacji rządowej w 
stolicy Czechosłowacji oraz liczne zdję 
cia premierą Cyrankiewicza i towarzy 
szących mu ministrów połskich. „Rude 
P wyd w artykule p. t „Na dobrej 
drodze“ stwierdza; że w czasie pobylu 
delegacji polskicj'w Pradze naród eże. 
chosłowacki uświadomił sobie, że za: 
wartą umowa z Polską jest wyrazem 
prawdziwej przyjaźni obowiązującej 
do współpracy i wspólnej obrony in- 
teresów. 


Organ armii czechosłowackiej „Obra 
na Lida” zamieszczając sprawozda- 
nie z pobytu polskiej delegacji w Pra 
dze pisze: „Kroczymy dzisiaj z Pola- 
kami ramię przy ramieniu, jak rodze- 
nį bracia, lak szczerze jak jeszcze ni- 
gdy w historii. Nasze umowy zabez- 
pieczają przyszłość waszych dzieci i 
opomagaują do utrwalenia pokoju 
światowego, naszego własnego bezpie 
czeństwa, pokóju dlą wszystkich i 
twórczej pracy. To są zasady, na któ- 
rych razem z Polakami, budujemy 
nowe życie”. 


ŻEGLUGA PAŃSTWOWA 


atki do 


iocin 


odchodzić będą 


NIEDZIELA dnia 6 lipca b.r. 


- 


od godz. 8 rano d 


CENA BILETU ZA PRZEJAZD 
Dzieciom do lat 10-ciu przysługuje 


I W DALSZE DNI ŚWIĄTECZNE 
od przystani przy moście Kierbedzia CO PÓŁ GODZINY 


o godz. 7 po poł. 


DWUKIERUNKOWY zł. 
ulga 60 procent. 


100,— 


Cieżka praca kolejarzy 


wymaga 


Przedstawiciel SAP przeprowadził 
rozmowę z wiceprzewodniczącym Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodo- 
wych i Zarządu Głównego Związku 


posłem Wacławem Żukowskim, który 
m. ia. powiedział: 

-= Pracownicy przemysłowi, osią- 
śnęli wyższy realny poziom płac, nig 
kolejarze. Również pracownicy pań 
etwowi 1 į II tastancjj oraz samorzą" 
dowi decyzją Rady Ministrów uzyska- 
li dodatki wyrównawcze od 1.200 do 
6.550 zł, Jest to niewątpliwie objaw 
dodatni, jednak w tym samym okresie, 
tzn, od września ub. rok, zarobki ko- 
lejarzy nie uległy zmianom w takim 
samym stosunku. i 

Zdaniem ZZK konieczne jest wpro- 
wadzemie dodatku wyrównawczego dla 
pracowników kolejowych w takiej wy- 
solkości, w jakiej go otrzymują pra- 
cownicy państwowi i samorządowi. 

W wypadku, gdyby istniały trudno- 
| ści w realizowaniu dodatku wyrównaw 
czego z przyczyn bidżotowych, nale- 
żałoby uwzślędnić tę podwyżkę w for- 
mie zwiększenia premii tak, aby pierw- 
sza część tej premii do wysokości 60 
proc. była zawsze zagwarantowana, a 
powyżej tej granicy odzwierciadlała 
wzrost wydajności pracy. Z postulata- 
mi Zarząd Główny ZZK wystąpił do 
Ministerstwa Komunikacji, KCZZ i 


| A 
Ponadto uporządkowania ' wymaga 


| prawe podatku lokalowego, mieszkań 


ZEN. 


chroniczne zaparcie, złą 
materii zwalczają 


Zaw. Pracowników Kolejowych, tow. |- 


uznania 


pracowniczych, umundurowania, obu- 
wią į ubrań ochronnych, podwyżki zey- 
czałłtowanych diet, rozszerzenia opie- 
ki dentystycznej itd. 

Poza tym min, Jan Rabanowski u- 
zgodnił na początku roku bież, ze 
Związkiem, że po przejściu trudności 
komunikacyjnych postawi na Radę Mi- 
nistrów wniosek o zdemilitaryzowanie 
kolei. Min. Komunikacji ma też opra- 
cować i przygotować przejście na nor- 
malne przepisy o dyscyplinie ełużbo- 
wej na PKP. 

Kolejarz epodziewa się, że wszyst- 
kie postulaty w zrozumieniu jego wiel- 
kiego wkładu w dzieło odbudowy ko- 
mumnikacji zostaną uznane — zakoń- 
czył tow. Żukowski. 


| 


Doradca min. Rolnictwa 


Stanów Zjednoczonych 


w Warszawie 


Doradca ministra rolnictwa 
rządu Stanów Zjednoczonych 
płk. Harrison, który przybył w 
piątek, 4 lipca br. do Warszawy, 
odbył w dniu 5 bm. z przedsta- 
wicielami rządu R. P. konfe- 
rencję, której przewodniczył 


preżes CUP, tow. min. Bobrow- 


ski 


Niedzielę, dnia 6 bm. płk, 
Harrison poświęca na zwiedze- 


gprzedaż w upt. | aki, apt; Lab 
Fizjol, + Chem.  „Cholekinaza'' 


(wytyczne będą nadal 


nanie za jego politykę, której 


| KSIĄŻKA OŚWIETLAJĄC 
ROLĘ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYĆ 


Włodzimierz Sokorski 


„SPRAWY RUCHU ZAWODOWEGO” 


CENA ZŁ, 60.— 


iemieccy zbrodniarze znaleźli protektorów 
Hugenberg na wolności, Kesselring uniknął stryczka 


| furtu. Obaj ministrowie prze-i 


i szereg konferencji z gen. Clayem | 


Warszawa, Mokotowska 5%. | 


drogo” 
wskazem do budowy silnego 
fundamentu dla jednolitego 
frontu z bratnią Polską Partią 


skiego z premierem Cyrankiewiezem 


Polsko - Czechosłowacki 


Daia 2, 3 1 4 lipea br. bawiła w Pradze delegacja Rządu Pol- 


na czele w składzie: minister 


-spraw zagranicznych Modzelewski, minister przemysłu i handlu Mi- 
lary Mine, minister skarbu K. Dąbrowski, minister oświaty Stanisław ` 
Skrzestewski, minister pracy i opieki społecznej K. Rusinek, minister 


pol-  rolnistwa i reform rolnych Dąb-Kogioi, minister komanikacji Jan Ra- 
skiej drogi do socjalizmu. hawowski, podsekretarz stanu w ministerstwie skarbu Drozniak i gė- 
Posiedzenie Wojewódzkiej kretarz ministerstwa przemysłu i handlu Grossteld, 


Rady PPS, było połączone Z od- | Przyjazd ich był odpowiedzią na 
prawą sekretarzy terenowych | 
organizacji partyjnych. 


dodatkowym. W czasie wizyty w dn. 


„e 
H « 


cę między obu państwami, których 


zystkich księgarniach 


końcowy. 
Umowę kulturalną podpisali ze 


ster spraw zagranicznych Masaryk. 


hitleryzmu z niemiecką partią 
ludową i „Stalhelm” w celu roz- 
poczęcia wspólnej walki prze- 
ciwko republice. Nie ma zape- 
wne w Niemczech ludzi, któtych 
sumienie obciążone byłoby tylu 
zbrodniami, co tego zatwardzia- 
łego przestępcy wojennego. 
RZYM (SAP) Dowództwo sojuszni* 
czych sił zbrojnych we Włoszech po- 
wzięło decyzję, zmieniającą wyrok 
śmierci na Kesselringa b. dowódcę 
wojsk niemieckich we Włoszech — na 
karę dożywołniego więzienia. 
Skazanym na |: rę śmiercj genera- 
łom: Eberbardtowi, Mackenssenowi i 
Maetcerowi — zmieniono równieź karę 
na dożywotnie więzienie, 
NORYMBERGA (PAP) Na kongresie 
SPD w Norymberdze obecny był wśród 
gości prokurator amerykański dr. 
Kempner, Po wypowiedziach Schuma- 
chera, Kempner oświadczył dziennika- 
rzom, że Schumacher zapomniał w 
swoich wszystkich wspomnieniach 0 
! niemieckich zbredniarzach wojepnych 
i ich roli, Jeżeli chce się zaczynać ży 
cie od nowa — powiedział dr. Kemp- 
ner —"tszeba przede rwszysikim oczy: | 
ścić powietrze we własnym domu... 


nieznego dr Ripka i minister spraw 


i dr Janda. 


go i najsprawniejszego zrealizowania 


pobytu delegacji polskiej w Pradze 


datkowego, dotyczących zapewnięnia 


czypospolitej Polskiej w Ostrawie 
w Katowicach, 


rządów. 


Na razie plan Hoov 


podstawą polityki okupacyj 
Gen. Clay oczekuje — 
konferencji Wielkiej Gzworki 


BERLIN (PAP). Ametykań-, podstawę polityki St, Zjednoczonych 
ski minister handlu Harriman| wobec Niemiec. 
oraż minister rolnictwa Ander-| BERLIN (PAP), W Głównej 
son po dwudniowym pobycie Kwaterze Amerykańskiej w Berlinie 


i i sie do Frank-| odbyła się konferencja prasowa, na 
w Berlinie, dA dig [ir gen, Clay wypowiedział swoje 


uwagi co do wyników paryskiej kon- 
ferencji Ministrów Spraw Zagranicz- 
| nych. i 
i wyższymi urzędnikami admi- / Sen, Clay oświadczył, że niepowo- 
nistracji wojskowej. Podróż dzenie konferencji paryskiej nie 
min. Andersona ma na celu Z0-, wpłynie na anglo - amerykańską po- 
rientowanie się co do potrzeb litykę okupacyjną w. Niemczech i że 
niemieckich w dziedzinie żywe, co najmniej do chwili zwołania kon- 
ności, i |ferencji londyńskiej współpraca obu 
N, JORK (PAP). — W kołach wa» tych mocarstw na terenie Niemiec nie 
szyngtońskich wskazuje się, że żale- | Wyjdzie poza ramy gospodarcze. 
‘cenia Hoovera ,zawarte w trzech je-| Zdaniem Gen, Clay sprawa zawar- 
go raportach o.sytuacji Niemiec z lu- | cia odrębnego traktatu pokojowego z 
tego i marca br. przyjęte zostały za| Niemcami zachodnimi jest nieaktu- 


| 


| 


prowadzili na terenie’ Niemiec, 


me w z 1 yw mr m a i 


mrm m ią 


Komisja | gospodarcza ONZ zapozna się 


z wynikiem rozmów paryskich 


BERN (PAP). W Genewie rozpoczę. | Norwegii, Turoji, Szwecji, Jugosławii 
ły się obrady Komisji Gospodarczej | i Ukrainy. ł 
ONZ dla Europy. Delegacja belgijska wystąpić ma z 

W obradach biorą udziął przedsta- | propozycją umieszczemia na porządku 
wiciele USA, ZSRR, Francji, Polski, | dzientym obrad zagadnienia waluty 
Belgii, Białorusi, Danii, Czechosłowa- | niemieckiej i stosunków handlowych 
oji lelandii, Luksemburgu, Holandii, | z Niemcami, 
zę GENEWA (SAP). 

Szef delegacji brytyjskiej, wicemi- 
nister Mac Neil i delegat Francji, min, 
Philipp, mają zamiar przedstąwić kon- 
ferencji sprawozdanie z obrad trzech 
ministrów w Paryżu. 

Wielu delegatów jest NZ 

s: i edstawiciele Anglii, Francj A 
nie woj. Warszawskiego, „celem ser staltowali z 4% ahoni lipe 

zapoznania się z rozmiarami legatem radzieckim, Zorinem, celem 
, zniszczeń w rolnictwie oraz poruszenia kwestii, które były już o- 
warunkami żywnościowymi | mawiane w Paryżu. 

ludności. í 


meeen + ame maemae = 


-= 


Delegacja rzadu Czechosłowacji 


wyjeżdża do Moskwy | 
w sprawach handlowych 


| PRAGA (SAP). Jak informuje or- rykiem i min. handlu zagranicznego, 
' i gam partii chrześcijańeko-ludowej, „Li- | Ripką, wyrusza w najbliższych dniach 
i dova Demokracie”, delegacja rządowa | do Moskwy, celem zawarcia nowego 
Czechosłowacji z premierem Gottwal- | układu handlowego ze Zw, Radziec- 
i kim. 


I 


t 


} 


` 


odwiedziny premiera Gottwalda 


i innyeh członków rządu czechosłowackiecgo w marcu br, w War- 
sząwie, w czasie których został podpisany między Polską a Częcho> 
słowacją układ o przyjaźni i wzsjemnej pomocy wraz z protokółem 


4 bm. o g. 11 przed poł. w Pa- 


lacu Czernińskim wymieniono dokumenty ratyfikacyjne układu o przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy z 10 marca b.t. oraz 
kulturalną i szereg układów, zacieśniających gospodarczą współpra- 


podpisano umową 


zawarcie przewidziane było we 


wspomnianym  protokóle dodatkowym i wspólnym komunikacie, 
ogłoszonym w marcu hr. w Warszawie, 

Są ło: konwencja o zapewnieniu współpracy gospodarczej, trak- 
tat handlowy, układ o wymianie towarów, protokół e zapewnieniu 
zbytu węgla, cynku, energii elektrycznej do Czechosłowacji w ciągu 
5 lat, układ o dostawach inwestycyjnych, układ płatniczy, układ ko- 
munikacyjny, układ o współpracy finansowej, o współpracy w prze- 
myśle, rolnictwie, leśnictwie i wyżywieniu, układ o wsp 
ukowo-technicznej, protokół o bezpośredniej współpracy przy budo- 
wie i rzbudowie niektórych obiekiów gospodarczych, układ o współ 
pracy w zakresie planowania gospod arczego i statystyki i protokół 


strony Polski minister oświaty 


Stanisław Skrzeszewski i ambasador R, P. w Pradze Wierbłowski, ze 
strony ezechosłowackiej — minister szkolnictwa dr. Strancky i mb 


Umowy gospodarcze podpisali ze strony polskiej minister prze- 
mysłu i handlu Hilary Mine, ambasador Wierbłowski i minister pel- 
nomtocny de Rose, ze strony czechosłowackiej minister handlu zagra 


zagranieźnych Masaryk oraz dy» 


rektor departamentu w ministerstwie handlu zagranicznego dr Loebe 


Przy podpisaniu powyższych umów obecni byli ze strony pe 
skiej: cała delegacja z premierem Rządu Cyrankiewiczem na czele, 
zę strony czechosłowackiej premier Gottwald, wicepremierzy: dr Zen- 
kel, Fierlinger I Ursyna, ponadto minister spraw wewnętrznych No- 
sek, ministe poezt Hala, minister skarbu dr Dolansky, minister ko- 
munikacji Pietor, mtulśier opieki społecznej dr Nejedly. 


Obie strony wyraziły przekonanie o konieczności jak najszybsze» 


tych umów, przy czym omówio= 


no szereg szczegółów, dotyczących wprowadzenia ich w życie. Podczas 


przedstawiciele obu państw do- 


szli do zgodnego przeświadczenia, że konieczne jest w jak najkrót- 
szym czasie najpełniejsze zrealizowanie postanowień protokółu do- 


Polakom w Czechosłowacji oraz 


Czechom | Slowskom w Polsce praw, pełnego rozwoju narodowega, 
politycznego, kulturclnego i gospodarczego, Jednocześnie uzgodnione 
zostało, że już w najbliższych dniach otwarty zostanie konsulat HRze- 


oraz konsulat czechosłowacki 


Ohie delegacje wymieniły poglądy na szereg zagadnień, dotyczą» 
cych syluacji międzynarodowej, w szczególności stosunku de zagad- 
nienia niemieckiego. Stwierdzono całkowitą zgodność poglądów obu 


Rozmowy toczyły się w pełnej serdeczności I w przyjaznej atmo- 
sferze, S-duniowy pobyt polskich mężów stanu w stolicy Czechosłowa- 
cji jest niewątpliwie dalszym krokiem na drodze zbliżenia | zacieśnie- - 
wia przyjóżni obu bratnich słowiańskich narodów. 


nn na 
nej USA p 

alną, gdyż Ameryka wierzy w możli- 
wość zawarcia pokoju przy udziale 
wszystkich czterech mocarstw. Zresz- 
tą — jak oświadczył gen, Clay — bę- 


dzie to już zadanie ONZ, aby zapew- 
nić światu trwały pokój, 


Anders 
spiskował we Francji 


 Braterskie kontakty faszystów 


PARYŻ (obeł, wł.). 

W toku dochodzenia w sprawie api» 
sku faszystowskiego, zmierzającego do 
obalenia ustroju republikańskiego we 
Francji, wychodzą na jaw nowe szcze- 
góły świadczące o łączności spiekow= 
ców z aadersowcami. Jeden z głów- 
nych oskarżonych, Vulpian, pozostawał 
w stałym kontakcie z Amdersem į Mis 
chałem Kowalękim — b, wicemini- 
strem rolnictwa. Również gen. L'Armi- 
nat kontaktował eię z Andersem, z 
którym omawiał możliwości stworzenia 
„śgrup samoobrony". Ze strony francu- 
skiej miano wyrazić życzenie wciele- 
nia żołnierzy Andersa do Legii Cudzo* 
ziemskiej, ; 

“y jednej z drukarń spiskowców, w 
pobliżu pałacu Vincennes, wydawano - 
również faszystowskie dzienniki pol- 
skię, 


Prostujemy 


W numerze wczorajszym „Robotni- 
ka“ czytelnicy nasi spostrzegli dwa 
błędy: Na str, 2, w tytule sprawozda- 
nia z obrad Sejmu napisano: „Utrwa- 
lenie ustawy o planowej gospodarce 
energetycznej". Oczywiście winno 
być: „Uchwalenie. ` 


Drugi błąd znajdował się na str. 
7. Pierwsze zdarie w «wiadomości o 
działalności PKS brzmiało: „Komuni- 
kacja PKS nie jest eksperymentem 
udanym zaś być:... nie jest ekspe- 
Miało zaś być: „„ nie jest ekspety- 
mentem nowym ... 


Mimo wszystko twierdzimy, że eks- 
peryment jest udany i bardzo prze- 
praszamy czytelników oraz PKS z» 
i nieszczęsne chochliki drukarskie. któ 
re wbrew wszelkim wysiłkom czę: 
sami odnoszą sukcesy. 


m Nr. 181 
PRZEGLĄD PRASY 


W SPRAWIE CEN NA 
TOWARY WŁÓKIENNICZE 


Z okazji numeru specjalnego 
„Rzeczypospolitej“, poświecone- 
go zagadnieniom przemysłu i 
handlu włókienniczego, pismo 
to, stwierdzając, że włókiennic- 
two dzisiejsze nie ustępuje ni- 
czym przedwojennemu, pisze na 
temat handlowej strony zagadnie 
nia: | 


Str. 3 memm 


„ROBOTNIK 


Usprawnianie administracji 
Likwidacja przerostów ilościowych — Poziom — Organizacja 


N. ie ma dziś odcinka działal-j jeszcze cały problem urzęd-| nowe zastępy urzędnicze, 

ności publicznej, na któ- niczy. Skoro już zabieramy|to krok niezwykle śmiały 
rym nie rozbrzmiewałyby hasła się do uporządkowania admini- j 
oszczędnościowe. W prasie co- stracji, trzeba wziąć pod uwagę| 
„dziennej, w pismach fachowych, | także inne aspekty tego zagad- | 
w okólnikach i zarządzeniach | nienia. Mechaniczne zmniejsze- 
władz porusza się sprawę eko-| nie etatów osobowych może za- 


4 MARGINESIE 
Wiadza 


Ucieszylem się, gdy doszła do mnie 


Był,pastwa i koordynujące prace) wi 
ale wewnątrz resortów jak i prace. 
konieczny i płodny. Improwiza- 
cja, jak to już jasno widać z ca- 


eść, że został dyrektorem, że go aż 
tak wysoko awansowano. Dobry, bojo- 
'międzyresortowe. Konieczne są wy kolega, zawsze występujący w obro 
: S zespoły, wypracowujące normy. nie pracowników. Ostro krytykujący 
parari osiągnięć, lała dobre i wzorce, które w imię szybko- podre, Szczery lewicowiec.  Skorzy- 

wyniki. Życie państwowe, sze-|ści i wydajności pracy oraz w, 5/7em z pierwszej okazji, aby go od- 
Z przykrością mustmy stwierdzić, roko teraz rozrośnięte, ruszyło imię oszczędności SA i rodal wiedzić. Zresztą przyplątała się jakaś 


że ten, najmniej jeszcze uperrąd- drobna sprawa, którą poręcznie było 


kowany odcinek maświełlany jest 


w sposób może ułedostateczny, po- | 


mimo udzielenia głosu wszystkim 


nomizacji życia codziennego. U- grozić sprawności działania ca- 
znana została ona za warunek, łego aparatu. Nie wolno zresztą 
konieczny utrzymania — bro-; wyrzucić na bruk ludzi płacy, 


od razu z miejsca, porywając| ków materialnych urzędu i o-| 
w swój wir zmęczone okupacją bywatela, wdrażać będą odpo- 
i apatyczne zrazu społeczeń-. wiedni podział pracy. | 


z okazji pobytu w prowincjonalnym 
mieście załatwić, Nie liczyłem na pro» 
tekcję, bo i po co? Ale człowiekowi w 


nionej z takim wysiłkiem —| nieraz zasłużonych, gdyż było-| stwo. Mimo ogromnych znisz- 
wyk Teee fir AW, 3 to ZY | R, dla nich | czeń i niezwykłych trudności te o 
-| samych, ja a całego Spo-| chni i iadzi=| qs 
racyjny tych rozważań państwo | łeczeństwa, które nie POA Ae ay płat Wy is Si Far ia jas hej śro aa Nate Wadi "adikk ię 
wy aparat administracyjny. We| wyzbyć w tej chwili żadnych | handel i transport RX znalazły | por gy Ek A: zdj kydsał chi być pilne sprawy których dla mnis, 
dług diagnozy, kompeteńtnych| rąk potrzebnych do odbudowy się równocześnie na warsztacie. | tańce 5 4 EIEREN a pół-prywatnego gościa, nie było powe- 
ekonomistów i finansistów ta zniszczonego państwa. Jest to niewątpliwą i nieren nę gi ri iż zai ż RA PPR A du odkładać. Dla pewności czlowiek 
strona działalności państwa win! Aby dobrze zrozumieć, skąd! czalną zasługą ludzi, którzy, nie! „sa rze > o wbij i nowe E al zawsze bierze w takich wypadkach 8 
| na być szczególnie oszczędnie, pochodzą wady i niedovcitgnię- bacząc na prymitywne nieraz) już y: 1 Gw 8:2 "YA Rój lano | sobą kilka gazet, jakąś książkę, aby nie 
w | zbudowana, ponieważ stanowi cia w pracy naszych Kadr urzę-| warunki, a szczególnie na ńiskie | W Re AEŁÓW DTAWDYCA, TPO] tracić: czasu, i 
mującego nieładu, rmierzając ra- | typowy rozchód konsumpcyjny.| dniczych, trzeba dokładnie się żeni lene SERÓW re mają rozszerzyć zakres asiri Wreszcie wpuścili, Cóż, nie widzie- 
eze] do uwypuklenia zjawisk dru- vy badaniach główny nacisk przyjrzeć, w jakich Gazukach uposaz RO p mi h ę łania inicjatywy prywatnej, a| liśmy się kilka lat. Niby nie było po- 
aktów „dr przerzucenia od" | kładzie się na nadmierną liczbę | je mobilizowano. Pomijając juti reregan wst: P przez to jakby powiększyć na| wody do jakichś niezwykłych serdecz- 
e sę pa lego Rów- | etatów personalnych, którą u-| bowiem barbarzyńską ekstermi|Luki i braki wyłażą tym. terenie liczbę miejsc pra-| ności, gerian prego wi te 
= 4 dn add pażę pot |waża się za przyczynę wygóro” | nację inteligencji w czasie oku- BIO A Gz AA = tosca fota pk = UDIN oł zięcia Bi = Se. 
wanych- świadczeń ze strony pacji, uprzytomnić sobie należy, N powoli okazywać luki i! szeniu dolnej granicy zdolno- 


wia na siebie ehoć ezęści odpowie- dnak z punktu chłodne, może nie lek- 
ceważące, ale zdawkowe potraktowa- 


Dla ludzi, którzy będą musieli | drodze, jak to bywa, zależy na czaste. 


czynniisom zainteresowanym. Wi- 
puścić szeregi urzędnicze, czy| Trochę wydało mi się zbyt długie 


docznic trwająca na te tematy dy- 
sknsją jeszcze mie doprowadziłą do 
zupołnego skrysłalizowania  poglą- 
dów na przyczyny jaskrawych man 
kamentów w dziedzinie obrotu włó- 
kiennicrego. Dlatego czynniki od- 
powiedziałne za wadliwą politykę 
een wcale nie naświetlają tego zja- 
wiska, jako istotnej przyczyny pa- 


| 


waze 


dzictneśy za zbyt drogie  pośred- | Skarbu Państwa. że wyzwolone państwo zdecy- : : i dak 
nietwo. Ale na tym nie kończy się! dowało się budować całkowicie| braki, stające się w miarę upły- |ści zatrudniania przejmowa-| „je, Górny i chmarny dyrektorski ton. 
———— | wu czasu coraz bardziej wido-|nych na własność  państwa| Najeżny dystans, podkreślony z naci- 


Człowiek, który w Sejmie wie wszystko 


opowiada jak powstaje ustawa 


Rozmowa z tow. Stanisławem Rejmerem 


Bywalcy Sejmu dzisiejszego i przed | 
wojennego znają 2 widzenia charak- 
terystyczną sylwetkę xz orlim nosem 
i welką siwą czupryną. Postać ta, 
Jak duck dobry, zjawią się w tru- 
dnych chwilach w czasie posiedzeń 
koło Marszałka Sejmu, podsuwa ja- 
kieś papierki, tłumaczy posłom, od- 
powiada na pytania, słowem — jest 
wszechwiedząca. To tow. Stanisław 
Rejmer. 

W związku z zakończeniem sesji sej- 
mowej sprawozdawca parlamentarny 
„Robotnika“ zwrócił się do tow, Rej- 
mera członka PPS, który obecnie ja- 
ko wicedyrektor Biura Sejmowego 
kieruję technicznymi pracami Sejmu, 
z prośbą o rozmowę na temat prac 
parlamentu. 

Przede wszystkim zadajemy tow” 
Rejmerowi pytanie, dotyczące jego 
pracy w parlamencie. 

Rozpocząłem pracę w Sejmie od sze- 
regowca — mówi tow. Rejmer — pra- 
cuję w Sejmie od listopada 1922 roku 
bez przerwy do wybuchu wojny. Na- 
stępnie po wojnie rozpocząłem pracę w 
Krajowej Radzie Narodowej w kwiet- 
niu 1945 roku, gdzie pracowałem przez 
cały cezas jej istnienia, a obecnie w 
"Sejmie. Przez dziesięć lat byłem sekre- 
tarzem Komisji Skarbowe . Budżeto- 
%ej, a następnie sekretarzem plenum 
Sejmu, przez dłuższy czas byłem rów. 
nież sekretarzem Marszałka Ignacego 
Daszyńskiego. 

Nie dziwimy się teraz, skąd tak do- 
kładna znajomość spraw sejmowych. 
Przechodzimy jednak do zasadniczego 
tematu naszej rozmowy. 

— (Czytelnicy nasi czytają często W 
prasie ọ uchwaleniu ustawy w drugim 
lub- trzecim czytaniu, g rezoducjach i 
dezyderaiach itd. Nie wszyscy jednak 
wiedzą, co Oznacza „drugie lub trze- 
ce czylanie”, Czy nie zechcielibyście 
nam opowiedzieć o tym, jak powstaje 
ustawa, jak to wszystko wygląda „od 
kuchni“? 

— Ale nie od bufetu — śmieje się 
tow. Rejmer. Chętnie wam opowiem, 
Będziemy operowali klasycznym przy- 
kładem przebięgu pracy uslawodaw- 
czej, w niektórych wypadkach są od- 
chylenia, ale to byłaby zbyt długa hi- 
storia, A więcz 


Projekt 


Etap pierwszy. Rząd wnosi do Sej- 
mu projext ustawy. Po odbyciu pierw- 
szego czylanią projektu, bez dyskusji 
zosłaje on skiercwany do właśc wej 
Komisji, zależnie od tego jakiej dzie- 
dziny dolyczy. Tak więc np. projekt u- 
stawy o usprawnieniu elektryfikacji 
kraju zostaje przesłany do Komisji 
Przemysłowej, a projekt dotyczący ko- 
zlejnietwa do Komisji Komunikacyjnej. 
Koraisja, składającą się z posłów, prze 
ważnie luchowców w danym zakresie, 
rozpatruje projekt ną jednym lub wię: 
“eej posiedzeń | składa Sejmowi spra- 
wozdanie, wnosząc swoje ` poprawki 
(lub nie), i proponując plenum uchwa. 
lenie projeklu, 

— A jaki przebieg mają prace samej 
Komisji? 

— Dla zreferowania projektu Komi- 
sja wybiera sprawozdawcę, klóry wi 
nien w określonym terminie . złożyć 
komisji 59 «wozdanie wraz ze swoimi 
wniosk:m . Nad projektem przewódni- 
czący komisji otwierą następnie roz- 
prawę, w klórej poszczególne Kluby 
zajmują stanowisko. Po rozważeniu 
projekiu przez komisję zostanie wy” 
brany sprawozdswca na plenum (nie 
koniecznie ten sam, co na komisji). 
Klub, względnie poseł, negatywnie u- 
stosunkowany do projektu, może zło- 
żyć wniosek mniejszości, bądź o odrzu 
cenie projektu, bądź o wniesienie po- 


prawek do poszczególnych artykułów 
danej ustawy.; Taki poseł jest sprawo- 
zdawcą wniosku mniejszości na ple- 
num. Do projektu ustawy komisja mo- 
że przyjąć rezolucje względnie dezy- 
deraty. 

— Jaka jest różnica między rezo- 
łucją a dezyderatem? 

— Rezolucja ma moc uchwały i jest 
przesyłana Rządowi do wykonanią. 
Rząd musi złożyć Sejmowi sprawozda 
nie z jej wykonania. Dezyderat nato- 
miast lub postulat wyraża tylko ży= 
czenia pod adresem Rządu wzięcia 
pod uwagę i zadośćuczynienia żąda- 
niom Sejmu, jednak bez obowiązku 
sprawozdawczego, Rezolucja odrzuco- 
ńa przez Komisję, może być przez 
wnioskodawcę ponownie zgłoszona na 
plenum, Komisja sporządza druki spra 
wozdawcze o projekcię danej ustawy. 
W drukach tych są także umieszczone 
wnioski i rezolucje mniejszości. 

— Czy w Komisji odbywa się także 
kilka czytań? 

— W zasadzie tylko jedno czytanie. 
Wyjątkiem jest ustawa budżetowa, 
nad którą w komisji odbywa się de- 
bata w trzech czytaniach. 

— W ten sposób wyczerpalibyśmy 
pierwszy eiap pracy nad ustawą. Ja- 
kie są dalsze losy projektu? 


Drugie czytanie 


— Sprawozdanie Komisji, podpisa- j 
ne przez jej przewodniczącego i spra 
wozdawcę, zostaje przesłane do Mar- 
szałka Sejmń, który stawia projekt 
na porządku dziennym posiedzenia 
plenarnego. Gdy projekt wrócił z Ko- 
misji na plenum, odbywa się drugie 
czytanie. Sprawozdanie Komisji może 
być przedmiotem obrad Sejmu nie 
wcześniej, niż 48 godzin od rozdania 
posłom druku sprawozdawczego.* Nad 
sprawozdaniem otwiera Marszałek roz 
prawę, w której biorą udział zaintere- 
sowane kluby i przedstawiciele Rządu. 
Stanowisko rzeczoznawców, którzy nie 
występują przed plenum sejmowym, 
przedstawia Sejmowi sprawozdawca 
Komisji. Po zakończeniu debaty, nastę 
puje głosowanie w drugim czytaniu. 
Izba głosuje kolejno artykuły ustawy. 
Jeżeli nie ma poprawek, względnie 
wniosków mniejszości, 
głosowaniu stwierdza, że projekt prze- | 
szedł w brzmieniu komisyjnym., Jeże- 
li są poprawki, zoslają one przegłoso- 
wane. Wreszcie w końcu przegłosowu- | 
je się tytuł ustawy, ponieważ przyję- 
te poprawki, zmieniając treść ustawy, ! 
mogą wpłynąć również na zmianę ty- 
tułu. Teraz już można odbyć głoso- | 
wanie nad całością usiawy w drugim | 
czytaniu wraz z ew, przyjętymi po- 
prawkami, 


| 


— Przechodzimy do etapu ostatnie- 
go. Jaki jest przebieg trzeciego czyta- 
nia Ustawy? 


Trzecie czytanie 


— Jeżeli nie zostały przyjęte po- 
prawki merytoryczne, Irzecie czytanie 
może się odbyć zaraz po drugim. W 
wypadku przyjęcia, względnie zapo- 
wiedzi, poprawek, trzecie czylanie mo 
że się dopiero odbyć nazajutrz. W 


dynie królka rozprawa, której tema- 
tem są tylko te arlykuły usławy, do 
których zosiały wniesione poprawki. 
Dopuszczalne są również zasadnicze 
oświadczenia klubów na temat ich sto 
sunków do opracowywanej ustawy. 
Wreszcie po przegłosowaniu projekiu 
w trzecim czyłaniu slaje się on' usta- 
wą, która w zasadzie wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia po podpisaniu 


Marszałek po, dzibie C 


| zydium. ZPPS, K 


go wniesienia na Sejm aż do „wykłu- 
cia się“ ustawy. 


Czym jest biuro 
prac parlamentarnych 

Ostatnie nasze pytanie dotyczy Bin- 
ra Prac Parlamentarnych. O zakresie 
prac tego biura informuje nas tow. 
Rejmer: 

— Biuro Prac Parla: u!arnych jest 
komórką Biura Sejm, obsługującą 
plenum sejmowe į komisje. Biuro dru- 
kuje i wydaje projekty ustaw, bądź 
wnioski poselskie, i opatruje je nume- 


rem druku (co jest wielkim ułatwie- | społecznego marnotrawstwa, F í 
przyczyniła się nadto| nistrów, w którym Premier ja-; wieka, które wcale nie kłóci się z wy» 


niem zwłaszcza w okresie nagroma- 
dzenia ustaw i wniosków), Druki te 
otrzymuje każdy poseł. Poza tym, je- 
żeli chodzi o obsługę komisji, biuro 
wyznacza. sekretarza, prowadzącego 
protokół tzw. sekretarza z urzędu (nie- 
zależnie od sekretarza komisji — po- 
sła) i sporządzającego sprawozdanie 
(czyli tzw. mały protokół dla zainie- 
resowanych posłów spoza komisji). Na 
plenum biuro sporządza sprawozdanie 
stenograficzne posiedzeń plenarnych, 
poza tym prowadzi spisy posłów, skła- 
dy komisji sejmowych, skorowidze itd. 
Bardzo odpowiedzialne jest stanowisko 
sekretarza komisji z urzędu, (Dodajmy 
od siebie, że sekretarze komisji z u- 
rzędu w obecnym sejmie mają kwa- 
lifikacje 6 dość szerokiej rozpiętości). 
Jeszcze bardziej odpowiedzialne, oczy 
wiście, jest stanowisko sekretarza ple- 
num Sejmu. Jest nim w obecnym Sej- 
mie Naczelnik Wydziału Prac Paria- 
mentarnych, ob. Eugeniusz Bartko- 
wiez. (Dodajmy znów od siebie, że ob. 
Bartkowicz jest bardzo dobrym, choć 
młodym pracownikiem). Biuro ma per 
sonel, składający się z 22 osób. 

Na zakończenie tow. Rejmer prosi o 
zaznaczenie, że przez lata swojej pra 
cy sejmowej zawsze bardzo dobrze 
współpracował z Klubem Sprawozdaw 
ców Parlamentarnych, co czynię chę- 
tnie, bowiem sam się o tym przeko- 


nałem, (ir) 


Ostatni dzień pobytu 
Socjaliści polscy i czechostowaccy 
omawiają tematy gospodarcze 


czne i uciążliwe. Niewykwalifi- 
kowany personel nie mógł spro- 
stać skomplikowanym 
niom, wymagającym i dużej 
wiedzy fachowej, i umiejętnoś- 
ci wnikliwego studiowania za- 
chodzących przemian. Wytwo- 
rzył się bowiem całkowicie ory- 
ginalny i nigdzie dotychczas 


przedsiębiorstw w przemysłach 
wyrobów niepowszechnego uży 


zada-|-ku, o mieniu nierolniczym na 


skiem. Jeśli chodzi o moją skromną 
sprawę, żadnych względów. Podanie, 
zobaczy się, w miarę możności, rzecz 


Ziemiach Odzyskanych, o roz-j się musi ułeżeć, „ucukrować*, 


biórce i naprawie budynków 
zniszczonych i uszkodzonych w 
czasie wojny; po ostatnich usta- 
wach, zmierzających do upro- 
duktywnienia kapitałów pry- 


nie znany model polskiej gospo- | watnych; itd. Ale drogi te są 


darki narodowej, 


szczególnej techniki administro; jące. 


wania. 

Te — przerastające nieraz 
możliwości zespołu osobowego 
— obowiązki z jednej, a ogól- 
na fala demoralizacji powojen- 
nej z drugiej strony — dopro- 
wadziły w wielu wypadkach pi 

o 


którego „nad 
niewykończona organizacja, 
przejawiająca się w wielotoro- 
wości, w wielości ośrodków dy- 
spozycyjnych, w braku koordy- 
nacji działania poszczególnych 
władz i urzędów. Pewna liczba 
urzędników, zamiast stanowić 
sprężyste ramię państwa, stała 
się szkodliwym ciężarem jego 
budżetu. 


O właściwe rozmiary 


T oteż nasze wysiłki w celu 
podniesienia wydajności 
pracy, przy równoczesnym 
zmniejszeniu wydatków na ad- 
ministrację, winny iść w tym 
kierunku, aby doprowadzić apa 
rat urzędniczy do właściwego 
rozmiaru i poziomu. Intesywne 
kształceńie personelu na posz- 
czególnych placówkach, odpo- 
wiednie rozmieszczenie fachow 
ców, zgranie całego zespołu i 
ciągły nadzór organizacyjny mo 
że dopiero usprawnić nasz apa- 
rat administracyjny. Potrzebne 
jest więc sumienne kierownic- 
two i dociekliwe sztaby, orien- 
tujące się w całokształcie zadań 


A EA OO a e e 


—— A A An ` 


W dniu 4 bm. odbyła się w sie- socjalistycznej w Polsce, poczem pre 


gacji klubu poselskiego socj 
czechosłowackich z prezesem tow. 
Jarosławem Hlad na czele z pre- 


rowały referaty: tow. 
Szwalbe min. Rapackiego i prez. Bo- 
browskiego.  Referenci zobrazowali 
stan życia gospodarczego w naszym 
kraju, w szczególności zagadnienia 


planu gospodarczego, polityki mor- | kich, W obiedzie wzięli udział przed- 


KW PPS Konferencja”dele- | zes Klubu Parlamentarnego Czeskiej 
alistów | Partii 


ferencję zainaugu |tach odbyła się ogólna dyskusja 
tow, marsz. | temat współpracy młodzieży socjal 


Socjałdemokratyczńej tow. 
Hladky przedstawił analogiczną sy- 
tuację w Czechosłowacji, Po refera- 
na 
i. | 
stycznej obu narodów. 

W godzinach wieczornych CKW 
PPS wydało w Wilanowie obiad po- 
żegnalny na cześć towarzyszy czes- 


skiej i wybrzeża oraz zagadnienia po- stawiciele CKW PPS. ZPPS i amba- 


lityki rolnej, 

Po referatach rozpoczęła się dys- 
kusja, w której brali udział wszyscy 
członkowie delegacji czechosłowac- 
kiej i prezydium ZPPS.-Dyskusja ta 
toczyła się w atmosferze całkowitej 


harmonii w imię solidarności między- | 


narodowej i troski o lòs mas pracu- 
jących w obu krajach. 

Postanowiono kontynuować w dal- 
szym ciągu tego rodzaju narady bądź 
natury ogólnej bądź w sprawach kon 


|kretnych, obchodzących obie partie 
trzecim czyłaniu przewidziana jest je- | X% 


socjalistyczne i oba kraje, 


W sobotę, 5 bm, t. j. w ostatnim 
dniu pobytu w Polsce czechosłowaccy 


| socjaliści parlamentarzyści zwiedzili 


w towarzystwie przedstawicieli CKW 


dzież socjalistyczną. 
W ośrodku szkoleniowym 


goście 


jej przez Prezydenta R. P., Prezesa | czescy wysłuchali przemówienia prze 
Rady Ministrów i zainteresowanego | wodniczącego Rady Naczelnej OM 
Ministra. TUR tow. Ryszarda Obrączki na te- 

Takie są losy projektu qd chwili je- |mat sytuacji na odcinku młodzieży 


PPS i ZPPS ośrodek szkoleniowy OM | 
TUR w Otwocku, gdzie byli serdecz- | 
nie podejmowani przez polską mło- 


sady Czechosłowacji w Warszawie. 

Goście odjechali z Dworca Główne- | 
go w Warszawie o godz. 23 do Pragi, | 
Na dworcu żegnali ich przedstawi- 
ciele CKW PPS i ZPPS. 


do całej prasy 
Al. Jerozolimskie 18 


» Impeł« 


LIE ERA ; 


“MARIA ZAREBINSKA -BRONIEWSKA 


"|RY, który obradował w dniach I 


wymagający |na pewno jeszcze niewystarcza- 


Muszą znaleźć się także 
inne sposoby, aby nie dopuścić 
do zamętu na rynku pracy. 
Omówione powyżej proble- 
my, a szczególnie wagę uspraw- 
nienia samej organizacji władz 
i urzędów państwowych, poru- 
sza jeden z niedawno wydanych 
okólników Prezydium Rady Mil 
sno podkreśla, że „sprawy or- 
ganizacyjne administracji prze- 
stały być tylko sprawami we- 
wnętrznymi poszczególnych re- 
sortów“. Wynika z tego, że spra! 
wa aparatu państwowego jest. 
traktowana nie tylko z punktu, 
widzenia oszczędności budżeto=, 
wych, ale i z zamiarem uczynie* 
nia dalszego poważnego kroku 


Po trzech minutach miałem dosyé 
rozmowy. Skromny jestem człowiek t 
nie lubię piąć się na wysokie progi. 
Szkoda zachodu. Z uczuciem rzetelnej 
ulgi wyszedłem na światło dzienne, ślu 
bując uroczyście, że więcej tu nie za- 
witam, z załatwienia sprawy į ze zna- 
jomości zrezygnuję, a na wspomnie* 
niach uroczyście kładę krzyżyk. 

Wiem, że podobne wypadki trałtają 
się rzadko. Ale przecież temu t owemu 
zawróci w głowie władza. I wydawać 
mu się zacznie — o naiwności ludz- 
ka! — że rządzić bliźnimi można naj- 
lepiej, srogiego strojąc Marsa, akcen- 
tując każdym słowem i gestem swą 
wielkość. Że serdeczny odruch, normal- 
ne, zwykłe, ludzkie podejście do czło- 


maganiami pracy, z subordynacją, te 
stanowczością — to obniżenie własnej, 
urojonej powagi. Nie wiedzą niestety, 
że te zbędne akcesoria władzy, te „na 
dymanie" się — to jedynie pożywka 
dla humorystów. 

Wołania o demokratyczny styl życia 
i pracy mają głęboki sens. 

Nie jestęm pesymistą. Wiem, że i ten 
čel osiągniemy. Na rażie jednak nie ża 
łujemy szpilek ludziom „wielkim* w 


na drodze do normalizacji ży*| cudzysłowie. Zasługują na to całkowi- 


cia państwowego. 
A. SŁAWIŃSKI. 


cie, 


ALFA 


Cztery Związki Zawodowe 


wybrały nowe Zarządy Główne 


W ostatnim czasie odbyły się w 

różnych miejscowościach kraju zja- 
zdy ogólnokrajowe różnych zwią- 
zków zawodowych, na których doko. 
nano wyborów Zarządów Głównych. 
Niżej podajemy prezydia nowych Za- 
rządów Głównych poszczególnych 
Związków Zawodowych: 
ZJAZD ZW. ZAW. PRACOWN. SKAR- 
BOWYCH, który obradował w dniach 
6—8 ub. m-ca w Warszawie, obrał 
Zarząd Główny, którego Prezydium 
ukonstytuowało się w składzie nastę- 
pującym: przewodniczący — tow, L. 
Szwedowski (PPS),  wiceprzewodni- 
czący — tow. tów. Bukaty (PPS), Ja- 
kubowski (PPR), Marczewski (PPS), 
sekr. gen. — tow, Trafkowską (PPR), 
członkowie: Mielnik Kifor (bezp.) i 
Pietrasz (SP). A 

ZJAZD ZW. ZAW. PPACOWNI- 
KÓW -POCZT I TELEKOMUNIKACJI, 
obradujący w dniach od 16 do 18 ub. 
m-ca w Szczecinie, wybrał Zarząd 
Główny, którego Prezydium ukon- 
slytuowało się nasiępująco: przewa- 
dniczący — tow, Tykwiński (PPS), wi- 
ceprzewodniczący — tow. tow. Gło- 
wacki (SD), Socha (PPS), Karpiński 
(PPR), Bogdan (PPS), sekr. gen. — 
Pieńkowski (PPR), ezłonkowie — Ma- 
tiszewski (PPS), Ślzowski (PPS), Gier 
giełowski (PPR), Jakubowski (PPR), 
Szymański (PPS). 

ZJAZD ZW. ZAW. PRACOWNI- 
KÓW PRZEMYSŁU  POLIGRAFICZ- 
NEGO, obradujący we Wrocławiu w 
dniach od 22 do 25 ub, m-ca, wybrał 
Zarząd Beg którego Prezydium 
ukonstytuówało się w sposób nastę- 
pujący: przewodniczący — tow. Ko- 
czub (PPS), w/eeprzewodaiczący 
tow. Goluchowski (PPR), sekr. gea— 


Wolański (PPR), skarbnik — tow. 
Lenrad (PPS), członkowie —  Rasiń- 
ski (bezp.), Harasimowicz (PPS) 1 


Warchał (PPS). 

ZJAZD ZW. ZAW. PRACOWNI- 
KÓW SĄDOWYCH į} PROKURATU- 
2 


; 


1 


ARTYSTKA SCEN POLSKICH WIĘZIEŃ OŚWIĘCIMIA 


po długich í ciężkich cierpieniach zmarła w Zurichu dn. 5.7.1947 r. 
mąż i córka. 


o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 


lipca r. b. w Krakowie, obrał Zarząd 
Główny z - następującym Prezydium: 
przewodniczący — honorowy peok: 
Słewierski  (bezp.), przewodniczący 
urzędujący — tow. prok. Lewiński 
(PPS), wiceprzewadniczący — tow, 
tow. Kubalski (PPS), Malicki (PPR), 
Jakaczyńsk, (bezp.), sekr. gen. — Pie- 
truszką (PPR), członkowie — Fracala 
(bezp.), Sałaciński (bczp.), Lutkiewfcz 
(bezp.) i Jackiewicz (SD). è 

W dniach 4 — 5 b, m. obradował 
w. Łodzi Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Filmowych, zaś w 
dn'ach od 6 do 8 b. m. w Szklarskiej 
Porębie obradować będzie Zjazd Zw. 
Zaw, Pracowników Samorządu Tery- 
torialnego i Użyteczności Publicznej. 


Robotniczy Przegląd Gospodarczy 
Ukazał się numer 6 — 1947 r, 
TREŚĆ: 

Trzy elementy ustroju. 

K, WITASZEWSKI: Związki rawo- 
* dowe wobce sytuacji gospodarczej 
L. MOTYKA: W walce o pokój * 


demokrację. 

W. SOKORSKI: Oblicze ruchu za 
wodowego. 

A. KURYŁOWICZ: Wytyczne: orga- 
nizacyjne. 


G. MOSKALENKO: - Rola związków 
zawodowych w regulowania wa- 
runków pracy robotałków i pra- 

ceowników. 

W. MAMROTOWA: 
cierzyńsiwem 
społeczne, 

PRZEGLĄDY: 

Na froncie odbudowy: M. K-i; Za- 

gadnienie inwestycji morskich=Ruch 

związkowy w Polsce: W. Wroński: Po 


Opieka nad ma- 
a  ubezpłeczenia 


roku  działalnąści związków  twór- 
czych i odbrórtych — Pienarne ©- 
prady KCZZ — Z życia organizacyjne. 
go — Świalowy ruch związkowy: K. 


Szczerba: O ruchu zawodowym w St. 
Zj. Ameryki — M. Ziemski: Melamor- 
fozy niemieckich zw. zaw. — Prze 
slad gospodarczy: Cz. Kulikowski: ' 
W pełni wiosny 1947 r. (c) „Społem! 
w roku 1946 A. Kaduszkiewicz: 


| Koncepcje Wallacea — W. Keller — 


Tajemnice największego koncernu HI . 
Rzeszy przed sądem Czasopisma 
związkowe — Fakty i „dokumenty 
Rezolucje Płenum KCZZ. X 
CENA ZŁ. 30. 

Adres Redakcji t Administracji 
Warszawa, AlL Przyjaciół 9. P.K.O. 
Nr. 1-1055 Wsrszawa. 
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Kazimierz Kelles -Krauz 


(Michał 


Luśnia) 


Teoretyk programu Niepodległości i Socjalizmu 


© zęsto wymienia się dziś na- 
rale odegrali.w historii Poiskiej 
Partii Socjalistycznej: O niejed- 
nym z 'nich -pisano obszerne 
wspomnienia pośmiertne, I słu- 
sznie. Gdyż: ich prace i myśli w 
walce o. Niepodległość i Socja- 
lizm stanowiły kapitał ideolo- 

eiczny, na którym obiera sie tra- 
dycja PPS. Do plejady tych bo- 
iowników — myślicieli. którzy 
doczekali się nagrobków. wspom 
nieniowych w rocznice ich 5mier 
ci, „należy dorzucić jeszcze jed- 
nò imię —— opromienione sławą 
nieżmordowanej pracy i wielkie- 
go intelektu. 

Mówa o Kazimierzu  Kelles- 
Krauzię, pisującym w nielegalnej. 


prasie. socjalistycznej pod pseu- i 


donimami Michala Luśni, K: 


ku innymi działaczami zorgani-, 


zwiska: ludzi. którzy wielką |zował w Zakopanem wyższe kur 


sy wakacyjne. 

Wytężcna, benedyktyńska 
wprost praca przysp: teszta. roz- 
iwój ciężkiej choroby piersiowej 
tego niepospolitego człowieka, 
iktóry tyle wniósłszy: do skarbni- 
icy myślowej, mógłby był wnieść 
jeszcze wiele, ' gdyby nie przed- 
wczesny jego zgon. 

Z wydanych oddzielnie 
ptaw- Krauza na specialna uwa: 
gẹ zasługują: „Socjologiczne pra 
wo .retrospekcji' (1898 r.), 
„Rzut oka na rozwój socjologii 
w XIX wieku” (1901 r.). oraz 


broszura francuska „Les bases 
economiques' des formes primi- 
tives de la famille”. 

W nauce, publicystyce i bolii 


tyce partyjnej był Kranz przed- 


społeczne i ptąc je ku rozwią za: 
niu, W alka klas, przeciwstaw- 
ność ich, nie oznacza tylko obco i 
ści wzajemnej; w społeczeństwie | 
wszystko ` jest, wzajem zależne; 
proletariatowi . chodzi o. prze- 
kształcenie '' warunków społecz 
nych, Wśród przeszkód tozwojo- 
wych niewola narodowa jest za- 
sadnicza. Jeżeli burżuazja dla 
'misy soczewicy z nią się oswaja, 


rož- ¡to socjalizm dążenia narodowe Niepodległa, 


niej przejmuje, jako niezbę- 
dny etap własnego rozwoju. W 
naturze procesu ekonomicznego 
leży tendencja do niepodległo- 
ści, czego przykładem są dzieje | 
rozwoju wszystkich zbiorowisk 
demokratycznych. Dlatego ha- 
sła demokracji tak ściśle są ze- 
spolone z patriotyzmem: za re- 
wolucji francuskiej i i w bozocta-: 


lst 


Radosławskiego i Eleharda Esse. stawicielem szkoły matksowskiej |jącej pod iej wpływem epoce są 


Słudia 


końcu czerwca r. b. minę-, 
ła 42 rocznica jego śmier- 
| Zmasł on bowiem w 1905 r. 


ji jej metod badania. Prace swe, 
izarówno naukowe ` jak i volé 


to hasła identyczne. wW systemie 
(demokracji rośnie udział w oś- 


ponieważ w niej jedynie urzecay- 
wistnić może całkowicie demo- 
,krację i sw 1y rozwój myśli 
i oświaty, a ponieważ demokra- 
¡cja dla niego jest środkięm roz- 
wiązania kwestii społecznej, d4% 
ży więc do Polski socjalistycznei, 
opartej na nowych podstawach 


f 


gospodarczych. 
W roku: 1900 Krauz pisat: 
„Stamie *Rzeczpospolita Polska 
a dzięki jej :stnie- 


niu istnieć też będą mogły bez 6- 
bawy służenia reakcyjnym celom 
rządu rosyjskiego i inne ni :epod- 
'ległe państwa słowiańskie, już 
istniejące i nowe: Bułgaria, Wiel 
|ka Serbia, Ruś, Czechy... 

| Nie ulega wątpliwości. że Mi- 
chał Luśnia był jednym z głów- 
„nych twórców myśli ideologicz- 
nej Polskiej Partii Socjalistycznej 
Na nim kształciło się całe Bako: 
lenie... Główny nurt myślowy 
Krauza przetrwał po 'dziś dzień, 


| 


|miczne, opierał na ołebokiei zna jwiacie i kulturze, która iest na- i stanowi trwały dorobek teore- 


i jomości 
gelsa. 


= "Wieda u, w trzydziestym trze- | Poglądy polityczne 


cim zaledwie roku życia. Po u- 
kończeniu gimnazjum filologicz> 
nego w Radomiu wyjechał na 
dalsze studia do Paryża, gdzie za 
pisał się na wydział przyrodni- 


IP: 
| 


ogram niepodległości mu- 
stał być dla Krauza równie, 
jak wszystkie inne, wyrozumo- 
wany i wyciągnięty, jako wnio- 
sek nieomylny z teorii marksi- 


czy w Sorbonie. Zdolny, sacri- | stowskiej. Ale niepodległa Pol- 


czny i niezmiernie pracowity, „gk 
chcac mieć gruntowną podsta- | 9 
we dla działalności publicznej, i 


wstąpił jednocześnie do słynnej 
w owe czasy Szkoły Nauk Poli- 
tycznych (Ecole Libte des Scien- 
ces Politiques), którą kończy z 
odznaczeniem. 

Pracując usilnie nad reorią 
marksizmu, zbliżył się do nauko- 
wych grup francuskich i — nie 


przestajac być studentem -— za”; 


a nie stanowiła jednak a nie- 
go tylko kategorii Wyrozumowa- 
nej. Nosił ja też głęboko w iercu. 

Krauz należał do kierownic- 
twa Związku Zagranicznego So- 
cjalistów Polskich, obok Zitol- 
da Jodki, B. A. Jędrzejowskiego, 
Feliksa Perla i Leona Wasilew- 
skiego. Był głównym teorety- 
kiem PPS. Wybitny talent piszr- 
Ski o szerokim literackim wy- 
kształceniu, socjolog, który 


dorobku Marksa i En- rodowa. Proletariat polski mu- | tyczny PPS. 
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MANIFESTACJA B. WIĘŻNIÓW 


śród fali strajków we Francji b. 
kombatanci i więźniowie obozów 
koncentracyjnych zamanifestowali swe 
niezadowolenie z otrzymywanych dotąd 
rent i zasiłków. Długi pochód ezton- 
ków federacji b. więźniów, rodzin po 
poległych żołnierzach i inwalidów wo- 
jennych, przemaszerował Polami Eli- 
zejskimi, pomimo ulewnego deszczu. 
„Czy trzeba, aby ci, którzy przelewali 
krew za Francję, 
niej- z głodu?* — głosiły transparenty. 
Ministerstwo b, więżniów į ofiar woj-, 
ny wydało komunikat, w którym zapo- 
uwiedziało rozpatrzenie na najbliższej | 
sesji parlamentu dezyderatów, zgłoszo- 
nych przez federację. Chodzi o podwyż 
kę ront inwalidzkich o 25 proc., wdo- 
wich o- 30 proc. oraz dwukrotną zwyż- 
kę pensji, jakie otrzymują kawalerowie 
Legii Honorowej i Medalu Wojennego. 


NARESZCIE PIĘKNE POŃCZOSZKI 


K dyńskich sklepów pokazały się o- 
statnio znaczne ilości prawdziwych 
| jedwabnych pończoch najlepszego ga- 
i tunku oraz. luksusowych, przedwojen- 
t nej jakości, rękawiczek. Artykuły te, 
tak rzadko spotykane na krajowym 
rynku. przeznaczone były na eksport. 
<Fabrykowano je z importowanego su- 
rowca pod warunkiem, że dwie trzecie 
( produkcji zostanie przeznaczone na 


u uciesze kobiet na wystawach lon- 


| 


| więc dążyć do niepodległości, i MIECZ (YSŁAW SKRZET USKI ' ekepoft: o a ie ia 


PPS-owskie kierownictwo 


iuczyniło ze zris 


'czon<j piekarni 


wzorową spółdzielnię pracy 


Mały, czysty. estetyczny skiep z pie- 
czywem przy ul. Puławskiej 31 — to 
punkt: sprzedaży. mieszczącej się w 
tym samym domu spółdzielni pracy 
piekarzy „Ziarńo”, 


TRUDNA DROGA 


Droga, którą przeszedł, zespół pra- 

;, cowników-spółdzielców, a która dopro- 
wądziła do uruchomienia dwóch pie- 

| karni (Puiaweka 31, Sandomierska 23), 


Pamtii, którzy wypracowalj sprawiedłi 
, wy system zatrudnienia oraz rozszerzy- 
l: stan posiadania zakładu, Wielkie za- 
sługi w tej pracy położył również, tow 
Ślusiewicz, kierownik płacówki, 
TRZECI SKLEP. I... 
BRAK ZAMÓWIEŃ 
W roku ubiegłym piekarnia praco 
wała na trzy zmiany i często nie mo- 
gla podołać zamówieniom. Zaópatry- 


czął wykładać socjologie w ozko "sformułował prawo retrospekc ii, wy yposażonych w najnowocześniejsze wała w pieczywo wojsko, ministerstwa. 
le-Nauk Społecznych (Ecole des przewrotowej w szeregu rozpraw urzadzenia i do otwarcia dwóch punk- | KBW, YMCA, Str. Ludowe i instytu 


Sciences Sociales). Wykłady te 


bronił monizmu ekonomicznego, 


vw sprzedaży (Puławska 31 ;. Rako- 


powtórzył w Wolnym Un’ Wer- jw- pismach zaś publicystyczny: hl wiecka), była trudna i uciążliwa. Nie 


sytecie - (L' Universite Libre) w. odcinał sie „zarówno od 


Rrukseli I otrzymał za nie tytuł 


doktora nauk społecznych. Gdyvib 


w Paryżu powstał Międzynaro- 
dowy Instytut Socjologiczny, za” 
łożony przez Wormsa, Krauz za 
pisał się na członka — stowa- 
rzyszonego i na kongres: Tnsty 
tutu był jednym z najczynniel- 
szych prelegentów. 

Krauz był głównym współpra 
cownikiem londyńskiego „Przed 
Świtu”. Ponadto pisywał do cza- 
sopism krajowych: Prawdy, Gło- 
su, + Przeglądu Tygodniowego, 
Przeeladu Filozoficznego i Kry- 
tvki. W roku 1903 przeniósł się 
do Wiednia i wstąpił na prawo. 
Stamtąd wyjeżdżał często do Kra 
kowa i razem z Feldmanem i kil-! 


ogiusza 
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w Warszawie. 


WYMAGANE KWALIFIKACJE: 

Ad. 1. inżynier niechanik lub elektryk 
w różnych działach produkcji i znajomością zagadnienia bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, pożądana jest znajomość języków ob- 


cych; 
5 


dż. 


åd. 


dèkumentów kierować do Wzorcowni 
Tamka 1. 


Listy z Łodzi 
Turystyka 


Łódź ma najcięższe warunki do 
spędzenia lata. Dym i sadze z komi- 
nów wieją ulicami, opadają na twa- 
rze przechodniów. Próżno ludzie o- 
cierają pot z czoła i szukają ochło- 


dy; tłoczno zabudowane miasto nie 


posiada przewiewów. 

A tu upał 50% w słońcu. Żar leje 
się zniebaizdawało by się, jeszcze 
się wzmaga od warkatu fabrycznych 
maszyn. Lipiec, lato 'w pełni. Każ- 
dy robotnik z utęsknieniem oblicza, 
kiedy wyjedzie na wczasy, dokąd i 
jakie uroki natury pozna. 

Tymczasem zanim zapluszczą błę- 
kitem dalekie rzeki, żaszumi zielo- 
ny Sląsk lub zahuczy Bałtyk, ro- 
botnicy skwapliwie "korzystają Z 
czaru i ochłody "podmiejskich oko- 
lic. Na dworcu w dni przedświą- 
teczne i w niedzielę dzieją się rze- 
czy, obrazujące chyba sceny w pie- 
kle. 


Tysiące ludzi opuszcza miasto. 


MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
KONKURS o 


Referenta Ochron Osobistych we Wzorcowni Urządzeń Ochronnych 


inżynier lub technik (włókiennik lub chemik) z praktyką zawo- 
dową posiadający znajomość materiałów włókienniczych sztucz- 
nych mas i t. p. oraz ich pr 
Warunki płacy do uzgódnienia. Podania wraz z życiorysami i odpisami 


wych pogladów Róży Lxem-|, 
urg-na sprawe. . niepodległości 
jaki od patriotyzmu antysocie- 
listycznego Narodowej: Demo- 
kracji: 

Według jego 
socjalizm w przeciwieństwie 
anarchizmu, odrzuca 
że rewolucja 
być jednorazowa, całkówita i 
tychmiastowa. Punktem wy ścia 
są dla niego interesy proletaria- 
tu, celem — zupełne zniesienie 
wyzysku w nowym ustroju spo- 
łecznym. Ale proces ten odbywa 
sie stopniowo. W tym procesie 
musi proletariat usuwać z dróri 
wszystkie przeszkody. biorac na 
siebie. naiżywotnieisze zadania 


Urządzeń Ochronnych w Warszawie. 


z dłuższą pracą zawodową 


aktycznego. zastosowania. 


Urządzeń Ochronnych, Warszawa, 


8876 


na miejscu 


Trochę jazdy pociągiem, troche 
pieszej wędrówki, a już zielenią się |; 
petne ciszy lasy, srebrzy się woda, 


kołyszą się nadbrzeżne  wiereby,| 


wiatr jaluje tanem. Na tle barw-| 
nych krajobrazów wyrastają mia*; 
steczka i osady, posiadające swoje 
ciekawostki i zabytki godne pozna-. 
mia. Jednym słowem turystyka na 
miejscu. Nie “wyjeżdżając daleko, 
można miło spędzić dzień wypo: | 
czynku. 

Idźmy śladem podłódzicich wycie- 
i czek. 
| Parę kilometrów od miasta na 
trasie Łódź — Zgierz leżą Łagiew- 
niki, najbardziej proletariacki cel 
wszystkich wycieczek. Krajobraz 
pagórkowaty, lasy, przypominające 
istnienie dawnej puszczy mpodłódz- 


fałszy- | 53." 


d razu Re wojnie wszystko działo się 


u 


gN Pedara. réie stosunki były Y chwili obeonej, przy winiójącydi) | 


Bieńregułowazć Pracownicy nie nale- 
żeli do Związku Zawodowego, peroa: 
wali po 11 godzim. Obeonie warunki są 
bardzo pomyślne. Założona została Ra- 


proletariatu musi korżystne- przemiany zawdzięczają pra- 
na | cownicy ewemu koledze, staremu PPS. 


owcowi — tow. Borsówi, który po po- 
wrocie z obozu Mathausen-Guzen, za- 


stał w piekarni zamęt.. Świadomy so- 
cjalista, pozyskał dla swych „reform“ 
współpracowników, również członków 


początków 18 w. 


18 czerwca, czyli w dzień św. Anto- 
niego Łagiewniki roją 
mów przybyłych na odpust. Ale i 
w każdą niedzielę gwarno tu i roj- 
mie. Łagiewniki bowiem są 
uczęszczane, jak warszawskie Bie- 
lany. 


Osiedle samo pochodzi z 15 wie- 
| ku. Tu wyrabiano łagwie, czyli na- 
czynia drewniane lub skórzane doj 
przenoszenia napojów. Stąd wzięła 
się nazwa, którą ochrzczono 
iypowo służebną osadę. 


Jedną z najstarszych wsi w oko- 


Istnieje tw kult, 
„|św. Antoniego. W Zielone Swięta i 


tak, 


| oje społeczne. Mała część wypieku szła 
na wolny rynek, oczywiście po cenach 
urzędowych Był to okres pełnego roz- 
kwitu placówki. 


dwóch punkfach eprzedaźy (w porów-! 
daniu do 15 własnych sklepów przed | 
| wojaaj i projektowanym wkrótce o- 
| twarciu nowego — przy ul. Belweder- 


rozżumowan'a, | da Zakładowa. wprowadzono 8-godzin- į skiej, piekarnia zatrudnia 42 pracow- 
do ny dzień pracy, uruchomiono rozbieral- 
pogląd, jeie, natryski i jadalnię. Wszystkie te | tys. kg chleba dziennie. Jak na możli- 


ników-fachowców .i wypieka” około 6 


wości wytwórcze jest to bardzo mało. 
Posiadając bowiem 15 nowoczesnych, 
mechanicznych piecy, .2 wygniatarki, 
ko do ciast-i bułek, transportery oraz 


ż 3 A 


spoojalie prasy (sztance), zdłołna jest 
bez speejalnego wysiłku pięciokrotnie 
zwiększyć produkcję. PY wtedy 


pięknego wyrazu stary modrzewio- 
wy kościołek. Ładnie tui spokojnie. 
Warto zawadzić o Brzeziny, daw- 


Miasto 'stare. W 15 i 16 w. prźeży- 
wano Brzeżiny małym Krakowem 
„Kratówkiem”. ' leszcze Łódź ` nie 
'tętniła maszynami, a już Brieżiny 
słynęły jako najważniejszy ośrodek 


| miejski'i węzeł dróg. Gotycki ko-' 
‘także ` 
W 16 ‘wieku: 
był tu proboszczem Andrzej Frycz 


ściół św. Krzyża dowodzi 
świetlanej przeszłości. 


| 


Modrzewski. W Brzezinach ` powsta- 


żobójstwo. 


, Najwyższy punkt wyżyśiy łóde- 


_| przede wszystkim spadł ciężar opano- 


| pracować więcej "niż 100 tudzi. ‘Sytua- 
cja jest paradoksalna, '- 


„ZIARNO“ ZDAŁO EGZAMIN ` 


Niedawna  zwyżka oen: wystawiła 
epółdzielnię na ciężką próbę: © Przy 
irudnościach zaopatrywańia się w mą: 
kę'i konkurencji * ze strony* piekarni 
tajnych, urządzonych "niehigienicznie 
i;źle. wyposażonych („łodzą : podwod- 
uych' — jak nazywają je nasi. towa- 
rzysze z „Ziarna”) na spółdzielczość 


wania eyttuaeji. W tym trudnym okre- 
| się firma, nie majae przydziałów, - ku- 
| powała mąkę na wolnym rynku, pła- 
cå za mią drogo, pieczywo: zaś sprze- 
| dawała po cenach ustalonych, Chociaż 
| dawało to deficyt, to jedhak placówka 
į spółdzielcza odczuwa dumę, że posta- 
wą swoją. przyczyniła się poważniegdo 
unormowania stosunków na za chle- 
bowym. 

Jeśli się .zważy, że spółdzielnia kon- 
kurowała z uchylającymi się od placè- 
nia podatków „przedsiębiorcami“, któ- 
rzy.„w, jednej kieszeni mają kasę, w 

| drugiej buchalterię", to, postawa firmy 
' napawa optymizmem. 

Wszyscy pracownicy „Ziarna“ mają 
udział w przedsiębioretwie, każdy w 
wygokości 6.900 zł. Urządzenie piekar- 

ni świadczy, że prowadzi się tu' uczci- 
zy gospodarkę wspólnym . groszem. 
Wszystko błyszczy. Glazurą, „bielą: su 
rowego ;drzewa, niklem — czystością. 
Pamiętano, że higiena jest podstawo” 
wym prawem, jakie winno rządzić 
rzemysłęc spożywczym. 


| Do najstarszych miast ziemi łódz- 
kiej należy.Stryków. Dziś tylko sta- 
ire drewniane domy o dachach czte- 


się od tłu- ną stolicę polskiego: chałupnictwa. | rospadowych mówią o zacności mia 


steczlka. Tutaj urodził się znany 
kroni karz staropolski N ERN Stryj- 
kowski. 

W. odległości czterech kilometrów 


f 


| 


co dalej Cyrusowa Wola, Stoją tu 
pomniki ku czci powstańców 63 ro- 
ku. Tu bowiem zostały stoczóne bi- 
twy, w których pojawił się jako 
żołnierz wolności, mieszkaniec no- 


te ły słynne rozprawy 0 karze 20% mge- | wopowstałych miast fabrycznych, 


| robotnik. 
"Na przedłużeniu trasy Łódź — 


licy Łodzi są Mileszki, o których już kiej znajduje się na południe od wsi Lutomiersie odwiedzamy wsie Miko 


|schytieu dawnej Rzeczpospolitej „o: 
dobnie jak niedaleki Widzew zwią 
zane są .ż doliną Jasieni. Położenie 
mają ładne. W samej wsi oglądamy 
znamiona starości. Zwarte ena 
płac, . 


„domów otaczają szeroki 


spojrzenie: na: okolice. "Widok. bar- | 
Na: stokach odnajdujemy  odkryw- 
kę, w której pod gliną 'i: piaskami: 
iodoucowymi można dostrzec białe `| 
piaski. morskie. 

"Idąc, stąd malownicza ` doliną 


w r. 1398 mówią akta. Jeszcze na: Dąbrowy. ` Spacer: tutaj daje nam; łajewice i Wodzierady. Polna dro- 


ga biegnie równiną którą ozdabiają 


taczała Mileszki puszcza. Mileszki'po! dzo ładny. Obok „przebiega: dolinka. | gromadki pagórków wydmowych i 


resztki lasu. W Wodzieradach '0d- 
najdujemy jeszcze. starą  śŚrednio* 
wieczną formę wsi tzw. ulicówkę. 
| Srodkiem wsi biegnie trakt po obu 
stronach gęsto nastawiame domy. 


umierali teraz dla l 


m O a 


m m nn 


od „Strykowa leży wieś Dobra. Nie-| 


kiej. Witają nas stare drewniane środku którego znajduje się sa 
kapliczki przydrożne, w samej miej. dzawka. Jest to jedna z najstar: 
scowości znajduje się kościół i kla- szych form wiejskiego zabudowa- 


sztor Franciszkanów pochodzący zinia, tzw. owalmica, Całości st: 


Sy 


Moszczenicy do: wsi Skarżew napo:, Preyjreyjmy się e kolei trasie 
tykamy, "resztki dawnej „warowni, Ruda Pabianicko, Rzgów, Tuszyn. 
wczesno ~ historycznej tew. Grodzi-1Po dawnemu co niedzielę. łodżianie 
sko: sapenoja park rudzki, Dalej za 


ye 


Tymczasem rynki zbytu zawiodiy -= 
liczne kraje zaprowadziły ograniczenia 
importowe, kupcy zagraniczni nie chcę 
płacić wysakich cen — tot, że minè- 
sterstwo przemysłu zdecydowało rzu- 
cić na rynek wewnętrzny dwie trzecie 
produkcji, a jedną trzecią tylko eks- 
portować. Artgielki po długiej przerwie 
wojennej — będą mogły znów bez 0% 
graniczeń k:pować luksusowe pończo- 
chy i rękawiczki. (dr) 


W GORY TI4Ń-SZAŃ 


góry Środkowego i Zachodniego 

Tiań-Szania udała się ekspedy- 
| cja botaników kirgiskiego oddziału A- 
kademii Nauk ZSRR. 

Uczeni kontynuują rozpoczęte w u- 
biegłym rowu zbieranie materiałów do 
kapitalnego a.ieła „Flora Kirgizji** 
Specjalna grypa botaników poszukuje 
w'Czujskiej dolinie użytecznych ro- 
ślin. 

Poważną pracę, mającą znaczenie 
naukowe i praktyczne, przeprowadzi w 
górach ekspedycja fizjologów, lekarzy 
i weterynarzy. 

Na wysókoś c43 do 3 i pół : 'ęca 
metrów mają oni zbadać, jaki wpływ 
ma długotrwały pobyć w górach sa at» 
ganizm ludzki. (L) EN 


HITLEROWSKIE ZNACZKI 
p“ miesiącem władze francuskte 
w Zagłębiu Saary aresztowały 
sprytnego grawera, który zabawiał się 
produkowaniem znaczków pocztowych, 
z zamaskowanymi podobiznami Hifle- 
ra. Po kilku tygodniach grzeczności 
vparci hitlerowcy na nowo zaczęli kpić 
sobie z władz — i wyprodukowali no- 
| wą serię, noszącą wśród - kolorowych 
esów-floresów — podobiznę Ewy Bra- 
un. Na innych znów znaczkach id- 
nieje wpleciona w cyfrę, wyrażającą 
wartość znaczka — swastyka. Teń o7 
statni typ produkcji udało się wła” 
dzom w porę wycofać, tak, że tylko 2 
tysiące sztuk znalazio się w obiegu. 

(dr.) 

UKRYTE DZIEŁO SZTUKI 
lfjred Stannard, ` skromny An- 
glik z małego miasteczka nabył 
w podrzędnym sklemiku niewielki 
obraz — jakiś widoczek za 10 sży- 


| 


` lingów. Obraz oprawiony był w o- 


ryginalną ramę i ona zwróciła uwa 
ge Stamnarda, zamiłowanego zbiera 
cza dzieł sztuki. Jakieś było jego 
zdziwienie, gdy wyjmując obraż © 
"ramy znależł pod nim portret Hen- 
ryka. VIII ga młodzieńczych lat, pra 
wdopodobnie pędzla współczesnego 
` tomu królowi. malarza, ucznia Hol- 
beina. 

Bezcenńej Wartosc portret naj- 
duje się obecnie na wystawie obra- 
zów w Londynie i szczęśliwy znalań 
ca otrzyma za miego prawdopo 
podobnie olbrzymią sumę. (dr.) » 


' KONGRES SWIATŁOTECHNIKI . 


*kademia Nauk Ż. S. R. R. zorgani- 
A zowała nattkotwo-techniczny kon- 
gres światłotechniczny, w którym wzię- 
ło udziat: ponad 400 delegatów: uczo- 
nych, inżynierów, architektów, tizjolo- 
gów, kierowników tabrycznych i-urżęd- 
ników ministerialnych. Na kongresie, 
trwającym pięć dni, wygloszono 30 re- 
feratów, poświęconych zagadnieniom 
światłotechniki i jęj perspektywom 
rozwoju oraz problemom urządzeń 0- 
swietleniowych, stworzenia nowych źró 
det świata i innym. Szereg rełerentów 
zajmowało się kwestią najnowszych ba 
dań mechanizmu procesu wzrokowego. 
Omówiono również obszernie udosko* 
nolone metody oświetlenia szybów wę- 
glowych, budynków szkolnych i miast, 

Kongres podkreślił wartość po raz 
pierwszy w świecie zastosowanych 
świeczników luminujących w szybach 
górniczych, jako tanich t bezpiecznych 
od wybuchu źródeł światła. Lampy lu- 
minujące nadają się również doskonale 
do oświetlenia galerii obrazów, któ* 
rych barwy występują bardzo korzyst- 
nie w blasku luminującym. Pierwsze 
eksperymenty tego rodzaju przeprowa- 
dzono jeszcze w ubiegłym reku w Er- 
mitażu w Leningradzie oraz w niektó- 
rych teatrach w czasie, spektaklów, 
Ponadto opracowano już prajekty nó- 
wych typów lamp zwierciadlanych dla 

oświetlenia ulic, placów i parków. (x) 


I 


Rzgowem są lasy sosnowe. Tuszyn 
był dawniej grodem królewskim. 
Dziś słynie z dookolnych borów, 
pełnych Żak RA i zdrowego dla 
płuc powietrza. Toteż robotnicy 
chętnie korzystają: z okolicy tuszyń- 
skiej. Mieści się tutaj sanatorium 
dla: gruśliczno chotych. : 

Pożostały mam jeszcze 2. trasy. 
Pabianice — Dobroń — Łask. Klucz 
Pabianicki jest stary, sięga 11 wie- 
ku. Ma doskomdle zachowany ża- 
mek.z 16 wieku. Lask natomiast 
stanowił siedzibę możnego rodu łud 
skich. Najciekawszym pomnikiem 
tej przeszłości jest ag ące z po- 
czątlu 16 wieku, 

Trasa Łódź — Będków: — Osańe 
nocin naprowadza nas na ślad, daw- 
nego grodziska, na którym stanął 
późniejszy gród będkowski 

Wreszcie, kto woli bliższe wy- 
cieczki, ma pod Łodzią Gałkówek, 
posiadający resztkę dawnej puw 
SŻCZY. Starodrzew, jodły, buki, 
świerki 4.jawory użyczą chętnie mi- 
łego cienia. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW i 
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ichał Rusinek, to w powo- 
. Jennej beletrystyce. naszej 


jedyny konsekwentny 
sjotista.-. Opis 
st 


ekspre- 
wewnętrznego 


PARY NIE „e 


anu bohatera zawsze poprze”, 


jące ich tezy, jak: „Z kraju mil- 
czenia“ Żukrowskiego, - „Trzy- 
naście opowieści* Pruszyńskie- 


go, „Krata“ i „Stolica“ Goja-| 


wiczyńskiej, opowiadania Pu-i 


tnego małżeństwa. Tłem fabuły 
są wypadki polityczne i życie 
stolicy w ostatnich miesiącach 
przed powstaniem  warszaw 
skim. Rzecz dzieje się w środo- 


dza jego czyn zewnętrzny i os-. tramenta i powieści Dobraczyń-, wisku urzędniczo - mieszczań- 
tatećznie go determinuje. Oczy-' skiego i Gołubiewa oraz znako-, skim. Pokazana jest rozkłado- 


wiście jest jeszcze cała sfera 
niezałeżnych od niego wypad- 
ków i zdarzeń zewnętrznych, a- 
le one stanowią tylko punkty 
zwrotne w biegu przeżyć wew- 
nętrznych bohatera, którego 


dzieje toczą się od jednego jego, 


czynu czy tylko gestu zewnętrz 
nego do drugiego zdetermino- 
wanego kolejno właśnie przez 
te. przeżycia wewnętrzne. 


Rzecz prosta, że rusztowanie 
tych wypadków i zdarzeń zew- 


nętrznych, sam nagi szkielet fa- 


któw, ten jakby kręgosłup każ- | 


dej nawet najbardziej fanta- 
stycznej powieści, jest zawsze 
realny, dlatego trudno byłoby 
wyselekcjonować spośród po- 
wieści o niewątpliwych cechach 
ekspresjonistycznych przykład 
czystego ich gatunku, który jest 
fikcją i praktycznie : podobnie 


jak rasy ludzkie istnieje -tylko | 


w mniejszym lub większym 
zmieszaniu z innymi. 

Powieści Michała Rusinka nie 
ręprezentują tedy czystego ga- 
tunku ekspresjonizmu. W osta- 
tniej swej powieści, pierwszej 
powojennej, „Prawo jesieni“, 
ten ekspresjonizm może bar- 
dziej. się uwydatnił, niż w wy- 
danych bezpośrednio przed woj 
aa *„Plutonie z Dzikiej Łąki”, 
„„Zięmi miodem płynącej" i 
to ją zbliża ` do” e klowieki” z 
bramy“. Przyczyny tego nawro 
tu do „dawniejszej, zdawałoby 
się, już przezwyciężonej metody 
pisarskiej są natury obiektyw- 
nej. Podczas wojny narasta no- 
wy arsenał nieprzewidzianych 
dotąd zdarzeń i faktów pod za- 


„aż i 


siew przyszłego realizmu. Jed-| 
przyszłeg: aliz pr korzystających z czytelni i wypo- 


nocześnie gromadzi się w duszy 
każdego tak ogromny zapas o- 
sobistych przeżyć i doświad- 
czeń, że domaga się on dania im 
odpowiedniego wyrazu — i oto 
rodzi «się ekspresjonizm. 

„Przecież najwybitniejsze i 
-najoryginalniejsze dzieła powo- 
jenne: „Mury Jerycha* Brezy, 
„Drewniany koń“ Brandysa, 
„Jezioro Bodeńskie% Dygata, 
„Czas nieludzki* Otwinowskie- 
go, „Droga do domu“ i „Noc 
Huberta“ Zawieyskiego, a na- 
wet „Sprzysiężenie* Kisielew- 
skiego i „Zmowa Demiurgów* 
Truchanowskiego, to typowe u- 
twory 
Wprawdzie szermierze realizmu 
mogliby się powołać na takie 
typowe przykłady potwierdza- 


Kupno - Sprzedaż - Przeróbki 
PRACOWNIA FUTER 


|M. FIGLARZ 


Warszawa-Praga, Wileńska 9 m. 3 
front I piętro 


Ostatnie modele zagraniczne 
na rok 1948 


niot Sał 


urnin 


| osób miesięcznie, > razem więc - 
4 


ekspresjonistyczne. —' 
i 
f 


Butkiewicz 


mita większość utworów pa-|i 
miętnikarskich, obozowych, ale! 


każdy, obiektywnie sądząc, mu-| bezczynności ideowej. Jest to| pim szelestem, miotłą syczą- 
si przyznać, że utwory te i w;prawdziwie oryginalny wkład| cych głosów drapał po każdym 
wadze społecznej i zwłaszcza w Rusinka, bo zazwyczaj podkre- | sercu, wymiatał stamtąd pod- 


walorze artystycznym muszą 
ustąpić miejsca pierwszym. 

+; Powieść Rusinka „Prawo je- 
sieni“ należy do. pośredniego; 


, typu między grupami wyżej wy, 


mienionymi, podobnie, jak po-, 
wojenne opowiadania Iwaszkie | 
wicza, Nałkowskiej, Rudnickie-' 
| go i Andrzejewskiego. 
7 powieści „Prawo jesieni“ 
znajdujemy wiele z o- 
sobistych doznań wojennych a- 


ujmując, to (przepraszam za ten 


| nowosłów!) . boyehosocjoanaljan 


rozkładu i rozejścia się bezdzie- 


maa mana 


Niedawno złożyłem wizytę dyrekto- 
rowi Biblicteki Uniwersyteckiej, Ada 
mowi Lewakowi, pragnąc, dowiedzieć 
się o obecnym- stanie najcenniejszego 
naukowego księgozbioru stolicy. 

— Po dwuletnim okresie pracy re- 
konstrukcyjnej można stwierdzić — 
mówi dyr. Lewak — że zrealizowaliśmy 
15 do 20 proc. naszych zamierzeń, co 
w dzisiejszych. warunkach wcale nie 
zmaczy tak matoj: RANE 58 
„ — Pozwoli pan dyrektor, że zacznę 
ód tego, co najbliższe memii sercu sta” 
łego bywalca czytelni i wypożyczalni. 
Jak eię przedstawia frekwencja w po- 
równaniu do stanu przedwojennego ? 

— Otóż w czytelni notujemy prze 
|ciętną 2438, w wypożyczalni zaś 4516 
7000, co już prawie dorównywa frek- 
wencji przedwojennej: wtedy przecięt- 
łączną cyfrą 


życzalmi wyrażała się 


| ; 
ERST jakje jest dzisiejszy stan zbio- 
rów? : 

— Oto właśnie ma pan przed sobą 
sporządzony ostatnio raport. Jak pań 
widzi, ogólna liczba pozycji wynosi mi- 


lion 134 tysiące. 
| — To nie byle co... A ile było przed 


i wojną ? ń 

— Milion 120 tysięcy. 

— A zatem nadwyżka! 

— A mo tak, niewątpliwie nadwyżka, 

ale tylko ilościowa — pada melaacho- 
lijna odpowiedź. —  Jakościowo bo- 
' wiem to już nie to, co było... Ponieśli- 
| śmy Mczne straty, już nie do wyrów- 
' nania, Najdotkliwsze z mich to stare 
rękopisy i kolekcja rycin z gabinetu į 
' Stanisława Augusta. Niemniej podre- 
| perowaliśmy już znacznie nasz stan 
posiadania. 

— Czy zechciałby pan wskazać głów 
ne źródła ? | 

| — Chętnie. Na nasze „przybytki” 
składają się książki, otrzymane z ob- 
| szarów poniemieckich ; (nieraz bardzo 
piękne zbiory), dalej z bibliotek w ma- 
jątkach opuszczonych i rozparcelowa- | 
| nych, wreszcie z darów. W tym ostat- 
„nim dziale mamy do zanotowania 
| przeszło piętnaście tysięcy tomów, sta- 
| nowiących dary zagraniczne, przeka- 
zane Uniwersytetowi Warszawskiemu z 


w roli Bierkutowa w komedii Ostrowskiego „Wilki i Owce“ granej z aż 
słabnącym powodzeniem w Teatrze Polskim (fot. Film Polski). 


utora. Treść powieści, z grubsza | 


wa rola względnego dobrobytu 
i spokoju wojennego, głównie 


śla się deprymującą rolę nędzy 
wojennej w degrengoladzie mo- j 
ralnej i umysłowej inteligencji, 
polskiej. Wzmaga niepomiernie | 
dramatyczność akcji umiejętne | 
zastosowanie zasady. detaksacji, 
dokonywanej samym  przebie- 
giem zdarzeń: szlachetny oka- 


zuje się nie takim aniołem,” za 


| jakiego uchodził, a rzekomy did! ka oklasków, jak białe ptactwo, 
beł nie taki straszny, jakim się. 
| wydawał. To powoduje kompli-| 


kacje, a komplikacje z kolei po- 

dnoszą napięcie akcji i wzboga- 

cają charakterologię. 
Z klarownością 


„mma M o 0 r z m 


Wizyta w bibliotece uniwersyteckiej 


Ameryki, Angli, Rosji, Danii, Szwaj- 
carii i Francji w ramach odbudowy 
bibliotek polskich przez zaprzyjaźnio- 
ne instytucje zagraniczne. 

— A dary krajowe? 


— Owszem, były nader cenne, za-, 


równo w naturze, jak na przykład 
piękna kolekcja starych druków, któ- 
rąśmy otrzymali od I Dywizji Kościu- 
szkowskiej, jak į ofiary pieniężne, 


przede wszystkim ze szkatuły premiera | - 


Osóbki-Morąwekiego; umożliwiło: nam 
to nabycie bogatego „księgozbioru po. 
é. p. prof. Kutrzebie.. Dzięki zaś subsy- 
dium, udzielonemu przez, Departament 
Nawki w. Ministerstwie Oświaty, mo- 
slimy zakupić wszelkie. krajowe po- 
dreczniki i kompendia. 

Po. chwili milczenia dyr Lewak do- 
daje: 

— Obecnie najważniejszym naszym 
zadaniem jest wypełnienie dotkliwej] 
luki, powstałej w nauce polskiej w o- 
kresie ód roku 1939 do 1945, skutkiem 
odcięcia od zachodniego | wschodniego 


KAZIMIERA_IŁŁAKOWICZÓWNA 


O węgierskie moje dzieci! 
„I o nie, co się stało, nikogo nie można obwinić.. ° 
Lecz w czarno-zielonej trosce — ży złocista linia, 


w skowycie niepogody, W | 
— jedna nieskałeczona, jedna niezatruta* mełodia: - 


Łanami stoneczników przechodzi, 
szelestne kukurydze mija... 

"Ni to skrzypka, ni ton wielonczeli... 
Winnicami, winnicami się ściełe, 
już niczyja i jeszcze niczyja, 
melodia najpiękniejsza narodu, 


młodość. 


O dziewczątka węgierśkie, od naszych mniej czułe, 


lecz kruche, jak Świeża zieleń, 
stopkiście żwawe rozznły: 
cały świat — kwitnąca murawa, 
ojczyzna — ogród śliczny. 


Przełatujecie tańcząc... 


A nad światem — wzniesiony kańczug, 
a pod ziemią kipi, kipi lawa. 


i już widzę... I tylko dni 


74 
Wy, z tańca wbiegłe na chwilę, 


. motyle i nie motyle, 


i pochylone nad książką... 


Tu kwiat, tam wstążka... 


oczy się śmieją gwiaździste, 


włos niespleciony świeci, 
rzuca iskierki... 
O dzieci, dzieci, 


o moje dzieci węgierskie! 


Najpiękniejsza melodio narodu, 


nieskałeczona, niczyja, 


już nie rodzicielska, jeszeze nie ojczysta... 
Piosenkę studencką śwista, 

maszeruje lasan) — z plecakami, 

cały świat na swą modłę nałamie! 


A barki napięte, a pięści 
kto z nami zadrze — ten 


Świecą w młodej ozdobie, * 
słówek się uczą, piórem skrobią... ` t 
Patrzą we mnie oczy ufnością jednakie. 


A ja widzę na niebie znaki, 
a dla mnie księżyce — nie księżyc. 
Gotuje, się coś, do skoku się pręży. 


Powietrze — od dymów 


Zaraz runie coś, rozpali się, zgniecie!... 


O dzieci, moje dzieci, 


e moje dzieci węgierskie... yi 
1943, Przed wkroczeniem hord hitlerowskich na Węgry. 


Kośozs= 1 


ROBOTNIK" 


LITERATURA 
i SZTUKA 


konstiukcji| 


Związek Radziecki 


szego stopnia (100.000 rubli) 
lepszy utwór prozą ótrzyznali: Elmar 
Grin za powieść „Wiatr z południa”, 
i Wiera Panową za powieść: „Towa 
rzysze Pódróży*. 


| 


powieściowej harmonizuje d0S-, Rz «4 i» 
konale. obrazowy, pełen u- 
krytych znaczeń i wymownych 
niedomówień, jednak w pełni 
komunikatywny styl Rusinka. 
Oto wrażenie z finału konspira- 
cyjnego przedstawienia „Wese- 
la“. 

„Smyczki grały, chochoł tru- 


ARTUR: SANDAUER 


Już od wczesnego dzieciństwa Sza- 
weł zdradzał zamiłowanie do filozofii 
ścisłej. Zainteresowanie to obudziło 
się w nim po raz pierwszy, gdy w wie- 
ku 3 lat 5 miesięcy — cierpiąc na za- 
łość, jeśli była, egoizm i tad ee cie i chcąc umilić sobie, czas wy 
tę i tą głupią słomą podpalał i |ło,.naszące tytuł „Ueber die methodo- 
duszach wielkość, wiarę nIEZTO- logischen Grundlagen allerlei Wissen- 
zumiałą, wszechpotężną. Gdy! schałten“, które go do tego stopnia po- 
smyczki ucichły i drzwi białe chłonęło, iż mie opuścił raz' zajętego 
samotne pozostały, nikt nie za- «iejsca w ciągu bitych 23 godzin 40 
klaskał. Patrzyli w słomę na po, minut 6 sekund, Odtąd też nabrał zwy- 
dłodze, w pusty fotel i ławę. ; czaju skracania. czasu. po sigeomate 
s : ; i|-| na przezwyeiężanie wymienionych po- 
Dopiero po tym wyfrunęło kil swej w adnodcć ATRD, 

; T A kutki okazały:się nad wyraz pocte- 
wyłatujące z przeoranej skiby. | szające. Już bodi: w loin s 4 
„Prawo jesieni“ to jedna z zapomniał języka potocznego do tego 
najlepszych powieści w dorob- stopnia, iż zamiast „surowy“ PBI | 
ku Michała Rusinka i jedna z „rygorystyczny*, zamiast „prawdziwy 
najwybitniejszych spośród ogło| — „adekwatny. z rzeczywistością”, a 
szonych dotąd po wojnie. zamiast „zatwardzenie* — „konstypa- 
: cja*, przy czym słów tych używał w 
takiej obfitości, iż słysząc je, przerażo- 
na niania żegnała go trzykroć znakiem 
krzyża i, plując w stronę, szeptała: 
„A kysz! A kysz! A kysz! Siło nie- 
czysta!“ 
świata naukowego. To, W wieku 5 lat 3 miesięcy zyskał u- 
czas. osiągnęli... x miejętność układania owych wyrazów 

— Czy to nie owe 20 proc., o któ-| w większe całości zdaniowe, niezrozu- 
rych pam dyrektor wspomniał na po-| miałe dla otoczenia. Z tej ostatniej ich 
Pa AE ew PB R właściwości był nader ące b. 

r Lèw: z uśmiechem  potakuje | nie bez dumy mawiał, iż. „semantyka 
głową i.. dyskretnie spogląda na ze-| języka metodologicznego nie jest me- 
garek. rytorycznie inteligibilna dla umysłów 

Rozmowę przeprowadził symplicystycznych*. W- tymże okresie 


czekiwania — wziął do ręki grube dzie 


cośmy dotych- 


| 


sł 644% K Mge ika HoA wóbgisod HA 
Nagrodę drugiego stopnia ` (50.000 
rb.) otrzymali Piotr Werszyhora: za 
„Ludzi œ czystym sumieniu", Wiktor 
* Niekrasow ża „książkę „W okopach 
ę pier: | Stalingradu“ i Borys Polewoj za. „O- 
ża naj” | powieść o prawdziwym człowieku”. 

Za twórczość poetycką nagródę 
pange stópnia otrzymali; poetka 


PRZYŻNANIE NAGRÓD 
STALINOWSKICH 
W dziale literatury nagrod 


litewska Salomea Neris (pośmiertnie) 
za zbiór wierszy „Mój kraj“ į poeta 
gruziński Simon Czikowani za „Poe- 
mat e Dawidzie Guramiszwili", a ńa- 
grodę drugiego stopnia: poeta: rosyj- 
ski Twardowski, białoruski — Brów- 
ka į ukraiński — Małyszko. 

Ponad to znany pisarz rosyjski Kon 
słanty Simonow otrzymał nagrodę 
pierwszego stopnia za, sztukę „Kwe- 
stia rosyjska”, graną obecnie z wiel- 
kim powodzeniem na wszystkich *nie- 
mal scenach Zwiążki Radzieckiego. 


POCZYTNOŚĆ PISARZY 
RADZIECKICH 

Utwory Walentego Katajewa uka- 
zały się w Związku Radzieckim w 
190 wydaniach i zostały przełożone 
ną 34 języki, Jego powieść „Samot- 
ny żagiel“ wydana była 45-krotnie i 
doczekała się przekładów na 15 ję- 
zyków. i 

Dzieła Borysą Gorbatowa w ciągu 
ostatnich 10 lat wyszły w 134 wyda- 
mach i były tłumaczone na 32 języ- 
ki. 

Utwory Aleksandra: Korniejczuka 
rozeszły sę w 9171 tys. egzęmplarzach. 
Powieści historyczne Walentego Ko- 
stylewa wyszły w nakładzie 600 tys. 
egzemplarzy. 

Poezje Aleksandra* Twardowskiego 
w 47 nakładach, Aleksego Surkowa 
w 33 nakładach, utwory Michała Isa- 
kowskiego, autora? popularnych «pie: 
śni, zostały wydane w nakładzie 384 
tys. egzemplarzy.. ; 3 

„BIBLIOTEKA SŁOWIAŃSKA“ 
"Państwowe 5 Wydawnictwo 'Litera- 
ckie- wydaje: w“ serii „Biblioteka Sło-. 
wiańska* dzieła „Elizy Orzeszkowej, 
poezje “klasyka literatury serbskiej 
Niegosza „Górski wieniec”, czeskiego 
pisarza Capka i in. Poza tym'w przy- 
gotowaniu są zbiorowe wydanią dzieł 
klasyków literatury światowej Didero- 
ta, Maupassanta, Balzaca. Zamićerzo- 
ne jest różnież wydanie wybranych 
utworów Voltairefa, „Ilłiady* Homme- 
ra, utworów. Horacego, dzieł Dicken- 
sa, „Victora Hugo, Zoli; Fląuberta, 
|Dreisera, ` 


grozie eo siecze co dnia 


liczę... ` 


ściśniętė: 
popamięta! 


Francja ża 
> ©, NAGRODY ` ; 
AKADEMII FRANCUSKIEJ 
Akadémia  Fransuską przyznała wiel 
ką  nagrodę' literacką za rok: 1947 
Mariuszowi 'Meunier, autorowi znako* 
mitych prac o kulturze starożytnej ! 


cierpkie. 


EET "WT " m wa 


swego życia przywykł, stojąc'na krze- 


zagraniczna 


świetnemu iłumaczowi klasyków gre 


Str. S. 


śle, wygłaszać dłuższe: przemówienła, 
których jedyną — prócz śpiącej na 50- 
fie niani — słuchaczką była leżąca w 
kołysce i pochlipująca od czasu do 
czasu siostrzyczka. Działanie tych prze 


mówień było tak ożywcze, iż po 5 mie ` 


nutach dziecina uspokajała się zupeł- 
nie i zapadała w sen głęboki i' zdrowy. 


Środek ten stosował nasz bohater czę: 


Ściej z) niesłabnącym powodzeniem. 
W tymie samym czasie bohater nasz 
wymyślił własny system filozółiczny. 
Na czym polegała jego istota, powte- 
dzieć trudno. Według jednak twierdze- 
nia twórcy, każdy, 
znawcą, mógł — na podstawie aprio- 
rycznego oglądu rzeczywistości — wy- 
rokować o ciesiółce lepiej od cieśli, o 
ciu — lepiej od kowali, Wieść o świę- 
żopowstalym systemie rozeszła się nie- 
bawem po kraju; zaproszony specjal- 
nie przez związek zawodowy drwalń, 
bohater nasz wygłosił na ich zebraniu 


długi, lecz za to niezrozumiały, refe- ` 


rat o metodologii rąbania drzewa, któ- 
ry zakończył okrzykiem: „Hejże! do 
dzieła!“ Poczem — chcąc świecić przy- 
kładem — chwycił za stylisko topora 
i uderzywszy z rozmachem w pień šq- 
siedniej buczyny, uciął sobie kciuk u 
lewej nogi. Obandażowany naprędce 


i niezrażony zgoła tą drobną przygo”, 


rękopisy XIV £ XV wieku za grabione przez Niemców a odebrane ri 
@przez Związek Radziecki Z©stały. zwrócone Polsce. i 


Szaweł — filozof ścisły 


kto był jego wy” ` 


żniwach — lepiej od żniwiarzy, o ku- ` 


rd 


dą, pokuśtykał radośnie do domu, zo- 


stawiwszy drwalom na pożegnanie parę 
dodatkowych pouczeń,. zdobytych w. 
jednorazowej praktyki z 


ciągu ‘swej 
drwalskiej. 


arree 


ckich. ż CHA - 
Meunier . jest już laureatem nagro- 
dy Związku Literatów, którą uzyskał 
»% 1932 roku. ` ; i 
Nagrodę za powieść otrzymał Fj- 
lip Heriat, za krylykę zaś — Albert 
Camus, bardziej znany dotychczas ja” 
ko powieściopisarz 4 dramaturg, któ- 
rego sztukę o Kaliguli wystawią w 
przyszłym sezonie Miejskie . Teatry 
Dramatyczne w Warszawie. -> 
KSIĄŻKA HENRY WALLACE'A 


W wydawnictwie René Julliard u*. 


kazała się książka byłego wiceprezy= 
denta Stanów Zjednoczonych Henry 
Wallace'a p. t. „Moja misja w radzie- 
ckiej Azji", 


"PEŁNE WYDANIE RENANA 
Wydawnictwo 'Calmann - Levy roz- 
poczęło wydawanie wszystkich dzieł 
Ernesta Renana, Całość "ukaże się w 
dziesięciu tomach. RZ 

CELINE W KOPENHADZE 
Francuski ' pro-hitlerowski pisarz 
Louis.. Celine, autor głośnej przed 
wojną książki. „Podróż do. kresu no- 
cy“, który przyjechał do Danii wkrót- 
ce po kapitulacji Niemiec, przebywa 
w dalszym ciągu w Kopenhadze, po- 
mimo wystąpienia rządu francuskie- 
go w.sprawie wydania zdrajcy. Celi- 
ne napisał podczas wojny „dwie ksią- 
żki antyżydowskie. Poza tym. pisał 
antyżydowskie artykuły dla prasy 
rządu Vichy. Ay 


Włochy 

WIECZÓR POLSKI W RZYMIE 

Dnia 12 €żerwca 'odbył'się w jednej 
z najpiękniejszych sal Rzymu, w Sala 
Borromini wieczór , literacko - arty- 
styczny ' poświęcony Pólsce. Wieczór 
został zorganizowany staraniem dzien 
nikarzy i artystów włoskich. Na”pro- 
gram złożyły 'się: prelekcje o *współ-: 
czesnej: Polsce, "recytacje utworów po 
etyckich * Norwida, Słonimskiego," Tu- 
wima, Putramenta, Jastruna oraz re- 
cital utworów Szopena i połskich pie 
śni ludowych. Pieśni ludowe wykona= 
ła artystka” polska "Natalia Riabis, “W 


wiećzorze wzięli poza tym "udział ar” 


tyści: włoscy: Nella - Marią - Bónora, 
Mirella Somigł, Gian Bałfista Arista, 
Luce „di Scena, Paolo Giornejli, Fabio, 
Pellizari, Gastone Venzi. Część “mu 
zyczną wykonali: pianista Carlo, Bru- 
natti i prof. Luigi Calabria, ` k 
Wieczór spotkał się z niezwykłe 


,|serdecznym przyjęciem. włoskiej _, pu- 


bliczności, Na wieczorze, : który zgro- 
madził około 1000 osób, obecni byli 
przedstawiciele ambasady radzieckiej, 
poselstwa czechosłowackiego, ambasa 
dy argentyńskiej, włoskiego świata 
artystycznego i intelektualnego oraz 
Polonii rzymskiej. 


DULARCZE 


Przed kilkoma dniami, w czasie obrad 
Komisji Spraw Zagranicznych Senatu 
U. S. A. podano do wiadomości pu- 
blicznej ocenę światowego zużycia i za- 
pasów ropy nałtowej. Oceny dokonali 


Muzeum Narodowe w Warszawie 
rozpoczęło akcję, zasługującą na peł- 
ne uznanie i poparcie. Zorganizowało 
bowiem objazdową wystawę prac 
Matejki, cykl „Dzieje cywilizacji w 


eksperci amerykańscy. Światowe zuży- 
cie ropy naftowej, a właściwie produk- 
tów jej destylacji — w pierwszym rzę- 
dzie benzyny — wykazuje stały wzrost 


Polsce". Wystawa obejmuje 12 obra- 
zów przedstawiających najważniejsze 
fakty z dziejów kultury i cywilizacji 
w Polsce, Uzupełnieniem wystawy 
jest obszerny katalog, zawierający do 


| dodatkowe punkty objazdu, a miano- 
wicie wsie na linii szosowej Piotr- 
ków — Częstochowa. Specjalnie dla 
wsi opracowane zostaną popularne 
prelekcje, które pomogą zwiedzają- 
cym zapoznać się dokładnie z posta- 
cią Matejki, jego twórczością i zna- 
czeńiem. 

Początek objazdu wsi wyznaczony 
jest na drugą połowę sierpnia. 


ROBOTNIK“ 


eś zobaczy obrazy Matejki 


Wystawa Muzeum Narodowego jedzie w teren 


Termin rozpoczęcia rozprawy są- 
bądźmy szczerzy, prawie zawsze tan- dowej przeciwko członkom organiza- 
deta. Arcydzieła są właściwie dla, cji wywiadowczej „Liceum“ wyzna- 
nich niedostępne, |czony został na środę, dnia 9 lipca. 

Z radością należy więc przyklasnąć | Na ławie oskarżonych zasiądą: Bar- 


działalności Muzeum  Narodowego,! bara Sadowska — szef grupy wy- 
|wiadowczej, Bolesław Zieleniewski, 


jak również i pomysłowi pokazania 
właśnie Matejki, który jest wielktm 
nauczycielem historii i kultury pol- 
skiej, 


Franciszek Papiński — b. wicedy- 
rektor Izby Przemysłowo-Fandlowej 


Nr. 181 


Agenci Andersa przed sądem 
proces „Liceum” 9 lipca 


,Helena Dunin — dziennikarka, Le- 
on Dunin, Julian Łozicki i 8 innych. 

Oskarżeni odpowiadać będą za 
działalność wywiadowczą na szkodę 
Państwa Polskiego. Organizacja wy- 
wiadowcza „Liceum“, aż do chwili 
jej zlikwidowania przez władze bez- 
pieczeństwa, podlegała bezpośrednie 
oddziałowi drugiemu sztabu II kor- 
pusu gen, Andersa, 


W r. 1946 zużycie to wynosiło 7 mi- |kłądnie opracowany wstęp, życiorys 
lionów beczek dziennie. Wobec stale! Matejki oraz wyczerpujący opis każ- 
rosnącego zapotrzebowania na benzy* | dego obrazu, 

nę dła eelów komunikacji (samochody |- Trasa wystawy, obejmuje Łowicz, 
i samoloty), zużyćłe dzienne w r. 1955 Tomaszów Maz., Piotrków Trybunal- 
wynosić będzie 9 milionów beczek; w | ski i Częstochowę. Obecnie kierowni- 
latach dalszych wzrośnie ono prawdo- | ctwo postanowiło wprowadzić jeszcze 


Należy podkreślić, że po raz pierw- 
szy obrazy jednego z największych 
malarzy polskich zawędrują do wiej- 
skich domów. Po większej części, na- 
wet przy najbardziej upowszechnia- 
nej kulturze, to co dociera do ma- 
łych miasteczek i wiosek, to jest, 


KURSY 
SAMOCHODOWO- 
MOTOCYKLOWE 


Warszawa, ul. Szwedzka 2-4 


podobnie do poziomu 11 milionów be- 
czek. 

Znane światowe rezerwy ropy nafto- 
wej oceniane są w chwili obecnej na 
60 miliardów beczek, z czego na pół- 
kulę zachodnią przypada 28 miliardów, 
na kraje Bliskiegd i Środkowego 
Wschodu — 26 miliardów, wreszcie na 
ZSRR 6 miliardów. Czy nowe odkrycia 
będą w stanie zmienić rozmiary i układ | 


rozmieszczenia zapasów, oczywiście, | 
nie wiadomo. Większe zmiany nastąpić 
mogą zwłaszcza na obszarach Związku 
Rodzicckiego i na terenie Arktyki. 

Opierając się na cyfrach znanych| 
dziś rezerw i spodziewanego dny aj 
nie tradno wyliczyć, że po upływie o- | 
koło 20 lat, śwtat stanie w obliczu cat- 
kowitego wyczerpania źródeł nałto- 
wych. 

W świetle przytoczonych cyłr zrozu- 
miałe się stają zabieg: Stanów Zjedno- 
czonych, mające na-celu opanowanie 
źródeł naftowych Środkowego Wscho- 
du, 


LIKWIDACJA REMANENTÓW 
UNRRA 


Zarządzeniem Ministerstwa Aprowi- 
zacji z 2 bm. urzędy wojewódzkie zo- 
stały upoważnione do rozdysponowania | 
we własnym zakresie pozostałych na | 
magazynach soków owocowych i pomi- 
dorowych, zup w proszku, konserw ja- | 
szynowych itd. Towary te mają być! 
rozdysponowane po cenach przez Mini- 
sterctwo ustalonych według rzeczywi- | 
stych potrzeb na zaopatrzenie niektó- 
rych grup ludności, na stołówki pra- 
cownicze, na akcję kolonii letnich i na 
obozy letnie dla młodzieży. 


KONFERENCJA 
MINISTRÓW APROWIZACJI 
1 ROLNICTWA W PARYŻU 


W dniu 6 bm. wyjeżdża do Paryża 
na konferencję Ministrów Aprowizacji 
i Relnictwa 10-osobowa delegacja pol- 
ska z ministrem Aprowizacji na czele. 

Konferencja trwać będzie od 9 do 15 
lipca br. Zadaniem jej jest ustalenie 
metod współpracy między poszczegól- 
nymi państwami europejskimi w celu 
zapewnienia racjonalnej gospodarki za- 
sobami żywności i uniknięcia deficytów 
w ckresie przednówkowym. Poza tym 
na konferencji mają być ustalone po 
trzeby importowe poszczególnych kra- 
jów. 

DOSTAWY ELEKTROTECHNICZNE 

ZE SZWECJI ję 


W drugim kwartale rb. przemysł 
elektrotechniczny sprowadził ze Szwe- 
cji: 500 kg papieru mikaqitowego, 3200 
kg preszpanu, 2200 kg drutów oporo- 
wych kanthal oraz 11 tys. kg płyt ba- 
kelitowych. 

INWESTYCJE PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO Z. S. R. R. 
Radziecki przemysł włókienniczy o- 

trzymać ma .w rb. 1.190 tys. nowych 
krosien tkackich, które prawie w rów- 
nych. częściach będą rozdzielone mię- 
dzy przemyeł bawełniany, wełniany i! 
jedwabny. Pod względem jakości tego- 
roczne inwestycje dwukrotnie przewyż- 
szają zeszłoroczne. 


EKSPORT NIEMIECKI 


Wyścigi na Służewcu 
. Dzis nagroda „Jubileuszowa“ 


WYNIKI GONITW SOBOTNICH 


GONITWA i. Sokół III, Marion 
II. Tot. zw. 220, porz. 420. 
GONITWA 2. Ganey, Poświst. 
'Tot. zw. 240, porz. 560, 
| GONITWA 3. Koroniarz, Chero- 
nea. Tot. zw. 720, fr. 300, 400, porz. 


2600. 

GONITWA 4. Gracz, Osman. Tot, 
zw. 340, fr. 340, 380 porz. 1.720. 

GONITWA 5. Bystra II, Quarry. 
Tot. zw. 280, fr. 240, 260, porz. 500. 

GONITWA 6. Tancerka, Tarnina. 
Tot. sw. 260, porz. 680. 

GONITWA 7. Wikinga, Quiryta. 
Tot. zw. 440, fr. 280, 320, porz. 1860. 

GONITWA 8. Santa Cruz, Liwiec. 
Tot. zw. 380, fr. 280, 540, porz. 1160. 


ZAPISY NA DZIEŃ 6 LIPCA 


W dniu dzisiejszym rozegrana zo- 
stanie nagroda „Jubileuszowa“ — 
150.000 zł. dla 3-letnich*i starszych 
koni, w której m. in. wezmą udział 
5.jletni „Ararat“ i 3-letni „Sygnet“. 

Do poszczególnych gonitw zapi- 
sane zostały: 

GONITWA 1, Dyst. 2400 m. Nagr. 
25.000 zł. Libella, st. Płoniawy, Rad- 
ca, st. Spółka Hodowlana, Sunfix, 
st. Klejnot, Turysta, st. Stanisła- 
wów. i 

GONITWA 2. Dyst. 1600 m. Nagr. 
30.000 zł. Barsal, st. Klejnot, Bas- 
tanza, st. Wanda, Dębina, st. Spół- 
ka Hodowlana, Dragomir, st. Gole- 
jewko, Jaworowa, st. Widzów, Po- 
świst, st. Jur, 

GONITWA 3. Dyst. 2800 m. Nagr. 
20.000 zi. „VAN DYOKA“ (araby). 
Cięciwa, st. Racot, Farkas, st. Ło- 
sosina Dolna, Ferha, st. Walewice, 
Forta, st. Racot, Frezza, st. Nowy 
Dwór, Uszmir, st. Nowy Dwór, 

GONITWA 4. Dyst. 3200 m. Nagr. 
35.000 zł. Handicap z płotami. Ku- 
|kiełka, st. Leszno, 59 i pół kg., Los 
Angelos, st. Kozienice, 63 i pół kg., 
Milet, st. As Coeur, 69 kg., Opieka, 

st. Turów, 64 i pół kg., Sokół III, 
st. Spółka Hodowlana, 72 kg., Sou- 
venir, st. Brzozów, 73 kg. 

GONITWA 5. Dyst. 2400 m. Nagr. 

150.000 zł. „JUBILEUSZOWA“ Ara- 
rat, st. Jur, Bojar, st. Ferdynandów, 
Ganimed, st. Ikar, Guanaco, st. 
Spółka Hodowlana, Onyx, st. Brzo- 
zów, Salut, st. Golejewko, Sygnet, 
st. Golejewko. 1 
GONITWA 6. Dyst. 2600 m. Nagr. 
50.000 zł. As.Dur, T. Bersona, Ce- 
dra, st. Golejewko, Honor, st. Rata, 
Nandu, st. Ferdynandów, Trento, 
st. Leszńo, Tros, st. Leśniczówka. 

GONITWA 7. Dyst. 1800 m. Nagr. 
15.000 zł. Araby. Buszlemra, st. Ra- 
cot, Gadir st. Łososina Dolna, Ga- 
dirszlem, st, Walewice, Giaur, st. 
Racot, Grand, st.*Łososina Dolna, 
Ohag, st. Nowy Dwór. ; 

GONITWA 8. Dyst. 1800 m. Nagr. 
50.000 zł. Ananas, st. Ferdyn 
Spóźniony, st. Piast, Talizm 


„Jagiello“ I „Batory“ 


wyruszyły w rejs 

4 bm, wyruszył z Gdyni w- pier- 
wszy rejs statek „Jagiełło”, kierując 
się do Norwegii, dokąd zabrał — na 
letnie wczasy — 124 dzieci i 15 osób 


III, | 


| 


dów, kańskiej mąki pszennej w ilości 333 


st. Róża Alpejska, Tobruk II, st. Ja.i 


nasza. 

GONITWA 9. Dyst. 1600 m. Nagr. 
40.000 zł. Diina, st, A. Falewicza, 
Meerschaum, st. Ruda, Oziris, st. 
Ferdynandów, Rarissima, st. Brzo- 
zów, Raźny, st. As Coeur, Signor, 


J. Cichowskiego, Souvenir, st. Brzo.| ° wejśc 
zów, Summerhay, st. Stanisławów,j udział 27 klubów, 


Sybille d'Or, st. Róża Alpejska. 
NASZE TYPY 
1 — Radca, Turysta, 
2 — Dębina, Barsal. 
8 — Forta, Uszmir. 
4 — Souveni, Opieka. 
5 — Bygnet, Ararat, Guanaco. 
6 — Tros, Nandu. 
7 — Giaur, Gadirszlem. 
8 — Talizman III, Tobruk II. 
9 — Signor, Summerhay. 


| 


| 


w 
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icadomości sportowe 


M TUR 


Informacje w godz. 8-18 


Od dziś 52 drużyny w kraju 


ubiegają się 
W dotychczasowych rozgrywkach 
ie do Klasy Państwowej brało 
które rozgrywały 
między sobą zawody w 13 parach rów- 
noczećnie. Z tych 27 klubów będzie wy 
łonionych 9 drużyn, które wejdą w 
skład Klasy Państwowej, Ogółem Kla- 
ca Państwowa będzie liczyć 12 drużyn. 
Brakujące trzy drużyny będą wyłonio- 
ne spośród mistrzów okręgowych klasy 
A, którzy z dniem dzisiejszym podzie- 
leni na 5 grup rozpoczynają swoje 


| 


o miejsce w Klasie 


meczów w swoich grupach drużyny, 
które zajmą trzy pierwsze miejsca w 
rozgrywkach międżygrupowych, zasilą 


„szeregi Klasy Państwowej, Do walki 


zatem o walkujące trzy miejsca w Kla- 
sie Państwowej staje dziś 25 dalszych 
drużyn w 5-ciu grupach. Kaleadarzyk 
rozgrywek przewiduje w dniu dzisiej- 
szym rozgrywki 20 klubów, pozostałe 
5 odpoczywa. 

W grupie I-ej walczą dziś Tarnovia, 
mietrz Krakowa, z Partyzantem z 


rozgrywki. Po rozegraniu między sobą| Kielc. W tej samej grupie spotka się 


SZACHY 


Zadanie Nr. 20 


E. M. HARSBERG 


IL Nagroda L. S. G. 1946 


Mat w2 posunięciach 
Gambit Hetmana 
BIAŁE: TOŁUSZ E 
CZARNE: LILIENTHAL 


grany w XV Champ:onacie Z.S:R.R. 
w marcu br. 
1.d4,d5. 204,6. 3.Sf3,STR. 4.Sc3,e6. |e6. Na 12..We8 podaje 


5.03,8h—d7. 6.Gd3,d:c4. 


{go wynika ruch  8.Gb38 jest 


| 


7.6:04,h5, | stępujący piękny 


8.Gb3 (Bardzo rzadko w obronie me- 
rańskiej stosowany ruch, zwykle gry- 
wą się 8.Gd3, czasem 8.Ge2, co '1uc.:0- 
dzi za nieco słabsze.) b4. 9.Se2,Gb7 
(Zdaniem Rownera posunięciem Se? 
przygotowuje biały, przez późniejsze 
Sf4, alak na 66. W innej pamtij tegoż 
Championatu Kan — Judowicż za- 
grały czarne znacznie lepiej _9...Ga6! 
10.0—0,Ge7, 11.We,10—0, 12.Sf4,Ha5! 
13,h4,Wf—d8. 14.Sg5,5f8 į osiągnęły 
doskonałą partię, broniąc silnie punk 
tu e6 į kontrolując 5-4 linię.) 10.0—0, 
Ge7 (Drugie niedociągnięcie, pozwa* 
lające białym osiągnąć przewagę. Jak 
słusznie dowodzi Rowner należało 


| 


l 
i 


eere reram EED 


LJ 
f:e6. 14.G:e6--,Kf8, 15.Hh5!! z ma- 
tem.) 13.h4,e5 (Jak dalszy przebieg 
partii wykaże niewystarczające. 
Natomiast ostre 13.e5?!, prowadzące 
do dzikich powikłań, dawało jednak 
czarnym jeszcze duże szanse.) 14.Wel, 
Grozi e3—ed—eb.)Wa«8 (Nie lepsze 
14,.c;d4. 15.e:d4,Wa-c8, ze względu 
na 16.Sf:eG6,f:e6, 17.G:e6+, wraz £ 
G:d7 į t d; przegrywało również 
14..Wf-c8 po 15.e4 i jeżeli 15..h6, to 
16.S:f71 K:f7. 17.G:e6+,Ke8!  18.e5, 
oraz Hh5+ z miażdżącym atakiem 
białych.) 15,S:e6t1 (Początek pięknej 
i b..daleko obliczonej kombinacji.) 
fte6G, 16.G:06-+,Kh8, 17.45! (Ew. 17. 
SI7-+ z zyskiem jakości białych już 
nie zadawala.) e4 (Znacznie silniej- 


grać 10..Gd6, aby po 11.5f4 odpowie- | Szym było powstrzymanie dalszego 
dzieć 11...0—0. 12.5g5,Ha5. 13,h4,Wf- | pochodu piona przez He7, z pewny- 
cd, a na względnie lepsze 11.Sg3 grać | mi szansami na ratunek.) 18.e4,Gc5. 
11..0—0. 12.Gc2,c, wraz z Wes. Na |19.e5! (Początek drugiej, finałowej 


e7 stoi goniec pasywnie, — Jak z te- 
jednak . 
słabszy od zwykłego 8.Gd3 į inowa- 
cja Tołusza z teoretycznego punktu 
widzenia nie jest zbyt wartościowa.) 
11.8f4,0—0, 12.595! Ha5 (Zapóźno, te: 
raz czarne hie zdążą obronić punktu 
Rowner na- 
13.Sf:e6! 


wariant: 


Wieści z kraju 


Pismo codzienne „Echo Krakowa” |ła się do wzrostu wpłat do Fundu- 


umieściło w Rynku Głównym w Kra- 
kowie t, zw. „Kiosk uczciwości“ bez 
sprzedawcy, Pierwsze dni wykazały, 
że sprzedaż odbywa się zupełnie nor- 
malnie. i 


w 
W pierwszej połowie lipca br. na- 
dejdzie do Polski transport amery- 


ton. 

Oprócz tego otrzymamy w trzecim 
kwartale br. zakupione w Stanach 
Zjednoczonych 5402 ton mąki pszen- 
nej. 684 ton mąki pszenno -razowej 
oraz 8500 ton zbóż, 

y% y 

W miesiącu,czerwcu wpłynęło z o- 
płat za nadział ziemi do Funduszu 
Ziemi 800 milionów złotych. Suma 
ta znacznie przekroczyła planowany 


Urząd eksportowy w Minden za: !|Dersonelu opiekuńczego, Po wysa-|wpływ 150 milionów złotych, 


war? ostatnio szereg transakcji z za: | 
granicą: do Anglii wysłaporiowiać | 
zostanie witamina C w tabletkach za | 
800 tysięcy dolarów; Stany Zjednoczo- | 
ne zakupiły 100 tys. butelek wina reń. | 
skiego wartości 90 tys. dolarów; Szwaj ; 
caria otrzyma chemikalia za 150 tys. 
dolarów. Urząd w Miaden projektuje 
„obecnie sprzedaż nie tylko za funty, 
dcizry, franki belgijskie i guldeny, ale i 
za wszystkie waluty. ` 


SPADEK PRODUKCJI JAPOŃSKIEJ 


Gen. Mac Arthur oświadczył przed 
Komisją Międzysojuszniczą, że japoń- ; 
skie składy surowcowe są zupełnie wy- | 
czerpane, a produkcja osiąga zaledwie 
30 proc. przedwojennej. Według o- 
świedczenia generała obieg banknotów 
w ciągu roku powiększył się siedmio- 
krotnie. Mac Arthur podkreślił, że 
ściągnięcie odezkodowań jeet w chwili 
obecnej nieosiągalne, a odbudowa musi 
być przeprowadzona z pomocą zaźra- 
nicy. 


PROTEZOWNIA 


JENNYCH ! CYWH NYCH JAKO 
RATY LECZNICZŁ 


ORAZ 


IGNACY JAWORSKI (Mistrz Dyplomowany) 
Firma egzystuje od 1921 roku 
WARSZAWA PRAGA, uł. Targowa Nr 44, telelon 10-75-51 
WYKUNYWA ARIYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW WO. 


GORSKŁILY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI 
PŁASKIE STOPY, FASY PRZEPUKLINOWE. 
WSZELKIE REPERACJE 


dzeniu dzieci polskich w jednym z 


norweskich portów, statek uda się do | 


Genui, gdzie w jednej ze stoczni prze- 
budowane będą maszyny napędowe. 

Tego samego dnia odszedł również 
z portu gdyńskiego do Nowego Jorku 
m/s .„Bator:"/ - 


OGÓRKI-MAŁOSOLNE 


na kopy, beczki | tony 
Cena rewelacyjnie niska 
Słałe zapasy 
Spółdzielnia 
Owocarsko-Warzywnicza 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
WARSZAWA, Koszykowa 65. 
tel. 8-72-88 


PRAGA, Radzymińska 6 


WARSZAWSKA 


TO: PROTEZY NOG I RĄK, APA 
POD 
SŁYNY KRAMERA 


Spłata odbywa się w pieniądzu. 
Miernikiem zaś kwot pieniężnych jest 


ilość zboża. Do czerwca br. za metr | Odjazd 


| 


| 


szu Ziemi w miesiącu czerwcu,.. 


3% 

Wydział Ruchu Pasażerskiego Min. | 
Kom. uruchamia przewidziane w roz-; 
kładzie jazdy pociągi pośpieszne 
Łódź — Poznań — Szczecin i Byd- 
goszcz — Wałcz — Szczecin, có nie- 
wątpliwie wpłynie na zmniejszenie 
się natłoku w pociągach na trasie do 
stolicy Pomorza Zachodniego. 


36 
Olsztyńska Fabryka Zapałek, która 
w pierwszych dniach produkcji w u- 
biegłym roku rzucała na rynek ' 1.000 
pudełek zapałek dziennie, produkuje 
dzisiaj w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy 125.000 pudełek. 


Z 


Dzięki staraqiom Wydziału Tury- 
styki Min, Kom, zaprowadzono z 
dńiem 16 czerwca bezpośrednią ko- 
munikację kolejową pomiędzy Kra- 
kowem a Żegiestowem — Zdrojem. 
z Krakówa o godz. 23.37, 


zboża gospodarze obdarzeni ziemią | przyjazd do Żegiestowa — 3,23, a do 
płacili 1.000 zł., od lipca natomiast za | Krynicy — 11.00. Odjazd z Krynicy— 


metr zboża wpłacać będą 2.400 zł, 


Zwyżka ta niewątpliwie przyczyni- | jazd do Krakowa o godz, 5.50. 
do całej prasy w kraju 


przyjmuje ` 


CENTRALNE BIURO 
OGLOSZEN I REKLAMY 
SPÓŁDZIELKI WYDAWNICZEJ 


CENTRALA — Warszawa. ul. Daszyńskiego 18 tel. 87-313 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI 


_— 


oraz agentury miejskie 


AI. Jerozolimskie 18 


| 


17.15, z Żegiestowa -— 19.05, a przy- 


| 


„WIEDZA“ 


Al. Jerozolimskie 121» tel. 82-505 


„IMPET* 


kombinacji z pointeą w 24  pos.!) 
S:d5. 20.Hh5 (Oczywiście nie 20. 
G:d5,G:d6. 21.H:d5?? G:f2-- ze stratą 
hetmana.) S5-f6 (Narzucające się 20... 
h6 przegrywa natychmiast po 21. 
+817-+,W:f7.  22.G:h6!! ) 
22.S£7--,W:17. 28.H:f7,We7 (Biały het 
man niema gdzie odejść, ale teraz Z0- 
baczymy pointe'ę kombinacji mistrza 
Leningradu.) 24,Gd7!11 (Grozi mat na 
e8, jeżeli 24..h6, to 25.We8+! S:e8. 
26.H:e8-- ,Kh7, 27.G15-+ g6. 28,11: 
g6--,Kh8. 29.G:h6! z nieuchronnym 
matem.) 6:12+. 25.K:f2,e5+. 26. 
Ge3,Hd6. 27.Wa-d1,W:d7. 28.11:d7,11:d7 
29.W;d7 (I białym zoslała jakość prze 
wagi. Dalszy ciąg prosty.) S:d7, 30. 
Gigt Gd. 31.We8+,Gg8.  32.We7, 
Sf6. 33.W:a7,b3. 34.a4 | czarne pod- 
daty się. : 

Jedną Z 
Championatu. 


najciekawszych parti: 


amame PY WYK A OWE WAY WODE MAD | R TAJ MOJE 


KINO, APARATY ZDJĘCIOWE 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
FILMY /WĄSKOTAŚMOWE, 
EPIDIASKOPY, RZUTNIKI, 
LAMPY PROJEKCYJNE 
Instalowanie kin  wąskolaśmowych 
niemych i dźwiękowych dla świetlic, 
Szkół, instytucji i t p. 


|sprze”aż — zamiana — kupno 


j@ 


WARSZAWA, BRACKA 13. 


21e:[6,s:16, | 


Państwowej 


dziś Legia (Krosno) z Polonią (Prze- 
myśl). W grupie l potka się Ruch 
z Chorzowa z Sarmacją (Będzin) 4 
Piast (Gliwice) z  Victorią (Wał- 
brzych). W grupie III Pionier (Szcze* 
cin) walczy z HCP (Poznań) oraz Po- 
lonia (Bydgoszcz) z Gromem z Gdy- 
ni, W grupie IV CKS (Częstocho= 
wa) gra z Radomskim Kołem Sporto- 
wym į Widzew z Sygnałem z Lüt- 
na, W grupie V Mazur z Elka walczyć 
będzie z Legią warszawską i; Sokół s 
Ostrudy z WKS Siedlce. 

Te pierwsze apotkania pozwolą sią 
z grubsza zorientować w sytuacji, ja”. 
ka zapanuje między nowymi kandyda- 
tami do Klasy Państwowej. Jeżeli cho” 
dzi o powszechną opinię, która już wye 
typowała murowanych kandydatów 
spośród 25 drużyn ubiegających się © 
wejście do Klasy Państwowej, to war- 
to zanotować, kogó opinia publiczna 
już dziś typuje choćby dlatego, ażeby 
po zakończeniu rozgrywek przekonać 
się, czy i w jakim stopniu przewidy- 
wania opinii publicznej były uamsad- 
none, A więc w grupie | za murowa- 
nego zwycięzcę uchodzi Tarnovia, w 
grupie II Ruch, w III HOP, w IV 
Widzew t w V Legia, Z tych pięciu 
znowu drużyn powina osiągnąć metę 
Tarnovia, Legia (Warezawa) 4 Ruch 
(Chorzów). 


Jeśli chodzi o rozgrywki w drugiej 
rumdzie 27 drużyn, to z ciekawszych 
można uważać mecz RKS Szombierki 
z Polonią (Warszawa) w Szombier- 
kach, RKU Sosnowiec z Radomiakiem 
w Radomiu i AKS Chorzów e ZZK 
Łódź w Chorzowie. Tylko w tych : 
trzech meczach spośród 13, które zo” 
staną dzisiaj rozegrane, można oczeki- 
wać jakichś niespodzianek. 


W Warszawie drużyna Grochowa 
gościć będzie drużynę Kolejarzy KS 
Pomorzanin z Tórunia. Pierwsże spot- 
kanie, które odbyło się w Toruniu — 
Grochów przegrał w stosunku 4:1. Mo- 
że wreszcie obecnie w drugiej rundzie 
drużyna Grochowa zaprezentuje nam 
lepszą formę i w dzisiejszym meczu 
rozpocznie serię zdobywania punktów, 
by nie znaleźć się na ezarym końcu 
tabeli w swojej grupie. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SILNIKI elektryczne, a w 


wentylat 


łączniki, przełączniki dostarcza 
Szlarzewicz, Warszawa, Jagiellońska 12 
` | Katowice, Krakowska 1. 819i 


FUTRA, piżmowce 1 inne skórki surowe 
kupujemy — dobrze płacimy, ,„Occasion'” 
Chmielna 15. 9057 


POSZUKUJEMY rytunowanego chem s 
fa na stanowisko odpowiedzialnego ki 
rownika chemigrafii. Zgłoszenia listowne 
lub osobiste % życiorysem i odpisami 
świadectw składać Spółdzielnia ydaw- 
nicza ,,Wiedża", Drukarnia Nr 3 Wro- 
cław, Wierzbowa 30. 9052 


|A) ELEKTROWNI PRACOWNICY zwol- 
| nieni z pracy za odmowę podpisu listy 


|styczniowej podadzą adresy — sprawa 
| pilna. Stalowa 1 — 27. 8862 
FOTOGRAFIE nagrobkowe  (porcelano- 


-CHA-FI 


LM”, ` Jero- 
Prowincję informujemy lt- 
- 8888 


I we) wykonywa , 
| zolimskie 27. 
stownie, 


Przetarg nieograniczony 


Państwowa Wytwórnia Papierów Wartościowych, Oddz. w Warszawie, 
ul. Sanguezki 1, ogłasza przetarg nieograniczony na: 


1) odgruzowanie budynku dyrekcyjnego, 


2) ustaw'enie parkanu żelaznego, 
3) remont wewnętrzny 3-ch boke 


ów garażowych na terenie własnym. 


Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w biurze 


kierownictwa budowy w godz. 13 — 


15. 


Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmy z napisem: 
„Oferta qa odgruzowanić budynku dyrekcyjaego , 


„Na wykonanie parkanu”, 
wNa remont garażu“, 


składać należy do dnia 11 lipca rb. do godz. 12 w Dyrekcji Państwowej Wy- 
twórni Papierów Wartościowych w Warszawie, ul. Sanguszki 1, wejście od 


ul. Załeroczymekiej, 
Otwarcie kopert nasląp: o godz. 
Do oferty należy dołączyć: 


13. 


1) pokwitowanie kasy r-ku żyrowego w Narod. Banku Pąlekim, Oddz. 


w Warszawie, na wpłacoae wadium 


przel»rżowe w wysokości 2 proc. sumy 


»'erowamej, względnie dowód zwolnienia od obowiązku wpłacenia wadium lub 
list gwarancyjny na takąż sumę, wydany przez instytucje Bankowe. 
` 2)-odpis świadectwa przemysłowego, upoważaiającego do przeprowadze- 


nia robót budowlanych. 
i Dyrekcja Państwowej Wytwórni 
bie prawo dowolneg» wyboru oferent 


Papierów Wartościowych zastrzega 6o- 
a bez względu na wynik przetargu oraz 


prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo zwiękezenia 


lub zmniejszenia ilości wykcnania robót 


9021 


W.K. PPS — Warszawa. 
szkoli nowe kadry 


W ubiegłym miesiącu odbyły się u- Wykłady odbywały się w godzinach 
soczyste otwarcia Partyjnych Szkół I dogodnych dla uczestników kursti. Na 
stopnia pod wierowniciwem PK PPS. szkołę zgłosiła się bardzo liczna gru- 

Tematyka wykładów obejmowała: pa. towarzyszy z PPS ; OMTUR. 

1) historię PPS, statut, PPS, plan, Głównym celem szkoły partyjnej by- 
3-letni, sprawy organizacyjno-zawodo ło zorientowanie słuchaczy o obecnej 
we, zagadnienia polit yczno-gospodar -~ sytuacji politycznej i gospodarczej lra 
cze, zagadnienia młodzieżowe. ju oraz wychowanie ma aktywnych 

y Panona py, p id r działaczy naczej Partii. 

„i Bowes jęki wyd zz CO Szkoła, budowana na fundamentach 
26 czerwca į od dnia 23 do 27 czerw- historii. socjalizmu, ścina de 


ca br. Wykładówcami byli tow. tow.: togo PERN A 
s 2 5 ż 7 a 
Głowiak Władysław, Bukowski Jan, anta” ae NATO n 


Zawadzki Stanisław, Obrębeki Stefan, 
Rejestracja PP$-owców 


Podziński Bolesław, Zabielski Marian 
i Bębenek Władysław. 
W Działdowie od dnia 23 do dnia 30 
czerwoa br, Wykładowcami byli tow. Dzielnicy 
Praga Centralna 
Dzielnica PPS Praga Centralna im, 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich 


tow,: Szklarczyk Zygmunt ; Mileszew- 
ski Józef, nauczyciel państwowego gi- 
mnazj um, 

swoich członków, -posiadających stałe 

legitymację partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedz- 
kiej 24 w godzinach od 17 do 19-tej 
według następującej kolejności: to- 
wąarzysze, których nazwiska zaczyna- 
ją się od litery: 

A, B — dnia 11 bm, CD — 12 bm, 
E, F, G — 14 bm, H, I, J — 15 bm. 
K — 16 bm., L, Ł — 18 bm., M, N — 
19 bm, O, P — 21 bm, R — 23 bm, 
S — 24 bm., TU — 26 bm, VW — 
28 bm, Z — 29 bm, 


Wspólne zebranie 
PPS i PPR 


Dn, 10 bm. o godz, 16 w pierwszym 
terminie i o 16.30 w drugim, w lokalu 
Dzielnicy PPS Śródmieście odbędzie 
stę wspólne zebranie aktywu PPS i 
PPR w skali dzielnicowej, Ref `na 
temat „Jednolity iront klasy robot- 
niczej* wygłoszą przedstawiciele obu 
partii. 


Stołeczna Sekcja 
Nauczycieli PPS 


Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS, podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w dniach 3—30 sierpnia r. b. od- 
bywać się będzie kurs w Ośrod- 
ku Szkoleniowym w Otwocku3. 

Przesłuchanie powyższego: kur 
su obowiązuje wszystkich towa- 
rzyszy, którzy są tymczasowymi 
członkami Partii, — Zgłoszenia 
przyjmuje od 20 lipca r. b. tow. 
J. Michniewicz — Z. N. P., ul. 
Smulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej. 


Stofeczme 


Rada Gospodarcza PPS 


-Z powodu okresu utlopowe- 
go i zgodnie z życzeniem ogółu 
członków Rady, termin najbliż- 
szego plenarnego posiedzenia 
Rady Gospodarczej St. Kom. 
PPS, przesunięty został na dzień 
10 sierpnia 1947 r. 

Natomiast dn. 10 lipca r. b. o 
godz. 16-ej odbędzie się w lokalu 
Stot. Kom. PPS Mokotowska 24 
jedynie posiedzenie Prezydium 
Rady Gospodarczej. 
*Odprawa OMTUR 


wołana 
Wojewódzki Komitet OM 
TUR Warszawa podaje do wia- 
domości Komitetom  Powiato- 
wym OM TUR, że odprawa Se- 
kretarzy i Przewodniczących w 
miesiącu lipcu nie odbędzie się. 
O tetminie odprawy powiado- 
mimy oddzielnym pismem i pra- 


sa. 
Wezwanie 
"KD PPS Śródmieście 
Komitot Dzielnicy PPS Warszawa 
Śródmóeście, rozpoczynając łańcuch 
składek na budowę domu PPS-owskie 
go dla Dzielnicy Wola przy ul. Grzy- 
bowskiej, wzywa wszystkich towarzy 
szy do udziału w tej akeji. 


Zebrania Dzielnice i Kół 


UWAGA PPS-owcy 
DZIELNICY OCHOTA 
Dn, 6 bm. o g, 9, w sali konferencyj 
nej Szkoły Powszechnej przy ul. Ra- 
szyńskiej 22, odbędzie się walne zes 
branie Dzielnicy PPS Ochota z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu, 2) spra- 
wożdanie organizacyjne z działal- 
ności: a) sprawozdanie kasowe, b) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, “c) 
dyskusja nad sprawozdaniami; 3) refe 
rat polityczny, 4) wybory Komitetu 
Dzielnicy, 5) wolne wnioski. 


DZIELNICA MOKOTÓW 
Dnia 8 b.m. (wtorek) o godz. .18 w lo- 
kaju Dzielnicy przy ul, Chocimskiej 4 od- 
będzie się zebranie członków Koła Dele- 
gatów z referatem tow. Marszałka p.t. 
i łdzielczość w polskim modelu gospo- i 


d 


otrzymywania wszelkich „przydziałów, 
których ilość į rodzaj są dla przewięt- 
nego obywatela niejasne, Min. Aprowi- 
zacji wydało epecjalną instrukcję, 
śdzie i po jakie przydzia- 
ły należy się zwracać: 

1) zaopatrzenie powszechne ludno- 
ści w artykuły reglamentówane, obej- 
mujące karty żywnościowe i odzieżo- 
we należy do Min. Aprowizacji; 

2) zapotrzebowanie ma cele tech- 
niczne (ap. odzież ochronna dla pra- 
cujących) í zapotrzebowanie gospodar- 


Na ostatnim plenarnym posiedze 
iu SŁ R. N. odczytano podobno 
wniosek powzięty na Komisji Ko- 
munikacyjnej dotyczący walki z ha 
łasem na ulicy. Piszemy „podobno“ 


cego się na salę obrad przez otwar- 
te okna. Musiano zamknąć okna by 
móc się wzajemnie zrozumieć, 


Wydz. Ruchu i Motoryzacji podzie- 


spostrzeżeniami, ; 
Każdy szofer, szczególnie zaś pe- 


szczególną ambicję, aby jego mo- 
tor ryczał jak' najgłośniej, zagłusza 
jąc wszystko wokoło. Czym to wy- 
tłumaczyć? 

Jest to takim samym  dżiwolą- 
giem jakim by było przekrzykiwa- 
nie się przechodniów na ulicy. Wy- 
obraźmy sobie, żę wszyscy spacero* 
wicze na Marszałkowskiej drą się 


stawia się dziwaczna, anormalna sy 
tuacja foniczną na jezdni. 


w 'motorze i klaksonie chociaż mo- 
giyby przecież jechać 
nie i bez wypadku, 


+ mnn raki 


a 


Złotej kupowałem w ub. miesiącu 


lary. Kosztowała 600 zł, co nie jest 


UWAGA KOLEJARZE PPS- 
edzia zbyt tanio, zważywszy, że składa się | 


w.dniu 7 lipca 1947 r, (poniedziałek) 
o godzinie 15 min. 30 odbędzie się wal- 
ne zebranie Koła Kolejarzy PPS Paro- 
wozownia Główna Warszawa - Wschodnia 
w io tejże parowozowni. 

W dniu 8 lipca 1947 r, (wtorek) o go- 
dalinio J5- Ag "i papaano. aie — e 
ebranie a ejarzy , u: 
ZARY Kolel st. Warszawa ~ Wochodaia, 


Nie miałem jednak rady, 
gdzie indziej w W-wie w ogóle nakła 
dek nie ma. . 


CENA OGŁOSZER: 
Ogłoszenia drobne: osobiste. poszukiwania rodzin, w pi 
"Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 1 


at 110 
101 — Ti powyżej 200 mm zł 90 


60; 61 — 100 mm z za 1 mm szerokość jednej szpalty, 
$ za 


101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 


REDAGUJE KOMITET 


Dość h 
Mniej klakso 


Dzikie „ryki“ motorów 


muszą ucichnąć 


w niebogłosy. Analogicznie przed: | 


Wszystkie pojazdy „ryczą“ ile al 


cicho i spokoj | 


W sklepie „Foto-Optyka“ przy wej 
1 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 24. 
raz. Handlowe p 26 za wy- 
Ab 20 08 mm 21 0008 AUE =. 00 00 


: 2 5 , Za tekstem do 100 mm zł 60 
: KZ. 00 mm zł 180 za 1 mm szerokość jednej szpalty Nekrologi kr 
za 1 mm szerokość jednej sz 


za niedziele i święta dolicza się 30 proc, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow. 
B—34471 


Zbiórka 


na odbudowę stolicy 


tray 


Zbiórka na Społeczny Fundusz Od- 
budowy Stolicy trwa, a od 1-szego 
lipca, jak informowaliśmy, została 
wzmożoną. 

Świadczenia aa Odbudowę Stolicy 
z terenu Warszawy od dn. 1 lipca na- 
leży wpłacać do kas Stołecznego Ko- 
mitetu Odbudowy Warszawy przy ul, 
Chocimskiej 31 — I p., Dzielnicowych 
Komitetów, lub na konta tych Komi- 
tetów w PKO zależnie od miejsca za- 
mieszkania lub zatrudnienia: 


Społeczny Fundusz Odbudowy Sto- 
licy — Stołeczny Komitet „1-5061, 
Dzielnica: Południe 1-5062, Północ 
1-5063, Zachód 1-5064, Śródmieście 
1-5065, Praga - Północ 1-5066, Praga- 
Południe 1-5067, 


Pogotowie Ratunkowe ratuje nas 


my ratujemy Pogotowie Ratunkowe 


„ROBOTNIK“ 


ww m a a 


M LAT aa 


|W obecności Prezydenta Rzplitej 


na specjalnej konferencji przyjęto projekt 


Donogiliśmy niedawne o zatwierdze” 
niu planów budowy mostu Śląsko-Dą- 
browskiego (na miejscu b. mostu Kier 
bedzia), 1 o tym, że roboty już rozpo- 


Nowy drugi stały most stanowić bę- 
dzie dia Warszawy doniosły iragment 
projektowanej. drugiej arterii przeloto 
wej przez miasto (Wschód — Zachód), 
kióru przez nl. Wolską, Leszno — no» 
wym mostem przebiegnie przez Pragę 
(dworzee Wileński będzie skasowany). 
Rozwiązanie stromy praakiej nie na* 
stręczato trudności I jest już ustalone, 
Niejasnn była naiomiast kwestia roz- 


Tydzień zbiórki 


na budowę omachu 


Pogotowie jest nie tylko źró- 
dłem sensacyjnych wiadomości 
dla niektórych (i tacy być mu- 
szą) reporterów — ale, jak wia- 
domo, spełnia przede wszyst- 
kim rolę „ratownika publiczne- 
go“. A najważniejsze jest to, że 
spełnia tę rolę szybko, fachowo 
i bezpłatnie. 

I właśnie ze względu na ową 
filantropię Pogotowie War- 


Gdzie należy się zwracać 


o przydzież pozakartkowy 


Dla unikaięcia nieporozumień co do | cze poszczególne ministerstwa zgła- 


szają bezpośrednio w CUP-ie; 

3) zaopatrzenie pozakartkowe pro- 
wadzi Min. Aprowizacji tylko w tym 
wypadku, jeżeli CUP przyzna na ten 
cel dodatkowe przydziały towarów. 
Waioski na to zaopatrzenie przyjmu- 
je Min. Aprowizacji wyłącznie od 
władz centralnych instytucji í organi- 
zacji, przewidzianych w planie roz- 


i działu, 


Przesyłanie przez władze I į II in- 
stancji oraz osoby prywatae wniosków 
na to zaopatrzenie, jest bezcelowe i po 
zostanie bez rozpatrzenia, (pa) 


RÓW -- ' 


Jak temu zaradzić? 

Forma ustnej perswazji I apelo- 
waria do szlachetnych uczuć szofer 
skich wiele razy zawodziłą, aby ją 
nadal stosować. Pozostaje więc tyl- 


gdyż nikt tego wniosku nie słyszał |ko karać. Ale jakiż czuły musiałby 
z racji hałasu na sir pisa dłoń. | 


być aparat kontrolny, żeby karać 
za nadużywanie dźwięków  (klakso- 


jnów 1 warkotu) podczas jazdy? 
| Trzebaby chyba zorganizować ja- 
Wniosek — piękna rzecz — aleikąś nową ambicję motorowo . foni- 
jak jest z tym hałasem naprawdę? | czną. 


Mogłyby tu jednak pomóc związ- 


lił się z nami na ten temat swoimi |ki (Transportowców, Motocyklowy, 
Automobilklub) 
na własną rękę swych „rozkrzycza | zasady: nie trąbić — a uważać! 
łen fantazji mocotyklista, ma jakąś nych" członków. 


apelując i karząc 


Najprościej sądzimy byłoby wy- 


Niegrzeczni kelnerzy 
będą karani przez swój Związek 


Zarząd Oddz. warsz. Zw. Żww, Ro- 
botników i Pracowników Przem. Ga- 
stronomicznego i Hotelowego na spe” 
cjalnym zebraniu delegatów Rad Za- 
kładowych postanowił wyciągać 
wszelkie konsekwencje, aż do pozba- 
wien'a pracy i usunięcia ze związku 


— niegrzecznych kelnerów, 
pupue 


Mam kolegę — krótkowidza. Też 
chciał nakładkę. W dwa tygodnie 


ka kosztowała już 700 zł. 
Należę do ludzi 


Jem 800 zł. 
Rosną apetyty „Foto-Optyki". 
Jan Rawicki 


s 
s 


ałasu o kałasiel | 


UGŁOSZPN IA ERTI IDIA: Qentr 
imyążystkie  Sddzif, 
Marsais ska 0%, Poztańska 

ro OBłoskeń Pooti ree i 
Targowa. 59, 


Grad mane 


przy ul. Hożej 41 


szawskie, druga tego rodzaju 
instytucja( po Wiedniu) w Eu-, 
ropie, ufundowana 50 lat temu 
przez społeczeństwo warszaw-| 
skie — nie ma gdzie mieszkać. 
Rzecz naturalna, że licząc na 
przywiązanie i sympatię War-| 
szawiaków (pamiętacie sprzecz- | 
ki rodzinne w felietonach Wie-| 
cha?) Pogotowie, aby zbudować. 
sobie domek (obecnie jest w 
nim tłok nie do wytrzymania), 
organizuje zbiórkę... Proszę się| 
nie przerażać — nie uliczną. Po 
prostu roześle listy ofiar do po- 
szczególnych instytucji, zakła- 
dów pracy i domów, wraz z ce- | 
giełkami na Fundusz Odbudo-, 
wy Pogotowia Ratunkowego. | 
Wartość cegiełek od 20 — 1.000; 
złotych. 


Nie trzeba chyba udowad-, 
niać pożytku, jaki przynosi) 
pogotowie, odwożąc nas zem- | 
dlonych, przejechanych przez 
auta, ze złamanymi rękami, no-| 
gami itp. — do szpitala, albo do; 
domu, udzielając nam przed 
tym skutecznej, fachowej pier- 
wszej pomocy, bez której zape- 


j uwagi 
dać zakaz używania klaksonów lub 
początkowo ograniczenia ich do mi- 
nimum. Może na razie nie na tere- 
nie całęgo miasta ale na pewnych 
określonych ulicach. 

Każdy wówczas sygnał, czy huk 
motoru możnaby było łatwo. wyło- 
wić, co dziś jest nie do pomyślenia 
w ogólnym, ogłuszającym jazgocie 
trąbek, motorów, dzwonków itp. 

Dotychczas bowiem, o ile nam 
wiadomo, klakson jest raczej pole- 
comy-. Kierowca, który uważa, że 
jak trąbi, to już jest w porządku 1 
każdy ewentualny wypadek zaliczo- 
ny zostanie na karb — ostrzegane: 
go 'przecież klaksonem: = prze- 
chodnia.. 

Ruch na głównych ulicach War- 
szawy winien funkcjonować według 


(pa) 


Dotyczy to szczególnie tych kelne- 
rów, kiórzy zachowują się aroganc- 
ko w stosunku do konsumentów 0* 
biadów popułarnych. 


%* 
Decyzja słuszną į pożyteczną — 0- 
by oczywiście nie pozostała na pa- 
pierze. 


Ob, kelnerzy, z nielicznymi wyjąt- 
kami, nie odznaczają się niestety do- 
brymi manierami į uprzejmoścą. U- 
przejmość połączona nawet z płasz- 
czącym sę nadskakiwaniem pojawia 
się wówczas, gdy rachuneczek klien- 
ta zapowiada się obiecująco, 


Zawód kelnera ważny, jak każdy 
inny, wymaga również, jak każdy in- 


przeciwsłoneczną nakładkę na oku- później w tym samym sklepie nakład- ' ny, uprzejmości, To wchodzi w za- 
|kres tej ciężkiej niewątpliwie pracy— 
roztargnionych. | a nie może zależeć od... 
z kawałka drutu i dwóch szkiełek | Zgubiłem swoją nakładkę. Poszedłem ło zarobku. Godność 

ponieważ kupić nową. Było to 4 lipca, Zapłaci- wyunaga, aby nie zdobywano uprzej- 


ewentualne- 
tego zawodu 


mości za leś iam zapłaconych wię- 
cej złotówek, To jednak poniża ~~ 
prawda? (pa) 


AJ Jerozolimskie 
Wiedza” 
PAP w 
owe 67; 
zawa. 


E Aeg, Pr 
i oddziały 


0! wszystkie 


—— i A A OZ M O ZN aa 


18 
w . Polsce; 


wiązania odcinka od wylotu mostu (po 
stronie warszawskiej) do ul. Leszno. 

W sprawie tej, w której wysuwano 
$zereg koncepcji, zapadła decyzja w 
ub. piątek 4 bm. na specjalnej konfe- 
rencji, która odbyła się w obecności 
Prezydenta Rzpiitej Bolesława Bieru- 
tą » udzdajem tow. min, Kaszorow- 
skiego, gen. Spychalskiego, wieemin. 
tow. Kościńskiego i im. 

Przyjęty został inieresujący projekt, 
opracowany przez iaż. arch. Jankow- 
skiego, prof, Inż. Hempla, oraz laży- 
nierów  Siępińskiego, Cybulskiego t 
Grahowskiego, noszący miano „Trasy 
Bohaterów Starówki”. 


mra 


wne byłoby z nami bardzo źle. 

Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło już w tym roku 3085 o- 
fiar nieszczęśliwych wypadków 


| (w tym 50 proc. ofiar ruchu ko- 


łowego!). Czyż nie mogło i nie 
może być wśród nich na przy- 
szłość Ciebie?... Nie wiemy dnia 
— ani godziny:.. 

Tedy nawet bez sentymentu 
i sympatii, — a na proste wyra- 
chowanie trzeba kupić cegiełkę 


nowej arterii stolicy Wschód-Zachów 


Głównymi załóżeniam; togo projektu 
Bą lm, in. stworzenie najzrótszego po- 
łączenia centrum Pragi ze Śródmie- 
ściem Warszawy, odciążenie mostu 
Poniatowskiego, rozładowanie „kór- 
ków“ na trasie aj. gen. Skerskiego na 
skrzyżowaniach z N., Światem, Brag- 
ką, Marszaikowską, Żelazną i Towero- 
wą, przejęcie części ruchu tranzyt- 
wego, najkróisze połączenie ŻoŬiořza 
z Pragą. 

Projekt przewiduje:  wiaduki Pan- 
tera (Nowy Zjazd) będzie x ikwidowa- 
ny, Dojazd dy mesiu będzie biegł ni- 
dej niż dawniej. Przy Kraż, Przed- 
mieściu trasa, by oszczędzić į zacho- 
wać Stare Miasto przejdzie tune- 
Jem {200 m), którego wylot znajdzie 
się przy ul. Hipcceczńej w pobliżu 
kościoła 00 Bernardynów, skąd nowi 
arteria Bedzie biegłą na tyłach b. Boa 
ku Polskiego w rejonie dawauego kina 
Miejskiego, skrzyżuje się z przedły- 
żeniem Marszałkowskiej w rejonie 
Przejazd — Tłomackie, po czym po- 
szęrzóną ul. Leszno wpadnie w ul. 
Wolską (krzyżując się w rejonie Są- 
dów Grodzkich z przedłużoną w dal- 
sze] przyszłości Al. Niepodlegiości — 
arteria NS). 

Ogólny Kkosziorys robót obilczono 
na 900 móiiionów wł. 

Projektodawcy zaproponowali założe 
nie kamienia węgielnego pod budowę 
trasy „Bohaterów Starówki w dulan 
1 sierpnią rb, — w 3-cią rocznicę wy- 
buchu Powstania Warszawskiego — f 


na Pogotowie, które naprawdę| bohaterskich zmagań żołnierzy pow- 
w każdej chwili może się przy-|Słania na Starówee. (s-ki) 


dać. (Anp) / 


Wczasy naticzycielskie 
w Ostródzie 


Zarząd Okręgu Warszawskiego ZNP 
(Warszawa, ul. Smulikowskiego 6/8) 
organizuje w Ostródzie koło Olsztyna 
wczasy letnie dla członków Związku, 

Pierwszy turnus: 15 — 29.VII.1947 
roku; drugi: 1 — 14.VIII,1947 r. Mo- 
gą być przyjęci ci, którzy w bieżącym 
roku kalendarzowym z wczasów nie 
korzystali. Zgłoszenia na specjalnych 
formularzach poświadczonych przez 
Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP 
z dowodem wpłaconego wpisowego 
w sumie 100 zł, nadsyłać na adres 
Zarządu Okręgu (konto w PKO 
Nr. 1 — 460, z zaznaczeniem na od» 
wrocie przekazu: „Wczasy w Ostró- 
dzie”), 

"Opłata za dwutygodniowy turnus 
1400 zł, płatnych po przyjeździe do 
Ostródy, 

Uczestnicy winni zabrać: podu- 
szeczkę. koc i bieliznę pościelową, 


Notatnik 
stolicy 


Z RUCHU ZAWODOWEGO 

Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Włć- 

kieńniczego zorganizował w 18 zakiadach 

pracy sekcje gry szachowej, Sekcje cie 

szą się dużym zainteresowaniem włóknia- 

rzy, W okresie jesie sza przewidziany 

jest turniej gry szachowej między po- 
szczególnymi sekcjami, 
* 


Zw. Zaw. Metalowców organizuję wy- 
cieczki do zakładów pracy. Akcja ta od- 
bywa się w porozumieniu z Komisjąmi 
Kulturalno-Oświatowymi oddziałów Zwiąż 
ku i daje możność zapoznania się człon- 
ków kt zawodowego z większymi za- 
kładami pracy. Przewidziane są również 
wycieczki o charakterze krajoznawczym 
i naukowym. 

w 

W Warszawie istnieje obecnie 59 spół 
dzielni zamkniętych przy fabrykach PA 
dach i innych zakłądach | rac Spółdzie 
nie te współpracują ściśle z referatem 
sed Warszawskiej Rady Zw, 

W, 


W czerwcu br, Związki Zawodowe w 
Warszawie zakupiły taty z en 
gazynów ,,Społem'” i PCH 10.490 kg męki 
pszennej, 8.355 kg cukru i szereg innych 


artykułów, 

zaw. l w 
czerwcu br. dla Centrali Handlu Detall- 
cznego zlecenia na zakup materiałów 
tekstylnych dla członków Źw. Zaw, na gus 
mę 3.890.000. zł. 


* 
Warszawska Rada Zw, 


* 

Centrala Rybna w Warszawie udziela 

przy zakupie 20 proc. rabatu dla stołó- 
wek pracowniczych, 


USUNĄĆ TRUTKI 


Wydział Sanitarny przypomina wszyst- 
kim mieszkańcom Warszawy o obowiązku 
uprzątnięcia trutek na szczury wyłożo- 
nych w dniu 1, 2 i 8 lipca. 

Pozostawianie trutek grozi zatruciem 
zwierzętom domowym i ptactwu. 

Jednocześnie Wydział Sanitarny (Paga- 
tela 10) prosi o podanie miejsc, gdzie 
szczury jeszcze się utrzymały, aby w tych 
miejscach przeprowadzić akcję doraźną, 


SPOŁKCZNE KOMISJE 

|. ROZWIJAJĄ DZIAŁALNOŚSC 

Koiniaja Specjalna do Walki z Naduży- 
ciami i Szkodnictwem Gospodarczym w 
ramach akcji zwalczania drożyzny i spe- 
kulacji zorganizowała w Warszawie i wo- 
jewództwie szereg kursów szkoleniowych 
dla kontrolerów społęcznych, Na kursach 
tych szkolono około 8 tys, kontrole- 
rów. Ponadto planuje się przeszkolenie po 
150 kontrolerów w każdym powiecie. 

Kontrolerzy społeczni przeprowadzjii w 
Warszawie 5 akcji kontrolnych, w wyni- 
ku których spisano kilkaset protokółów 
i poclagnieto do odpowiedzialności 40 
właściiceli sklepów. 

WYSTAWA W SALONIE SZTUKI 

W przyszłym tygodniu otwarta zostanie 
w Warszawie w Salonie Sztuki (Aleja gen, 
Sikorskiego 26) wystawa prac artysty ma 
larza Stanisława Konarza, 

Wystawa prac tego anyat rođzona 
została na wystawie rzemieślniczej w Ka- 
towicach pn Komisję Rzeczoznawców 
złotym medalem. Prace obrazują Życie lu- 
dowe śląska. 


Biuro Ogł ! Rekl. Sp, Wyd, „Wiedza Oduziai w Warscawie, 
ej » Hud Kolektura; diarszaikowska 1 = $. 

Polska Agencją Prasowa — Biuro Ggłoszęń | kesiam, 

Polsce; Biuro Ogłoszeń „Czytelnik = Centrala, ul, 

„Wolność”, Warszawa, 

Wspólna 


„„łmpe 


50, tel, 855-26; 


„Idzina 16, Park Zeromskiego — Orkiestra 


rena a A 
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Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Denk, Spółdzieini Wydawniezej „WIEDZA“ — „Bobotnik* nr. t 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Niedziela — godz. 18 „Wilki i owce”. 


1 TEATB KOZMALTOSCI iui, Marszałe 
kowskę): godz. 18 „Zaczarowane koło”. 
TŁATR MEZYUZNY D, W. P (UL. Kró 
lewska 13) Pogy godz, 19 — ..żołnier: 
królowej Madagaskaru', Tylko do 6 bm 
Wkrótce nowy program z udziałem teatr 
Ev kotów” z Krakowa. 
TEAL MAŁY (Marszaikowska 81), 
soda. 18,00 „Wiele halasu o nie'. 
IEATK POVWSZE HAX (Zanojcki: 
20): godz,.18 „Trasa”. 
TEALK „JASKOŁNA (Marszaikow. 
68): godz 19 „Sprawa Moniki”, 
($tugio 
(w dni 50% 
zgadnie przedstawienie zamknięte die szkÓ 
i ipetytucji), „Kwiat ametystu" we ba 
jani H Górskiej 
Í PRANKI CFATR BEWN (2ygmuntow- 
jora 8): ,„Wezasy morskie”, Początek 


goda, 17, 18 
TEATE „KOMEDIA” (ui. Srwedzka) — 
(W lipcu teatr nieczynny). 
WOLSKI | CAŁK MEWII (Wolska 8): 
wystawia codziennie wesołą rewie „Uwa- 
ga startujemy”, Początek sngz 17 i 18. - 


aIGATRU Litij WALsGAWY 
Karowa $1): godz 12,dU 


TEATR M. O. „STUDIU 0 tKaromaj i 
„świt,., dzień t noc” (Tylko do 11 ba, 
Początek godz, 18.30, A 

TEATRE „GILIWEB* (ul Królewska 
18). „„Gęgorek! w soboty I miedziele, Po» 
uzątek godz, 15. (W ihnó dni przedst. 
zamknięte, dla sżkół — go godz. 15.89), 

„WCŁASY MORSKIE” 

Wesołą nowi „Wczasy. morskie”. koñ- 
czy seżon Praski Teatr Rewii, Uazia! bio- 
rg’ Bukowska, Halicka, źmichowśwa, Po- 
jskówna, Golfert, Piotrowski, Rej. Gis- 
mieniak, 

Ostatnie przedstawienie 18 bm 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
ORYSTET" 


„ 
W zwięzku z bilekim rozpoczęciem Fe- 
stiwalu  Szekspirowskiego, Państwowy 
Teatr Polski gra w sobotę 5 lipda prze- 
dostatni, a w środę 9 lipca po raz ostat- 
ni tragedię Ajschylosa KOresteję”. 
* Jest to ostatnia okazja zobaczenia w 
bieżącym sezonie wspaniałego dzieła ata- 
różytności w premierowej obsadziee. 
NIEDZIELNE KONCERTY 
POPULABNĘ ; 
W niedzielę 6 bm. odbędą się nastepu- 
e, bezpłatne koncerty popuinfao Park 
owiñskiego — Orkiestra Gazowni. Miej- 
skiej pod dyr. A. Wencla, godz. 15., Par 
Dreszera — Orkiestra Gazowni Miejskiej 
pod mał A, Wencla godz. 17,30. Park Pa- 
derews. japo — Orkiestra Wodoriągów i 
Kanalizacji pod dyr. Bi. Dutkiewicza, g6- 


odoclągów i Kanalizacji Ą 
Dutkiewicza, godz, 17.80, = 
GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTÓW 
SCENY KRAKOWSKIEJ 
| Artyści teatru im. J. Błowackiego w 
Kaskówie, Nina Karąsińska i Jerzy Ka- 
iezewaki odnieśli sukces na scenie tea- 
tru „Studio (Karowa 81) w komedii Ni- 
ccodemiego: „Awit, dzień i noc”, Redzie 
ońa grana tylko do piątku 11 bm 


NE NEW Moge 


INA 


„POLONIA? (Marszałkowska 66) „Bero 
nada w dolinie słońcą”. Godz. 14, 16, 38, 


„PALLADIUM (Złota 7/9) „Bohaterki 
Pacyfiku” (pocz. seansów o godz, 18, 
15,80, 16 i 20,80), 

„STYLOWY (Marszałkowska) „,„We30= 
ły pons onat'', Godz, 18, 15, 19 


pod dyr, 


„PYCZA” (Buzina 4) „Przygody Na- 
sreddinn', 

„BYIŁKNA” (Praga, !nżyniorska 12); 
«Biely kiei”, 


usłyszymy 
w RADIO 


, PONIEDZIAŁEK, 7 LIPCA 
6% KAR czasu; 6,15 Dziennik poóran- 
ny; 7,1 lad. poranne; 8.15 Wykł. dla 
nauczycieli „Nowy Człowiek w nowej Pol- 

sce”; 12,0% Streszczenie wiad, dzie 
,10 Pieśni Lud.; 12,25 Aud 
12,80 Błuciiamy pieśni i muzyk! 
ska; 13,10 *"Konc, muz. 
Muz, tanecz,; 15,20 Kone, ; 
Pieśni kompoz. rosyjskich; 16.00 
popoł.; 16.20 „Melodie filmowe''; 
Skrz, Ogólna; 17,45 


zien 

-16,40 
Aud. dla młodz.; 
18.00 Aud. dia robotn.; 19,30 „Dawna mu- 


zyka” — aud.; 20,00 „Biblioteka Naro- 
dowa tyje’ —- felieton; 20,16 Aud. roz- 
rywk,; 21,00 Dziennik wiecz,; 21,80 Mu- 
syka taneczna; * 21,55 „Chłopi* — Rey- 
monta; 22,10 Wiad. sport.; 22,15 Aud, 
rozrywk.; 33,00 Ostatnie wiad.; 28,20 


„Muzyka na dobranoc”; 24,00 Hymn. 


a p A z 


Al, derozolintskie 123, bet, 88-00 
Urbanowicz. skiep z mat. piém, ; 
Warszewa, ui. Pje- 
Uaszyńskiego lë 1 oddziały 
Agencji Prasowej „Giob', uł, Złota 4; 
portńrów „/E:press', fiaszyńska BA, 


r 


EMU Str. 8 
WIERA PANOWA 


TOWARZYSZ 


Cóż za głupstwa, co za nonsensy pchają się do głowy. Wstyd 
byłoby się przyznać, nie tylko przed kimś, ale i przed sobą 'sa- 
mym. 

Za wagonami dla lekko rannych znajdował się wagon - ap- 
teka. Dlaczegó był tak nazwany — nie wiadomo. Apteka zaj- 
mowała wszystkiego 'jeden przedział. Reszta miejsca była wy- 
korzystana jako pokój opatrunkowy, prysznic i urządzenia wen- 
tylacyjne dla całego pociągu. W służbowym przedziale stało 
biurko dla sekretarza obsługi lekarskiej. Taka funkcja figuro- 
wała wprawdzie w spisie personelu, ale trudno było znaleźć 
człowieka z takim tytułem, więc go w pociągu nie było. Daniłow 
nie wiedział na czym polega praca „lekarskiego sekretarze“ — 
iw ogóle nikt nie wiedział, dlacz go też przy kompletowaniu per- 
sonelu Daniłow w ogóle nikogo na tę funkcję nie przewidywał. 
Wagon - apteka był ulubionym wagonem Daniłowa. Zakochał 
się oŭ pierwszego wejrzenia w jego nieskazitelnej bieli, w. bły- 
szczących niklowanych narzędziach, w linoleum, w tych 
drzwiach hermetycznie zamykających się, w stolikach i stoł- 
kach składanych, a przymocowanych do ścian wagonu. Czys- 
tość i wygody były namiętnością Daniłowa. Ukochany, wagon 
otaczał żarliwą miłością. Wycierał chustką do nosa szyby okien 
— czy nie ma tam kurzu. Aptekarka, zaraz pierwszego dnia 
rozlała jodynę na niebieskawo - białym, świeżo pomalowanym 
stole. Daniłow, gdy zobaczył tę plamę, aż pobladł ze zmartwie- 
nia. Klawa Muchina, pielęgniarka i sanitariuszka po prostu pa- 
dała z nóg, utrzymując tę nieprawdopodobną, absolutną, „wy- 
jałowioną* czystość, której domagał się Daniłow. ZR : 

W tej chwili Klawa była w przedziale z prysznicem. Stała 
przy stole i nisko pochylając ciemno - rudą głowę w. zawoju 
z białej gazy, ściągała nitką szeroki bandaż. Okna były zasło- 
nięte, paliła się żarówka elektryczna. ZARAZ RY 

— Co siostra robi? — zapytał Daniłow. H 

Odwróciła do niego białą, pełną piegów, dobrą i nieco za- 
spaną twarz. cy 
— Abażur, — odpowiedziała ze 
niem. ; 

— Jeszcze jeden? Na tę żarówkę? 
— Nie. Na.punkt. 

— Na jaki punkt? 

— Na punkt w prysznicu. 

Była zaspana i niechętnie mu tłumaczyła, ale on zrozumiał 
o co jej chodziło i jej pomysł podobał mu sie: 

— Rozumiem. Kiedy prysznic nie działa, 
niego abażur, żeby było ładniej. O' to chodzi? EPO 

— Tak. Tylko szkoda, że to gaża. Ładniej byłoby z jedwa- 
biu. Różowego albo niebieskiego. PA 

— Oczywiście z jedwabiu byłoby ładniej,— uśmiechnął się. 
Ale nie ma go. A może bandaż ufarbować farbką, na niebiesko? 

— Można byłoby jeszcze — z ufnością Klawa popatrzyła 
mu prosto w twarz — można czerwony atrament rozcieńczyć 
i będzie piękna, różowa farba. 


zmęczonym westchnie- 


zakłada się.na 


— Koniecznie trzeba. będzie--kupić -czerwonego -atramentu, 


obiecywał Daniłow. —:W pierwszym sklepie, 
brniemy, kupimy czerwonego atramentu. ` 

Ta ruda dziewczyna rozbawiła go. Szedł 
przejścia między wagonami i uśmiechał się. A 

A teraz „Krigierowskie wagony dla ciężko rannych bez 
żadnych przegródek, przestrzennie jak w małych salkach szpi- 
talnych. Wszystko na biało. Trzy rzędy zawieszonych z każdej 
strony posłań. Na ścianach szafeczki. Jakieś miękko wyściełane 
krzesła. Tu się czuje szpital. Chciałoby się szybciej przejść obok 
tych wiszących posłań, z których każde ma siatkę, jak łóżeczka 
dla dzieci. i ; 

Wreszcie ostatni wagon - izolator. Zwykły wagon, którego 
część zajmuje własna stacja elektryczna z motorami. To był 
właściwy cel jego inspekcji. Wiedział, że coś tu będzie nie w po- 
rządku. 

` Dyżurnego w izolatorze nie było. 

Postał przy drzwiach elektrowni: słychać głosy, ale trudno 
je odróżnić, łoskot kół przeszkadza.. ; 

Naraz otworzył drzwi. Nikt się tym nie przestraszył. Uniósł 
się z miejsca tylko Goremykin, żołnierz - wartownik. Inni sie- 
dzieli. Krawcow, maszynista elektrostacji, przesunął papiero- 
sa w kąt ust, ż hałasem położył kartę na stole i powiedział: ` 

— Biję i dobijam. . Bi 

— Łżesz. Trefle atu — powiedział majster wagonowy Pro- 
tasow i także z hałasem wyrżnął kartą o stół. 

„Młody elektromonter Nizwiecki zmieszał się naraz i wstał. 

Wszyscy ci ludzie, prócz Goremykina, byli: specjalistami 
o wysokich kwalifikacjach. Z takimi było najtrudniej. A prócz 
tego Krawcow był kontraktowy. . 

„ ~ Buteleczek szukacie, obywatelu komisarzu? — powie- 
dział ir ape obserwując Daaiłowa. Nie da rady. Buteleczki 


do którego do- 


poprzez- huczące 


i Machnął ręką. Powieki miał zaczerwienione, spojrzenie mę- 
we. 

Daniłow siadł na stołku i zamyślił się. Specjaliści zamilkli, 
spojrzawszy na. niego, ich twarze również spoważniały. Gore- 
mykin, skradając się za plecami Daniłowa, wyszedł, poczuwając 
się do winy i cichutko zamknął za-sobą drzwi... Jeżeli chodzi 
o Goremykina, wszystko jest jasne. Wiadomo, jak z nim należy 
rozmawiać. Tych trzech mógłby również skązać na areszt. Ur- 


"żnęli się, to było oczywiste. Jeszcze w ciągu dnia, w Wołogdzie 


zauważył, że gdzieś biegali, szeptali... Skaząć na trzy dni aresz- 
tu każdego... a dalej co? EA JK 
— Rozdaj karty!—powiedział Daniłow do bladego i zanie- 
pokojonego Nizwieckiego. Zagramy w durnia. Ę 
Zagrał z nim partię, namyśłając się nad każdym wyjściem. 
Wygrał i wstał. i 
— Tak się gra. Chyba dosyć na dzisiaj, czy też „tańce do 
samego rana'? mi z. O, 
Krawcow i Protasow milczeli nachmurzeni. Nizwiecki nie- 
pewnym głosem rzekł: 
— Skądże znowu, idziemy spać. 
— No, to chodźmy, — powiedział Daniłow. ` 
_Nizwiecki szedł za nim wagonowymi korytarzami z przy- 
krością myśląc o rozmowie, która go czeka. Ale Daniłow mil- 
czał i nie oglądał się. Otwierał drzwi — Nizwiecki je zamykał. 
Huczały koła w przejściach między wagonami. Późna noc na- 
kryła wszystko. Niebo wygwieździło się, niedługo będzie 
świtało. 
W wagonie - aptece Klawa, posapując, przymierzała na 
prysznicu abażur, upięty w składki. ' 
— Patrz, co wymyśliła — odezwał się Daniłow do Nizwiec- 
kiego. Ognisko domowe zakłada. Chce tu jeszcze wszystko na 


niebiesko, czy różowo przystroić, Posłuchajcie, moi drodzy, ja . 
bym tu chciał jeszcze głośnik radiowy założyć. Przyjdzie ranny ` 


posłucha. 
- Owszem, memu niet: — wyrazmrotał Nizwiachi. 


na opatrunek, niech sobie posiedzi i Zajmiecie się 
tym? 
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POWIEŚĆ 


Streszczenie dwóch pierwszych odcinków. powieści 
p. t. TOWARZYSZE PODRÓŻY 

Akcja powieści rozpoczyna się w radzieckim pociągu 
sanitarnym, jadącym w pierwszych dniach wojny z Niem- 
cami w kierunku frontu. 

„Komisarz pociągu, Daniłow, rebi nocą obchód spraw- 
zając czy wszystko jest w porządku. Zamienia: parę zdań 
z wartownikiem, nasuwają mu się wspomnienia sprzed 
kilku lat. 

ani Bad | Sad AD ALSP EŻÓ Z EAEAN POUR ZAPEW A EE ARES | 


Daniłow oglądał go. Miał wygląd inteligentny, ubrany był 
schludnie i dobrze. Widać było, że przywykł nosić dobre rzeczy. 

— A cóż z wami takiego? — zapytał. — Czemu nie wzieli 
do wojska? 

— Mam hemoroidy, — odpowiedział Nizwiecki, czerwieniąc 
się po same uszy. Daniłow zdziwił się. 

— Patrzcie pańztwo, też chorobę, jak dła starców, wynalazł 
sobie. A nie chcielibyście do pułku? 
u, — Sześć lat pracowałem w pociągu Moskwa - Władywo” 
stok, — odpowiedział Nizwiecki, jawnie denerwując się. Mógł- 
bym tam dalej pracować i nikt by mnie nie ruszył. Sam pro- 
siłem o przydział do sanitarnego pociągu. Żeby „przynajmniej 
coś'dła wojny... i 

— A w, pociągu sanitarnym, — powiedział Daniłow — dy- 
scyplina jest nie mniejsza, aniżeli w szeregach. A nawet wiek- 


sza! To co wolno na froncie, tego nam nie wolno. Myśmy powin- 


WIERA PANOWA 


ni być jak te aniołki. Jesteśmy braćmi i siostrami miłosierdzia. 
A co do tej wódki, to już ja ciebie zapewniam, mój bracie, — po- 
wiedział cicho, ale z siłą, ściskając pięści, — więcej tego w po” 
ciągu nie będzie. Możesz mi wierzyć. Nie będzie!.. 

Dopiero dwa tygodnie trwała wojna, a zdawało 'się, że to 
już lata całe minęły. 

Nad ranem 22-go czerwca Daniłow obudził się dość późno 
i gniewał się na żonę, że go nie obudziła. Chciał koniecznie spę- 
dzić ten dzień z synem i chciał, żeby to był przyjemny dzień 
i aby on i syn nacieszyli się nim do woli. A tymczasem żonie żal 
było go obudzić i skróciła mu te świąteczne i takie rzadkie przy- 
jemności. 

Syn wdrapał się na łóżko, siadł mu okrakiem na nogach, ta- 


„ki płowowłosy, w białym ubranku, niebieskich skarpeteczkach. 


Słońce kładło się plamami na wymytej żółtej podłodze. Prawdzi- 
we lato dopiero się rozpoczęło, a na policzkach i nóżkach synka 
już była opalenizna. 

— Tatusiu, pójdziemy? 

Obiecał synkowi, że pójdzie z nim na spacer. Obiecał, że 
wstanie wcześniej i zaraz pójdzie. A teraz z winy żony przespał. 
Chłopak cały ranek męczył się oczekiwaniem. Zwątpił w to, co 
ojciec przyrzekł. 

— Pójdziemy, synku, przegryziemy coś i zaraz pójdziemy. 

— Dopóki żona przygotowywała śniadanie, Daniłow wy- 


szedł do ogródka. Już drugi rok z żoną mieszkał w mieście, był 


zarządzającym zakładów, a żona wciąż nie mogła przyzwyczaić 
się do kupowania jarzyn w sklepiku i sadziła swoje jarzyny 
w ogródku. Na kartofle i kapustę brakowało ziemi dokoła do- 
mu, więc też je sadziła na działce, za miastem. Jeździła tam po- 
ciągiem, polewała, czyściła grządki, wyrywała chwasty. Ręce 
miała ciemne, spracowane, chłopskie. Daniłow nieraz mówił do 
niej: b 

— Twoja chciwość wpędzi cię do grobu. Napracujesz się 
Bóg wie wiele, byle nie przepłacić w sklepiku. 

A ona odpowiadała: s 

— Jakże bez swoich kartofli? 

: Ale tego ranka widok zielonych grządek sprawiał przyjem- 
ność Daniłowowi. Chodził pomiędzy nimi i patrzył jak rozwijały 
się rozsady pomidorów, kiedy można będzie mieć sałatę, a synek 
przykucał przy nim i pytał: 

— A kiedy będzie rzodkiewka? 

Ta chwila utrwaliła się w nim, jak na fotografii. Oto stoi 
pomiędzy grządkami, niebo jest słoneczne, radosne, pokój dor 
koła — a synek siedzi w kucki obok i pyta: 

— A kiedy będzie rzodkiewka? 

Była to ostatnia chwila minionego życia, tego życia z sy- 
nem, z niedzielnym wypoczynkiem, z.leniwymi myślami o spa- 
cerze i pierogu, który będzie na obiad. 

Na ganek wybiegła żona: 

— Wania... Wania... Wojna... Mołotow przemawia przez 
radio... i i 
Wbiegł do domu. Z radio dobiegały ostatnie słowa niepozo- 
stawiające miejsca żadnym wątpliwościom. Wreszcie zamilkło. 
Daniłow podniósł głowę i wszystko naraz zmieniło się. Jakoś 
inaczej świeciło słońce, inny stał się jego dom. Twarz żony była 
jakaś inna. Ta chwila jeszcze trwającego pokoju i głębokiej za- 
dumy cofnęła się gdzieś strasznie daleko. Wszystko pobiegło, 
pomknęło gdzieś niepowstrzymanie, w ślad za myślami. 

— Tatusiu, pójdziemy? — zapytał synek. 
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— Nie, odpowiedział Daniłow, — nie syneczku, nie pój- 
dziemy. 

I synek zapłakał. 

Tego samego dnia Daniłow uporządkował swoje . papiery, 
napisał list do ojca, poszedł na pocztę i wysłał staremu ojcu 
przekaz pieniężny. Wśród starych listów znalazła się zmięta 
koperta, a z niej sterczał rożek jakiejś fotografii. Nie wyjął jej i 
nie patrząc, rzucił do szuflady. 

Fotografie synka położył do portfelu. 

W: nocy żona cicho płakała, by go nie smucić. 
śpi. A jednak pochwyciła chwilę, gdy się poruszył, 
spojrzała mu w oczy i rzekła: 

— Chyba ciebie zwolnią, Wania? 


Udawał, że 
uniosła się, 


Odwrócił się od niej. Dla niego ta sprawa była rozstrzygnię- . 


ta już od rana, gdy usłyszał radio. Jutro pójdzie do komendy 
wojskowej. Cóż ją to może obchodzić? To są jego własne spra- 
wy. 

Z-rana przyniesiono mu kartę powołania. Tym lepiej. Nie 
będą mówili, że się wyrywa. Poszedł, bo był zmobilizowany — 
ot i wszystko. 

W komendzie wojskowej skierowano Daniłowa do 
pienko. To był przyjaciel, dyrektor sanatorium. W mundurze 
wojskowym, z ogoloną głową, jakiś odmłodniały, siedział przy 
pustym biurku, a dokoła stało pełno cywilów. Choeiaż okna by- 
ły otwarte i ci ludzie dopiero co przyszli, ale w pokoju było juź 
tak napalone, że nie było czym oddychać. 

Potapienko wyciągnął do Daniłowa ciepłą, pulchną rękę. 

-= Przyszedłeś. Starasz się o zwolnienie? 

— Nie. 

— Doskonale. Zaczekaj, — powiedział Potapienko. 

Wcale nie było potrzeby kazać mu czekać tak długo. Pota« 
pienko załatwił tych nawet, którzy przyszli po nim, ale Daniłow 
rozumiał o co chodzi: Potapienko 'chciał się przed nim popisać. 
Było mu przyjemnie, że Daniłow jest jeszcze w cywilu i że mu- 
si czekać, a on Potapienko już jest w mundurze i już się do nie- 
$o zwracają o rozkazy, o rozporządzenia, o decyzje. Gładko wy- 
golona,.z podwójnym podbródkiem, niemal atłasowa i trochę 
kobieca, twarz Potapienki promieniała od zadowolenia. Chmu- 
rzył co prawda czoło, chciał ukryć to zadowolenie, ale nie uda- 
wało mu się. Wreszcie wezwał Daniłowa. 

— Siadaj — odezwał się. Tyś w batalionie odbywał służbę?. 

— W batalionie. 

— Doskonale, — powiedział Potapienko, — zapisując.w noe 
tesie. Dostaniesz przydział jako komisarz do pociagu sanitarne- 
go. Zaczekaj, — powiedział, uprzedzając sprzeciw Daniłowa. — 
Wiem co powiesz. Pójdziesz do pociągu. Trzeba uformować 
i zorganizować pociąg sanitarny. Wiesz jak to się robi? 

— Nie. A ty wiesz? 

— Ja też nie wiem — powiedział Potapienko. Ale nie święci 
garnki lepią. 

- — Nie święci — zgodził się Daniłow. ' 
so om Tusa instrukcje. Umiesz czytać — dowiesz się. Bierz sô- 
bie ludzi jakich chcesz. Nie będziemy się sprzeczali, bo nie ma 
na to czasu. 

— Kto jest komendantem? - 

— Komendanta pociągu nie ma jeszcze, odpowiedział Pota- 


pienko. — Będzie i komendant, a ty tymczasem masz sformo- 
wać cały pociąg. 
— Rozkaz. Będę formował — odpowiedział - Daniłow, 


wstając. 

Przy wejściu wpadł na przewodniczącego miejscowego ko- 
mitetu, Grygowiewa, który biegnąc niósł dla niego papierek, 
zwalniający Daniłowa z powołania do wojska. | 

— Zróbcie z niego jakiś inny użytek, — powiedział Dani- 
łow — a Merkułowa (to był jego zastępca) trzeba powiadomić, 
żeby wieczorem przyszedł do fabryki. Przyjdę przekazać mu 
wszystkie sprawy. 

Ale nie przyszedł tego wieczora, Dopiero 26-go doczekał 
się go Merkułow, który tymczasem dostał już oficjalną nomina- 
cję na stanowisko dyrektora zakładów, na miejsce Daniłowa. 

W ciągu tych trzech dni Daniłow kompletował personel 
sanitarnego pociągu. Trzeba było najrozmaitszych ludzi. Potrze- 
bny był lekarz - ordynator, ielczer, siostra, tzw. chirurgiczna, 
starsza pielęgniarka, młodsze pielęgniarki, sanitariusze, warto- 
wnicy, palacze, maszynista do stacji elektrycznej, elektromon- 
ter, kilku wagonowych, kilku majstrów kolejowych. Zresztą nie 
tylko Daniłow biegał po mieście w poszukiwaniu potrzebnych 
mu ludzi. W mieście jednocześnie formowano około 50 sanitar- 
nych pociągów i każdy z nich'na gwałt potrzebował lekarzy, 
pielęgniarek, sanitariuszy, palaczy... 5 

Daniłow miał swój specjalny pogląd na ludzi. 

Wielu wydawał się. dość dziwaczny. 

Gdy powstawało pytanie: kogo wybrać? — pewnego siebie, 


bardżo „towarzyskiego“, miejskiego felczera, dowcipnisia, try- ' 


skającego zdrowiem, czy też nieśmiałą, zwykłą wiejską felczer- 
kę z dwuletnią praktyką, o młodej, nerwowej twarzy, a może 
nawet nieco chorobliwej — wtedy Daniłow, nie wahając się, 
wybierał felczerkę. i 

I gdy zwróciła się do niego ta czerwona jak indianin, budzą- 
ca nawet pewien lęk (kto wie, czy nie zezowata nawet?), obda- 
rzona wielkim nosem, Julia Dmitrowna, siostra „chirurgiczna“ 
— Daniłow wcale się nie przeraził, lecz przeciwnie ucieszył się. 


Wiedział bowiem, że to jest pracownica, jakiej mu było po- 
trzeba. 
Sanitariuszy trzeba było wybierać spośród zmobilizowa- 


nych już żołnierzy. Czerwony Krzyż przysyłał dziewczęta, któ- 
re ukończyły kursy pielęgniarstwa. 

Daniłow. poszedł do koszar, gdzie na walizeczkach i toboł- 
kach, zupełnie jak na dworcu, siedzieli i spali ludzie. Wołał 
wtedy: 

— Felczerzy—są tutaj? Aptekarze? Palacze? Uwaga! Uwa- 
ga! Felczerzy, aptekarze, palacze!... 

I oto przystąpiła do niego maleńka kobietka o chłopięcej 
twarzy z figlarnym i wesołym wyrazem. Miała na sobie niebies- 
ki sweter. Głowa krótko ostrzyżona. i 

— Farmaceutka? — zapytał Daniłow. 

— Nie, odpowiedziała — jestem instruktorką wychowania 
fizycznego. i 

— Nie potrzebuję wychowania fizycznego, — odpowiedział. 

: Roześmiała się. 

-— Ja wiem. Chcę być sanitariuszką. 

— Także pomysł, — odpowiedział — do takiej pracy potrze- 
bni są bardzo silni ludzie. 

Znów roześmiała się, nachyliła się szybko, chwyciła go pod 
kolanami i naraz poczuł, że został uniesiony w górę. Na krótko 
wprawdzie, .ale podniosła go. 

— Znakomicie! — przyznał. Nie ma co mówić, pierwszo- 
rzędnie. i ' 

Stala przed nim, nie zdradzając śladu zmęczenia. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Pota- 


a 


